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Mapa 1. Latarnia Swiatonoskoj

Źródło: opracowanie własne.
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W uścisku Sowietów

Zwycięstwo Norwegów Kolskich nad przeciwnościami losu i przyrody okazało się 
pyrrusowym. Wspomniane wcześniej przejawy przedsiębiorczości, gospodarności oraz 
zaradności stały się po rewolucji 1917 r. podstawą do wyroków skazujących. 

Początkowo polityka bolszewików w stosunku do Norwegów była łagodna, 
w myśl marksistowskiej doktryny, że koloniści należący do klasy biedniejszych rol-
ników i rybaków, pozostaną lojalni polityki społeczno-ekonomicznej. Jak na ironię, 
grupa ta reprezentowała, pożądaną przez Bolszewików, „prymitywną komunistyczną 
społeczność”46. Jednak nie wszyscy rządzący podzielali tak optymistyczny pogląd. 
W 1925 r. z inicjatywy Feliksa Dzierżyńskiego powstał Instytut Badań nad Północą 
(rus. Institut Izuczenija Sewera), a już w następnym roku naukowcy z tego instytutu 
opublikowali badanie społeczno-demograficzne osadników obwodu murmańskiego47. 
W 1927 r. w Radzieckiej Akademii Nauk przygotowano mapę etnograficzną tego rejo-
nu z opisem osadnictwa Saamów, Finów i Norwegów. W 1929 r. komisja planowania 
obwodu murmańskiego, dyskutująca o przyszłym rozwoju demograficznym regionu, 
przeprowadziła następującą analizę48:

Murmańsk został w dużej mierze skolonizowany nie przez Rosjan, ale przez Finów 
i Norwegów, co z pewnością miało negatywny wpływ, w szczególności było to jednym 
z powodów oddania Finlandii w 1920 r. części naszego terytorium Murmańska Zachod-
niego49.

Z tej przyczyny komisja podjęła decyzję o przeniesieniu 2 tys. gospodarstw etnicz-
nych rosyjskich rybaków na Wybrzeże Barentsa. Lokalne władze radzieckie postrzega-
ły osady nordyckie jako problem bezpieczeństwa, głównie ze względu na strategiczne 
położenie Murmańska i zasoby naturalne. W konsekwencji 12 tys. żołnierzy marynarki 
wojennej zostało skoszarowanych w rejonie Polarnyj. Natomiast badania geologiczne, 
przeprowadzone w latach 20. XX, umożliwiły otwarcie kopalń i industrializację regio-
nu. Co ciekawe, mimo rosnącej nieufności w stosunku do Norwegów 21 marca 1930 r. 
powstała skolektywizowana fabryka ryb – „Gwiazda Polarna”. Współpraca miała popro-
wadzić rybaków do „lepszej przyszłości”, jednak z lektury referatu spotkania wynika, że 
pomysł nie spotkał się z entuzjazmem50 .

46  A. Kotlarczuk, The Nordic threat…, s. 58.
47  Ibidem, s. 59.
48  Archiwum Państwowe Obwodu Murmańskiego (GAMO), opis 1, sprawa 322, s. 28–29.
49  Zgodnie z traktatem z Tartu z 1920 r. Rosja Radziecka przekazała Finlandii obszar Petsamo (Pieczen-

ga). W latach 1584–1919 terytorium to było częścią regionu archangielskiego w Rosji.
50  M. Jentoft, Memorial...
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„Badania” instytutu miały jeden cel – przygotowanie makabrycznie dokładnej listy 
ofiar. Temu służyło zbadanie mniejszości etnicznych na północy, zliczenie ich, wskazanie 
ich proporcji w stosunku do grupy większościowej, podanie liczby rodzin i ich człon-
ków. Kolejnym krokiem, zmierzającym ku planowanej czystce było zamknięcie konsu-
latów w obwodach murmańskim i archangielskim. W 1937 r. NKWD przeprowadziło 
masowe aresztowania „osób powiązanych i stowarzyszonych z norweskim konsulatem”  
Archangielsku, oskarżając ten ostatni o bycie „gniazdem szpiegostwa”. Podczas operacji 
specjalnej aresztowano 63 osoby (w tym Martina Ulsena, norweskiego przedsiębiorcę 
handlowego z miasta Kola), zamknięto konsulat, a norweski konsul Albert Viklund, który 
dorastał w Rosji, został zmuszony do opuszczenia Związku Radzieckiego51.

Norwegowie zwracali się najczęściej o pomoc do Szwedów przy konsulacie  
w Archangielsku. Jesienią 1937 r. rząd radziecki zażądał zamknięcia szwedzkiego kon-
sulatu w Leningradzie, a grudniu tego samego roku na wniosek rządu radzieckiego 
zamknięto również tamże fiński konsulat. Działania były tak skonsolidowane, że do 
stycznia 1938 r. w północno-zachodniej Rosji nie miał siedziby ani jeden przedstawi-
ciel państw nordyckich52. W latach 1937–1938 NKWD sfabrykowało istnienie szere-
gu „organizacji podziemnych” na Półwyspie Kolskim;  Norwegowie zostali oskarże-
ni o szpiegostwo na rzecz Norwegii i Niemiec jako członkowie fikcyjnej organizacji 
szpiegowskiej – „Błękitnego Krzyża lub Zakonu Różokrzyżowców”, a Finowie mie-
li być agentami Sztabu Generalnego Finlandii i biura Petsamo fińskiej tajnej policji  
Valpo53. Łącznie w latach 1937–1938 w rejonie Murmańska aresztowano 694 Finów, 
68 Samów54, 23 Norwegów i 6 Szwedów, co stanowiło około jedną piątą dorosłej popu-
lacji należącej do tych narodowości55. Większość ofiar została rozstrzelana. Egzekucje 
przeprowadzała tzw. trojka – trzyosobowy „trybunał”, składający się z lokalnego szefa 
policji i  prokuratora oraz sekretarza partii. Współczynnik śmiertelności aresztowanych 
podczas Wielkiego Terroru wśród Norwegów Kolskich wynosił 77%, co jest wartością 
wyższą niż mediana wynosząca 73,8% dla wszystkich grup ofiar „operacji narodo-
wych” NKWD56. O grozie tamtego okresu mówią nie tylko (nieliczne) opracowania 
naukowe. Powstają również publikacje, opisujące historie prywatnych osób, które opi-
sywane zjawiska dotknęły w sposób bezpośredni: 

51  A. Kotlarczuk, The Nordic threat…, s. 60–61.
52  M. Jentoft, Memorial...   
53  A. Kotlarczuk, Kola Sami in the Stalinist terror: a quantitative analysis, „Journal of Northern Studies” 

2014, nr 6(2), s. 66–67.
54  Losy Saamów Kolskich stanowią zajmujący, choć odrębny temat, por. R.P. Wheelersburg, N. Gutsol, 

Babinski and Ekostrovski. Saami Pogosty on the Western Kola Peninsula, Russia from 1880 to 1940, „Arctic 
Anthropology” 2008, nr 45(1), s. 79–96, DOI: 10.1353/arc.0.0004.

55  A. Kotlarczuk, The Nordic threat…, s. 79.
56  Eadem, Kola Sami…, s. 67.
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W lutym 1938 roku Oiva i ja świętowaliśmy pierwsze urodziny naszego dziecka. 
Pamiętam, że Elvi stawiał wtedy swoje pierwsze kroki. Sześć dni później,  
16. lutego 1938 r., przyszli okrutni mordercy i zabrali ze sobą Oivę. Tuż przed wyjściem 
Oiva podniósł naszą córeczkę na środku salonu i powiedział: Elvi, biegnij do tatusia! 
A potem po raz ostatni zatoczyła się na kolana ojca. Jak się żegnaliśmy, już nie pamiętam, 
to była okrutna noc. Pobiegłem za Oivą i tymi, którzy go aresztowali. Na zewnątrz, jak 
zwykle w lutym, padał mocny śnieg. Oiva szedł do przodu z odwróconymi plecami z wy-
soko uniesionymi rękami  i wołał do mnie: „Tyyne, kochanie, wrócę!” I tak jego piękna 
istota zniknęła na zawsze w zamieci. Nigdy więcej nie dane mi było go zobaczyć57. 

Przytoczony fragment dotyczy tragicznych losów młodego małżeństwa – Tyyne 
i Oiva Mantere, którzy – jak wielu innych kolonizatorów – marzyli o spokojnym życiu. 
Najpierw Veikko, brat Oiva, został zamordowany przez NKWD, a następnie Oivo, który 
po przetransportowaniu do Leningradu, osadzeniu w więzieniu i torturach został zabity  
3 sierpnia 1938 r. Miał 24 lata. 

Większość osób poddanych represjom była skazana na podstawie § 58 (działalność 
kontrrewolucyjna i szpiegostwo) sowieckiego kodeksu karnego, który wszedł w życie  
6 czerwca 1927 r. Szczególnie pkt 6 tego paragrafu dotyczący szpiegostwa na rzecz in-
nego kraju miał zastosowanie w stosunku do Norwegów. Nabrał on szczególnego zna-
czenia po przemówieniu Stalina, wygłoszonym na przełomie lutego i marca 1937 r., na 
spotkaniu plenarnym komitetu centralnego partii komunistycznej, w którym Józef Wis-
sarionowicz domagał się czujności w stosunku do agentów i szpiegów  zagranicznych. 
Ponadto § 58 zawierał zapisy o skutecznym eliminowaniu jednostki w okresie Wielkiego 
Terroru: pkt 7 – o sabotażu, pkt 8 – o działalności kontrrewolucyjnej, pkt 10 – o propa-
gandzie i agitacji przeciwko rządowi sowieckiemu, pkt 11 – o uczestnictwie w grupach 
antysowieckich. Rzadziej stosowano pkt 84, dotyczący nielegalnego przekroczenia gra-
nicy. Lista Norwegów, którzy bezprawnie zostali skazani na śmierć w latach 1920–1950, 
obejmuje 48 osób58. 

Kulminacja czystki etnicznej w stosunku do Norwegów i Finów Kolskich przypadła 
na rok 1940. Argumentem przemawiającym za użyciem przez reżim radziecki masowej 
przemocy wobec mniejszości nordyckich w celu zabezpieczenia regionu murmańskiego 
była wojna zimowa. W styczniu 1940 r. radzieckie Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
oskarżyło Szwecję i Norwegię o wspieranie Finlandii i planowanie wojny na szeroką 
skalę przeciwko Związkowi Radzieckiemu. W swoim przemówieniu w Radzie Najwyż-
szej 29 marca 1940 r. szef rządu i Minister Spraw Zagranicznych Wiaczesław Mołotow 
wyjaśnił radzieckiej elicie powody wojny zimowej, obwiniając Wielką Brytanię, Francję 

57  T. Lappalainen, op. cit., s. 166.
58  M. Jentoft, De som dro østover..., s. 278–289.
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i Szwecję o wspieranie Finlandii przeciwko ZSRR. Według Mołotowa wielkie mocarstwa 
zamierzały wykorzystać Finlandię, Szwecję i Norwegię jako punkt startowy do przyszłej 
wojny. Powyższymi względami tłumaczył radziecką okupację obszaru Petsamo (Pie-
czengi), która miała na celu ochronę regionu murmańskiego i linii kolejowej59. Z osady 
Tsypnavolok na przełomie czerwca i lipca 1940 r. deportowano 104 osoby, a do relokacji 
na całym Półwyspie Kolskim przymuszono 6973 osoby, wśród których byli Finowie, 
Norwegowie, Szwedzi, Bałtowie (populacja Saamów nie jest ujęta w tej liczbie)60. Więk-
szość Norwegów Kolskich trafiła do Karelii, a następnie, jeszcze w czasie  wojny, zostali 
oni wysłani do małej miejscowości Tarza głęboko w lasach na południe od Archangiel-
ska. Wielu zmarło z głodu i niedożywienia, jeszcze w trakcie transportu.

Stąd [z Karelii – S.H.] byliśmy zmuszeni siłą do ewakuacji. Zostaliśmy skierowani do 
lasów Archangielska. Stało się to latem 1941 roku, kiedy wybuchła nowa wojna między 
Finlandią a Związkiem Radzieckim. Przeniesiono tu tylko naszych ludzi, a podróż była 
jeszcze bardziej okrutna niż pierwsza podróż z wybrzeża Murmańska do Karelii. Celowo 
przewieziono nas do Archangielska, gdzie mieliśmy umrzeć z głodu. Wielu zmarło z gło-
du i chorób już podczas długiej podróży. Nie mieliśmy ze sobą „porządnego” jedzenia, 
a niektórzy z nas byli całkowicie go pozbawieni. Pociągi celowo trzymano na stacjach 
przez bardzo długi czas. W czasie postoju, tygodniami mieszkaliśmy na dobrze strzeżo-
nych stacjach kolejowych. Musieliśmy jeść odpady, robaki, zwłoki zwierząt, psów i ko-
tów oraz zgniłe ziemniaki, które znaleźliśmy na polach. Ludzi nękały różne choroby. Nie 
otrzymaliśmy pomocy żadnej lekarskiej. Ludzie ginęli jak muchy, nikt nie chciał nam 
w żaden sposób pomóc61. 

Warto zwrócić uwagę na całkowitą rozbieżność narracji, dotyczącą tego okresu. 

Podczas II wojny światowej część Norwegów została radiooperatorami Armii Czerwonej, 
agentami NKWD, oficerami wywiadu i pilotami. Po wojnie ocalałym pozwolono wrócić 
na wybrzeże Murmańska, ale Półwysep Rybachy i Cypnawołok stały się zamkniętą strefą 
wojskową. Część Norwegów osiedliła się we wsi Port Władimir. Większość z nich zasy-
milowała się z Rosjanami62.

59  A. Kotlarczuk, Kola Sami…, s. 68.
60  M. Jentoft, De som dro østover..., s. 290. Deportacja tak znacznej liczby ludności doprowadziła do 

ponownego wyludnienia regionu, pozbawiła go również stabilnej i produktywnej siły roboczej. Mienie oraz 
obiekty kultu w postaci kościołów protestanckich i saamskich cerkwi prawosławnych zostały zniszczone.

61  T. Lappalainen, op. cit., s. 133.
62  Źródło: https://russian7.ru/post/kak-kolskie-norvezhcy-stali-russki/ (dostęp: 2.11.2024) Przytoczony 

fragment pochodzi z rosyjskojęzycznej strony i jest opatrzony datą 2017 r. Wynika z niego jednoznacznie, że 
rosyjska polityka historyczna niewiele się zmieniła od czasów sowieckich, próbując zatuszować niechlubne 
wydarzenia, prokurowane przez Rosjan.
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Po II wojnie światowej Półwysep Kolski jako radzieckie pogranicze NATO stał się 
najbardziej zmilitaryzowanym i najbardziej bezpiecznym obszarem kraju. Deportowane 
grupy nordyckie nigdy nie powróciły. Wiele deportowanych narodów zostało zrehabilito-
wanych na zasadzie zbiorowej. Fenomen Norwegów  jest podobny do przypadku Niem-
ców Nadwołżańskich, radzieckich Koreańczyków (Koryo-saram or Koryoin) i Polaków, 
którzy nie otrzymali po wojnie pozwolenia na powrót do domu i nie odzyskali wolności 
osobistej. Wobec tych grup zastosowano karę zbiorową, bez względu na to, co poststali-
nowska rehabilitacja oferowała na poziomie indywidualnym.

Postscriptum, czyli losy współczesne

Dopiero wprowadzenie głasnosti umożliwiła Norwegom Kolskim ponownie zabrać 
głos. We wrześniu 1992 r. wyrazili oni chęć powrotu do Norwegii. W 1995 r., po trzech 
latach śledztwa, Gunnar Berge, minister gminy Rogalandu, i Minister Sprawiedliwości 
Grete Faremo zawarli porozumienie, dzięki któremu Norwegowie Kolscy mogli się repa-
triować. Jednak ich sytuacja ekonomiczno-prawna była trudna, o czym donosiła prasa63. 

Mimo umożliwienia repatriacji regulacje prawne dotyczące obywatelstwa Norwe-
gów Kolskich weszły w życie dopiero 1 stycznia 2010. W § 8–3 przepisów prawnych 
dotyczących nabycia i utraty obywatelstwa norweskiego znajduje się następujący zapis:

W przypadku wnioskodawców będących potomkami obywateli Norwegii, którzy wy-
emigrowali do obwodu murmańskiego lub archangielskiego w Rosji od drugiej połowy 
XIX wieku do zamknięcia granicy rosyjskiej pod koniec lat dwudziestych XX wieku 
i którym udzielono zezwolenia na pobyt, ponieważ osoba przebywająca w pytanie ma 
szczególny związek z Norwegią, warunki określone w art. 7 akapit pierwszy lit. D i E 
ustawy o obywatelstwie nie mają zastosowania. Osoba składająca wniosek musi jednak 
mieszkać w tym kraju przez ostatnie dwa lata i posiadać zezwolenie na pobyt na okres co 
najmniej jednego roku. Pobyty w jednym lub większej liczbie okresów składania wnio-
sków wlicza się do okresu dwóch lat64.

Na stronie Ministerstwa ds. Imigracji (UDI) znajdują się zapisy doprecyzowujące65:

Jeśli jesteś potomkiem obywateli Norwegii, którzy wyemigrowali do obwodu murmań-

63  Por. J.G. Furuly, Kolanordmenn lever på sosialen, https://www.aftenposten.no/norge/i/73dAK/kola-
nordmenn-lever-paa-sosialen (dostęp: 2.11.2024).

64  Foorskrift om erverv og tap av norsk statsborgerskap (statsborgerskriften), https://lovdata.no/doku-
ment/SF/forskrift/2006–06–30–756/KAPITTEL_8#%C2%A78–4 (dostęp: 2.11.2024).

65  Mimo że tekst może zaskakiwać użyciem czasowników w 2. os. l. poj., są to konstrukcje charaktery-
styczne dla języka norweskiego i z tej przyczyny zostały zachowane w tłumaczeniu.  
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skiego lub archangielskiego w Rosji od drugiej połowy XIX wieku do zamknięcia gra-
nicy rosyjskiej pod koniec lat dwudziestych XX wieku („Norwegowie Kolscy”) możesz 
uzyskać zwolnienie z wymóg posiadania zezwolenia na pobyt stały, a także wymóg 
ośmiu lat pobytu w Norwegii w ciągu ostatnich jedenastu lat. Aby skorzystać z prawa 
do wyjątku, musisz:
•	 mieć pozwolenie na pobyt lub pracę w Norwegii, ponieważ masz związek z Norwe-

gią jako potomek „Norwegów Kolskich”, oraz
•	 przebywałeś w Norwegii przez ostatnie dwa lata i posiadasz zezwolenie na pobyt 

lub pracę na okres co najmniej jednego roku.
Jeżeli przed wyjazdem do Norwegii byłeś w związku małżeńskim z Norwegiem Kol-
skim, od chwili zawarcia małżeństwa jesteś uważany za małżonka obywatela Norwegii. 
W takim przypadku podlegasz zasadom mającym zastosowanie do osób pozostających 
w związku małżeńskim z obywatelem Norwegii, ale nie obowiązuje wymóg posiadania 
zezwolenia na pobyt w Norwegii przez pięć z ostatnich dziesięciu lat. Te same wyjątki 
mają zastosowanie, jeśli jesteś zarejestrowanym partnerem lub konkubentem. 

Jak wynika z powyższych zapisów, Norwegowie zachowali daleko idącą wstrze-
mięźliwość z jednoczesnym uwzględnieniem kontekstu historycznego i potrzeb konkret-
nej grupy. 

W istocie pozornie niewiele znacząca historia, która wydarzyła się w XIX w. i do-
tknęła „zaledwie” 1 tys. osób, może wydawać się marginalną, jednak ma ona swoje realne 
konsekwencje aż po czasy współczesne. Na skutek repatriacji kwestia przyznawania oby-
watelstwa oraz nadawanie w związku z nim świadczeń socjalnych, takich jak emerytura, 
wymagały regulacji66. Opinię publiczną poruszyła historia Lilly Jørstad, mezzosopranist-
ki, która swoją edukację muzyczną zdobywała w konserwatorium w Tromsø. Jako osoba 
urodzona w rodzinie Norwegów Kolskich w Rosji miała znaczne problemy w uzyskaniu 
norweskiego obywatelstwa. Powstał nawet blog, w którym prezentowane były listy po-
parcia dla artystki67; artykuł opisujący sytuację Lilly ukazał się na stronie Norweskiego 
Arktycznego Uniwersytetu w Tromsø68. Lilly otrzymała odmowę z biura Prezesa Rady 
Ministrów, w której zostaje ona uzasadniona niespełnieniem wymogów prawnych odno-
szących się do długości pobytu w Norwegii. Ostatecznie, po 11 latach starań, przy wspar-
ciu prawników, artystka otrzymała paszport norweski w 2017 r. Sama zainteresowana 
nie ukrywała, że kierowały nią nie tylko kwestie poczucia tożsamości i autoidentyfika-

66  A. Moe, Eldre Kola-nordmenn får pensjon, https://www.nrk.no/norge/eldre-kola-nordmenn-far- 
pensjon-1.517759 (dostęp: 2.11.2024).

67  Zob. https://kolanordmenn.blogspot.com/2014/01/vi-som-sttter-lilly-jrstad-gi-lilly.html (dostęp: 
2.11.2024).

68  B.H. Larssen, UNE står fast på statsborger-nei. Utlendingsnemnda (UNE) står fast på at deres vedtak 
er korrekt i Lilly Jørstad-saken, https://uit.no/Content/364031/UNE%20og%20Lilly%20J%C3%B8rstad.pdf 
(dostęp: 2.11.2024).
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cji, lecz również sfera formalna. Jako obywatelka Federacji Rosyjskiej miała utrudnione 
możliwości koncertowania zagranicznego oraz uczestnictwa w konkursach69. 

Fenomen Norwegów Kolskich manifestuje się nie tylko na poziomie historii indywi-
dualnych. Odegrał on istotną rolę w polityce międzynarodowej. Jednak aby uzasadnić tę 
tezę, należy zrobić krótki komentarz do jednego wątku w relacjach norwesko-rosyjskich 
ostatniej dekady.

W 2011 r. między Norwegią a Rosją została podpisana umowa o rozgraniczeniu 
obszarów morskich i współpracy na Morzu Barentsa i Oceanie Arktycznym, dotyczą-
ca konsensusu w wyznaczeniu granicy wód terytorialnych obu państw70. Porozumienie 
podpisał ówczesny Minister Spraw Zagranicznych Norwegii Jonas Gahr Støre i Minister 
Spraw Zagranicznych Rosji Siergiej Ławrow. Dokument wszedł w życie w dniu 7 lipca 
2011 r., unieważniając tym samym wcześniejszą umowę między Norwegią a Związkiem 
Radzieckim z dnia 11 stycznia 1978 r. w sprawie tymczasowych praktycznych ustaleń 
dotyczących połowów na przyległym obszarze Morza Barentsa, tzw. umowa o szarej 
strefie (norw. Gråsoneavtalen).

Negocjacje w sprawie rozgraniczenia morskiego między Norwegią a Rosją na Mo-
rzu Barentsa i na Oceanie Arktycznym trwały czterdzieści lat. Zawarcie porozumienia 
rozwiązało najważniejszą od kilkudziesięciu lat nierozstrzygniętą kwestię między wspo-
mnianymi państwami. Zgodnie z oficjalnym stanowiskiem strony norweskiej „umowa 
zawiera także postanowienia zapewniające kontynuację szerokiej i dobrej norwesko-ro-
syjskiej współpracy w zakresie rybołówstwa, a także postanowienia dotyczące współ-
pracy w zakresie eksploatacji ewentualnych transgranicznych złóż ropy naftowej na tych 
obszarach morskich”71. Przełom w negocjacjach został ogłoszony podczas wizyty prezy-
denta Dmitrija Miedwiediewa w Norwegii 27 kwietnia 2010 r., kiedy ministrowie spraw 
zagranicznych Norwegii i Rosji podpisali wspólną deklarację, że obie delegacje negocja-
cyjne osiągnęły wstępne porozumienie w sprawie delimitacji.

Rok później, w północnym mieście Tromsø, odbył się cykl wystaw i prelekcji pod 
zbiorczym tytułem „Murman – wybrzeże nadziei oraz Zimne wybrzeża – bliskie stosun-
ki” (norw. Kalde kyster – nære relasjoner). Zastanawiająca jest sama konstrukcja syn-
taktyczna tego tytułu. Jego struktura wskazuje na użycie paralelizmu składniowego, co 
sugerowałoby posłużenie się raczej słowem „ciepły”, a nie „bliski”. Można zaryzykować 
hipotezę, że w ten sposób chciano pokazano jednak złożoność relacji norwesko-rosyj-
skich, bowiem „bliski” wcale nie oznacza „ciepły”, czyli przyjazny. 

69  B. Wormdal, A.H. Martinsen, Lilly Jørstad får norsk statsborgerskap, https://www.nrk.no/
tromsogfinnmark/lilly-jorstad-far-norsk-statsborgerskap-1.13524266 (dostęp: 2.11.2024). 

70  Pełny tekst traktatu jest dostępny na stronie rządowej Królestwa Norwegii: https://www.regjeringen.no/ 
globalassets/upload/ud/vedlegg/folkerett/avtale_engelsk.pdf (dostęp: 3.11.2024).

71  https://www.regjeringen.no/no/tema/utenrikssaker/folkerett/innsikt_delelinje/delelinjeavtalen-med-
-russland/id2008645/ (dostęp: 3.11.2024). 
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Mapa 2. Szkic podziału wód terytorialnych, zgodnie z bilateralną umową  
między Rosją a Norwegią z 15 września 2010 r.

Źródło: https://www.regjeringen.no/globalassets/upload/ud/vedlegg/folkerett/100914_kartskisse_final.pdf 
(dostęp: 2.11.2024).
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Jednak jest to jedyny niuans, który mógłby nieśmiało wskazywać na pewną zło-
żoność stosunków, gdyż wystawa przedstawiała (uproszczoną) historię obu państw, ze 
szczególnym uwzględnieniem współpracy handlowej i kulturalnej między oboma pań-
stwami. Jedno ze zdjeć, które znalazło się na wspomnianej wystawie w Uniwersyteckim 
Muzeum w Tromsø, opatrzone było podpisem „zjednoczeni i lojalni, dopóki góry Do-
vre się nie rozpadną” (norw. Enige og tro inntil Dovre faller). Sercu każdego Norwega 
bliskie jest to motto, pochodzi bowiem z przysięgi, którą składali ojcowie konstytucji 
w Eidsvoll w 1814 r. Przysięga została złożona jako przyrzeczenie po zakończeniu nego-
cjacji w Zgromadzeniu Narodowym w Eidsvoll z 20 maja 1814 r. Góry Dovre były przez 
długi czas uważane za najwyższe góry w Norwegii i odgrywały ważną rolę w narodowej 
ideologii romantycznej. Słowa te były od tego czasu powtarzane w norweskiej polityce 
i kulturze jako hasło patriotyzmu narodowego, niepodległości, jedności i demokracji, 
w tym w okresie budowania narodu w XIX w. i po rozwiązaniu unii  ze Szwecją  
w 1905 r.72 Użycie tego cytatu w kontekście polityki zagranicznej, zwłaszcza w stosun-
ku do Rosji, bez wątpienia wiele znaczyło. Wspomniane zdjęcie zawierało jeden nie-
zwykle frapujący szczegół73. Otóż nad zdjęciem widniał napis: „wrogowie na południu, 
ale nie na północy” (norw. fiende i sør, ikke i nord). Antytetyczne w swym wydźwięku 
hasło stanowiło doskonałą egzemplifikację orwellowskiego dwójmyślenia. Niebez-
pieczne rozdzielenie na „Rosjan i Rosję”, to jest „dobrych ludzi” i „okrutny system”, 
stanowi bardzo niebezpieczną grę z zasadami logiki, a w konsekwencji z aparatem my-
ślowym74. Powstaje bowiem pytanie, w jaki sposób ustosunkować się do tak kreowane-
go dysonansu poznawczego. Kiedy „kończy się” państwo, a „zaczyna” społeczeństwo? 
Kto tworzy państwo, jeśli nie jego obywatele? Wątpliwości rodzi się wiele. Również 
w przytoczonym podtytule kryje się sofizmat. Jednym z warunków istnienia państwa 
jest jego spójność terytorialna; nie może więc mieć jednocześnie wroga i przyjaciela 
w tym samym państwie, która to zmienna miałaby zależeć jedynie od współrzędnych 
geograficznych. 

Bez wątpienia celem całego przedsięwzięcia było ocieplenie wizerunku Rosji w spo-
łeczeństwie norweskim. Wyeksponowano zatem obszary współpracy między oboma 
krajami na przestrzeni wieków oraz akcentowano wspólną historię (jej synteza przed-
stawiona jest w pierwszej części artykułu). Wśród ciekawych badawczo wątków znaj-
duje się np. teza, że „rosyjskie zagrożenie”, tj. obawa przed atakiem Rosji na Norwegię  

72  Y. Nielsen, Norge i 1814, Oslo 1905, s. 262.
73  K.R. Andresen, Ø. Arntsen, Kalde kyster, https://www.nrk.no/arkiv/artikkel/kalde-kyster-1.8027900  

(dostęp: 3.11.2024). 
74  Fraza zaczerpnięta z korespondencji Olafa Brocha (1867–1961). Broch był językoznawcą, twórcą sło-

wiańskiej fonetyki opisowej, członkiem Norweskiej Akademii Nauk. W czasie swoich badań lingwistycznych 
w Rosji pracował również jako korespondent opiniotwórczej gazety „Aftenposten”. O jego działalności jako 
korespondenta zob. K.A. Myklebost, Drømmen om det fisinnende Russland, „Ottar. Populærvitenskapelig tids-
skrift fra Tromsø Museum Universitetsmuseet” 2017, nr 314(1), s. 30–36. 
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w XIX w., była jedynie nieuzasadnionym wytworem imaginacji norweskich intelektu-
alistów. Kolejnym tematem-łącznikiem mieli być Pomorcy. Nie znajdujemy informacji 
o tym, że przez dekady ta działalność handlowa była nielegalna, natomiast na wystawie 
pojawił się charakterystyczny cytat: „Norwega jak Onega, tylko język inny”. Warto do-
dać, że Onega była „handlowym miastem partnerskim” Tromsø. Norwegowie przytoczyli 
owo powiedzenie jako przykład zabawnego kalamburu, zręcznie pokazującego stopień 
zażyłości między obiema nacjami. Być może i taka interpretacja jest uzasadniona, jed-
nak nie sposób nie doszukać się w tym stwierdzeniu elementu myślenia imperialnego, 
według którego „wszystko jest Rosją”, nawet poza jej granicami. Zachodzi tutaj nie-
pokojąca zbieżność z innym powiedzeniem – „kurica nie ptica, Pol’sza nie zagranica”, 
któremu można przypisywać różne znaczenia, ale z pewnością nie familiarne stosunki 
Polaków z Rosjanami. Innym zajmującym wątkiem, mającym scalać Rosję i Norwegię, 
jest odniesienie do wypraw polarnych Roalda Amundsena, które dla Norwegów mają 
wymiar niemal kultowy z uwagi na ich doniosłość na arenie międzynarodowej, w czasie 
gdy kraj był stosunkowo słaby po rozwiązaniu unii personalnej ze Szwecją. W tym przy-
padku został podkreślony fakt, że słynny podróżnik, przygotowując wyprawę na biegun 
południowy, do swojej załogi dołączył Helmera Hansena z Tromsø oraz Aleksandra Kut-
sjina z Onegii, gdyż obaj dobrze znali warunki zimnych morskich wybrzeży. „Rosyjski 
komponent” w wyprawach polarnych widoczny jest również obecnie – w Muzeum statku 
Fram, szkunera, na którym Amundsen zdobył biegun południowy, można znaleźć sporo 
książek w języku rosyjskim. 

Do tego katalogu wątków postanowiono włączyć również Norwegów Kolskich. Zo-
stała im poświęcona osobna część wystawy zatytułowana „Murman– wybrzeże nadziei”. 
Również w tym wypadku poważne wątpliwości interpretacyjne budzi jej nazwanie. Im-
plikuje bowiem, że sytuacja Norwegów była tak dramatyczna, że Wybrzeże Murmań-
skie było dla nich „jedyną” nadzieją. Tymczasem krytyczna analiza źródeł historycznych 
wskazuje na to, jeśli nie jednoznacznie, to z bardzo dużą dozą prawdopodobieństwa, 
że car Aleksander II, wzorując się na swoich poprzednikach, umiejętnie odegrał rolę 
hojnego gospodarza, zakrywając nią prawdziwą motywację, tj. konieczność zasiedlenia 
nieprzyjaznego, ale strategicznie ważnego fragmentu kraju. Norwegowie spełnili rolę ko-
lonizatorów w dosłownym znaczeniu, ale również przenośnym. Przywieźli oni ze sobą 
również wysokie kompetencje, luterańską etykę pracy i narzędzia nieznane (bądź nieuży-
wane) w Rosji. 

Do zajmujących wniosków można dojść, analizując katalog wystawy. Jego niezby-
walną zaletą jest dostęp do unikalnych fotografii i dokumentów w formie drukowanej 
i cyfrowej. Stało się to dzięki współpracy z muzeum w Murmańsku, które uchyliło rąbka 
swojego archiwum. Osoba, dla której zagadnienie Norwegów Kolskich jest nowe, znaj-
dzie w nim wiele przydatnych informacji. Są one zaprezentowane w przystępny sposób 
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w formie krótkich artykułów, rozpatrujących poszczególne aspekty życia kolonizatorów 
oraz etapy ich osadnictwa. Jednak gdy czytelnik dochodzi do najtrudniejszego mental-
nie i historycznie rozdziału, zatytułowanego Narodziny sowieckiej cywilizacji. Sowiec-
ko-norweskie stosunki i losy kolskich osadników w latach 20. i 30., nie dowiaduje się 
wiele. Na czterech stronach formatu A4 opisana jest industrializacja Murmańska, kryzys 
ekonomiczny w latach 1920–1921 w Norwegii, kolektywizacja wsi oraz napływ ludności 
z ZSRR do pracy w kopalniach. Losom Nowegów i Finów Kolskich poświęcone są zale-
dwie dwa krótkie akapity, pisane mową ezopową. Autorzy Rusłan Davydov oraz Jekate-
rina Orekhova, oboje pracownicy naukowi, odpowiednio z Archangielska i Murmańska, 
piszą, że „wszystkie znaczące zmiany nastąpiły szybko i zmieniły losy norweskich i fiń-
skich osadników, przybyłych na wybrzeże w drugiej połowie XIX w.”. Kolejne zdania są 
jeszcze bardziej szokujące: „W latach 30. XX w. osadnicy zniknęli (w oryginale: disap-
peared) w wielkiej fali imigrantów ery sowieckiej”75. W krótkim akapicie, dotyczącym 
lat 40. XX  (co ciekawe, daty numeryczne nie pojawiają się w tekście), zostało napisane, 
że Norwegowie „zostali przeniesieni” bez wskazania miejsca przymusowej relokacji. Nie 
padają terminy: Wielka Czystka czy Wielki Terror. Co więcej, fragment dotyczący naj-
krwawszego okresu zostaje skonstatowany następująco: „Na koniec możemy mówić już 
tylko o trudnych losach poszczególnych osób i ich rodzin, potomków pierwszych „kolo-
nistów Kolskich”, ale oni odeszli już do przeszłości (w oryginale: „Finally, wwe can only 
talk about the difficult fates of individual persons and thei families, the decendants of the 
first »Kola-colonists«, but they became thing of the past”)76.

Natomiast cały rozdział kończy passus, informujący, że w kwietniu 2010 r. archi-
wum w Oslo ujawniło 281 dokumentów, sporządzonych przez rząd Vidkuna Quislinga, 
z których wynika, iż planowano inkorporację administracyjną Murmanu ze względu na 
norweskie osadnictwo na tym terenie. Autorzy kończą pozytywnym akcentem, podkre-
ślając, że szczęśliwie plany faszystowskiej kolonizacji się nie powiodły77. Nie uzupełnia-
ją oni swojej wypowiedzi o ważny – jeśli nie kluczowy – wątek, że Quisling, wspierany 
przez Hitlera, 9 kwietnia 1940 r. ogłosił się premierem rządu narodowego, nie poruszył 
rodaków, którzy nie zaprzestali oporu, pozostając wierni legalnemu rządowi i królowi 
Haakonowi VII. Wobec brak pozytywnego odzewu Norwegów Hitler odwołał Quislinga 
pięć dni później, tj. 14 kwietnia 1940 r., a nowym Komisarzem Generalnym w okupowa-
nej Norwegii został Josef Terboven. Nazwisko Quislinga do tej pory w języku norweskim 
używane jest jako synonim zdrajcy. 

75  R. Davydov, E. Orekhova, „Allow on a pilot basis…”, s. 62.
76  Ibidem.
77  Ibidem.
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Konkluzje

„Kto rządzi przeszłością, w tego rękach jest przyszłość; kto rządzi teraźniej-
szością, w tego rękach jest przeszłość” – te słowa George’a Orwella nie nigdy nie 
straciły na aktualności; wręcz przeciwnie współcześnie podkreślają i uwypuklają 
krytyczną rolę polityki historycznej i jej znaczenia nie tylko w budowaniu tożsamości, 
wzmacnianiu autoidentyfikacji, lecz – jak się okazuje – budowania pozycji na arenie 
międzynarodowej. 

Celem artykułu było zaprezentowanie zniuansowanej i zrekonstruowanej historii 
Norwegów Kolskich, jak również jej interpretacja we współczesnym kontekście poli-
tycznym. Zastosowana w tekście metodologia holizmu teoretycznego, zakładającego 
czynienie różnych teorii nauki współmiernymi, okazała się nie tylko odpowiednia, ale 
i generatywna. Z badań opartych również na analizie dyskursu wynika, że temat Nor-
wegów Kolskich nie został zamknięty i towarzyszą mu znaczne rozbieżności. Ze źródeł 
tworzonych za pomocą metodologii wzorów strukturalnych wyłania się bardzo uprosz-
czona wersja wydarzeń. Strona rosyjska podaje, że Norwegowie wystosowali prośbę do 
cara Aleksandra o pozwolenie na osiedlenie, a strona norweska – że Norwegowie zostali 
„skuszeni” do kolonizacji Półwyspu Kolskiego. Brakuje pogłębionej refleksji na temat 
przyczyn wypychających i przyciągających, mających kardynalne znaczenie w emigra-
cyjnym procesie decyzyjnym. Norweska Wikipedia ogranicza swój artykuł na temat Nor-
wegów Kolskich do 2487 znaków, a Wielki Leksykon Norweski (odpowiednik Wikipedii, 
redagowany przez naukowców z całego kraju) – do 1650 znaków. Warto dodać, że tekst 
dla wspomnianego leksykonu sporządził profesor historii pracujący na Uniwersytecie 
w Agder. Norwegowie Kolscy zostali całkowicie pominięci z skądinąd znakomitej mo-
nografii z 2015 r. dotyczącej Regionu Barentsa. Publikacja w sposób bardzo szczegółowy 
przedstawia dynamikę działań na Północnej Kalocie i Półwyspie Kolskim od IX w. aż po 
rok 2009. W sposób zajmujący przedstawia współpracę w regionie, obecność Saamów 
– najstarszych autochtonów w Europie, aż po stosunki handlowe z Rosją. Najbardziej 
jaskrawy przykład stanowi wspomniany wcześniej katalog wystawy, w którym pominięto 
wszelkie newralgiczne (konfliktogenne) momenty historii. 

Zupełnie inne treści prezentują publikacje pisane według metodologii indywiduali-
stycznej roli jednostki w historii. W cytowanych w niniejszym tekście pracach wyłania 
się diametralnie odmienny obraz. Historie „szczegółowe”, prezentując bardziej perspek-
tywę żabią niż ptasią, pokazują dramat – wręcz grozę – związaną ze stalinowskimi czyst-
kami etnicznymi. Należy uzmysłowić sobie skalę zjawiska – 5% populacji Norwegów 
otrzymało wyrok skazujący na śmierć, reszta została przymusowo relokowana. W żad-
nym z dostępnych źródeł nie są dostępne statystyki osób, które zmarły w transporcie do 
Karelii, a następnie do Archangielska. 
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Zatem narracje dotyczące Norwegów Kolskich są prowadzone paralelnie i niewiele 
w nich punktów styku. Ujawnienie prawdy musi być nadal bardzo trudne dla Rosjan, 
kontynuujących sowiecką politykę propagandy, jeśli książka Haykary została skonfisko-
wana bezpośrednie z drukarni w 2020 r. Zastanawiająca jest również postawa Norwegów, 
którzy z jednej strony umożliwiają repatriację, zabezpieczają swoich „kolonizatorów” 
socjalnie, lecz w strategicznie ważnej przestrzeni kulturowej zgadzają się na tak bardzo 
uproszczoną, a w konsekwencji fałszywą wersję historii Norwegów Kolskich. 

Nie mając dostępu do tajnych dyrektyw Królestwa Norwegii, ciężko jest stawiać 
hipotezę odnośnie do motywacji takich działań. Nie ulega wątpliwości, że Rosja-
nie rozpoczęli, a tak naprawdę nigdy nie zakończyli wojny kognitywnej – wojny 
o umysły, w których kraj ten będzie asocjowany z kulturą wysoką, a nie z masowymi 
zbrodniami.
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Soviets in the High North

Summary: Norwegian-Russian contacts in the North Calotte are not only a neglected but also an in-
sufficiently examined issue. Meanwhile, trading activity in the historical region of Bjarmaland (presently 
the Murman Coast) was described already in the 9th century. Russian and Norwegian merchants, known 
as the Pomors, traded goods in the area in the 18th century. These trade contacts intensified over time 
and gave rise to a pidgin language known as Russennorsk. Northern Norway was dependent on grain 
supplies from the east. The Kola Peninsula became a strategically significant area of trade and political 
activity. It remains relatively unknown that in addition to its indigenous peoples, the Peninsula was col-
onized by the Kola Norwegians after Russian Tsar Alexander II permitted their settlement on the Mur-
man Coast in 1860. Russian-Norwegian relations remained friendly until the period of the Great Terror. 
Beginning from 1930, the Kola Norwegians were forced to work in a collectivized fish processing plant 
(Polar Star). Approximately 150 settlers were sentenced to death or sent to a forced labor camp (gulag) 
for violating § 58 of the Soviet penal code concerning espionage, sabotage, and counterrevolutionary 
activity. In the summer of 1940, all Norwegian settlers were relocated to Karelia, but they were forced 
to evacuate when the Finnish offensive began in 1941. Many Kola Norwegians died of starvation and 
exhaustion. After the war, they were not allowed to return to their households, and they lost contact with 
the Norwegian community. It was only after the collapse of the Soviet Union that the Kola Norwegians 
found the courage to tell their story. 

Keywords: Kola Norwegians, ethnic cleansing, High North, discourse analysis
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Die Sowjets im Hohen Norden

Zusammenfassung. Die norwegisch-russischen Kontakte im Gebiet der Nordkalotte sind nicht nur 
ein verschwiegenes, sondern auch ein unzureichend erforschtes Thema. Dabei wurde der Handel im 
historischen Gebiet von Bjarmia (heute Murmanische Küste) bereits im 9. Jahrhundert beschrieben. Im 
18. Jahrhundert fand in diesem Gebiet der Handel der Pomoren, d. h. russisch-norwegischer Kaufleute, 
statt. Ihre Kontakte waren so eng, dass sich sogar eine Verkehrssprache namens Russenorsk entwickel-
te. Der Norden Norwegens war von Getreidelieferungen aus dem Osten abhängig. Ein besonderer han-
delspolitisch strategischer Bereich war die Halbinsel Kola. Weit weniger bekannt ist die Tatsache, dass 
dort neben der einheimischen Bevölkerung seit 1860 auch Kola-Norweger lebten, die, angelockt durch 
die Versprechungen von Zar Alexander II., sich in der Region der Murmanischen Küste niedergelassen 
hatten. Die gute Zusammenarbeit dauerte bis zur Zeit des Großen Terrors. Ab 1930 wurden die Kola-
Norweger zur Zwangsarbeit in der kollektivierten Fischfabrik „Nordstern“ eingesetzt. Etwa 150 Siedler 
wurden wegen des Verstoßes gegen § 58 des sowjetischen Strafgesetzbuches, der Spionage, Sabotage 
und konterrevolutionäre Aktivitäten betraf, verurteilt und zum Tode oder zur Lagerhaft verurteilt. Im Som-
mer 1940 wurde die gesamte norwegische Gemeinschaft nach Karelien umgesiedelt, von wo sie auf-
grund der finnischen Offensive 1941 evakuiert werden musste. Viele Kola-Norweger starben an Hunger 
und Erschöpfung. Nach dem Krieg wurde ihnen die Rückkehr zu ihren Höfen verwehrt, sie verloren den 
Kontakt zur norwegischen Gemeinschaft. Erst der Zusammenbruch der UdSSR ermutigte die Norweger 
aus Kola, ihre Geschichte zu erzählen. 

Schlüsselwörter: Kola-Norweger, ethnische Säuberungen, Hoher Norden, Diskursanalyse

Sowieci na Wysokiej Północy

Streszczenie: Kontakty norwesko-rosyjskie na terenie Północnej Kaloty są zagadnieniem nie tylko prze-
milczanym, lecz również niedostatecznie zbadanym. Tymczasem wymiana handlowa na historycznym 
terenie Biarmii (ob. Wybrzeże Murmanu) została opisana już w IX w. Z kolei w XVIII w. odbywał się na 
tym terenie handel Pomorów, tj. kupców rosyjsko-norweskich. Ich kontakty były na tyle ścisłe, że wytwo-
rzył się nawet język wehikularny, zwany russenorsk. Obszar Norwegii północnej zależny był od dostaw 
zboża zza wschodniej granicy. Swoistym handlowo-politycznym obszarem strategicznym był Półwysep 
Kolski. Daleko nieoczywistym pozostaje fakt, że prócz ludności rdzennej od 1860 r. zamieszkiwali na nim 
Norwegowie Kolscy, którzy skuszeni obietnicami cara Aleksandra II osiedlili się w rejonie Wybrzeża Mur-
mańskiego. Poprawna współpraca trwała do okresu Wielkiego Terroru. Od 1930 r. Norwegowie Kolscy 
pracowali przymusowo w skolektywizowanej fabryce ryb „Gwiazda Polarna”. Około 150 osadników było 
osądzonych i skazanych na śmierć lub umieszczenie w łagrze za naruszenie § 58 sowieckiego kodeksu 
karnego, dotyczącego szpiegostwa, sabotażu i działalności kontrrewolucyjnej. Latem 1940 r. cała spo-
łeczność norweska była relokowana do Karelii, skąd musieli się ewakuować ze względu na fińską ofensy-
wę w roku 1941. Wielu Norwegów Kolskich umarło z głodu i wycieńczenia. Po wojnie nie umożliwiono im 
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powrotu do swoich gospodarstw, utracili oni możliwość kontaktu ze społecznością norweską. Dopiero 
upadek ZSRR ośmielił Norwegów Kolskich do wyjawienia swojej historii. 

Słowa kluczowe: Norwegowie Kolscy, czystki etniczne, Wysoka Północ, analiza dyskursu
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For a long time, the focus of biographical research was on “distinguished personali-
ties”, “persons of the first plan”, that is, those who left a noticeable mark in the history of 
mankind, made a significant contribution to the development of human society, its mate-
rial and spiritual culture (we are talking about political, state, military figures, representa-
tives of science, culture, art, etc.). However, in the second half of the 20th – at the begin-
ning of the 21st century historians under the influence of the “new biographical history” 
and, in general, in the desire for personalization, “humanization” of the historical process, 
began to pay attention to the so-called “little person”, “person of the second plan” and his 
role in history, since the historical process and the faces of time are determined not only 
by the “first”, well-known actors.

Interest in the personal dimension of history, inimitable and unique in the fate of 
a particular person, is a characteristic feature of the modern cultural and historical sit-
uation. Therefore, the study of the life of a historical personality of the “second plan” 
reveals wide research perspectives, because, being noticeable against the background of 
the day, it, much more than the figure of the “foreground”, demonstrates a combination of 
the individual and the mass, the person and the social environment of their time1.

The hero of our research is, at first glance, an ordinary person, a typical person of 
the “second plan”, Boris Heorhiiovych Stark (1909–1996). He was born in the Russian 
Empire, lived in Paris for a long time, received Soviet citizenship in 1946, and returned 
to the USSR in 1952. He is a descendant of a noble Russian military family, a member of 
the Russian Orthodox Church (ROC) in France, and later in the Soviet state.

1  V. Andrieiev, Istoryk „druhoho planu” v personalnii iierarkhii ukrainskoho istorychnoho spivtovarystva 
ХІХ – pochatku ХХ st., „Eidos. Almanakh teorii ta istorii istorychnoi nauky” 2009, Vol. 4, pp. 295–302 [in Ukr.].

A background figure in history – the case of Boris Stark
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The complex biography of B. Stark, who changed several professions and countries 
within conditions of social and geopolitical cataclysms of the 20th century, demonstrates 
an unshakable desire to live and work, spiritual and intellectual searches, making difficult 
decisions, loyalty to traditional values – God, Motherland, family.

Historiography of the problem. Although Boris Stark has always been quite a public 
figure, an active participant in church and public life, his biography and activities became 
the focus of public attention during the collapse of the USSR. The person of B. Stark 
was of interest to both journalists, scientists, and ordinary citizens, who began to look 
for answers to their life needs in the bosom of the church. As Archpriest Mykhail Ardov 
mentioned, the person of Boris Stark became the centre of attention of the press and tel-
evision, but it was mostly a tribute to fashion. However, in this way the external image 
and way of service of B. Stark was preserved. Of great importance was the publication 
of the memories of Boris Heorhiiovych himself, printed and video versions (based on 
interviews in 1992–1993)2. The epistolary of Boris Stark and his family was partially 
published3. Research on the naval history of Russia continues, which does not ignore the 
Stark family; Father Boris is mentioned in works on the history of the Russian Orthodox 
Church.

Recently, the history of repatriation of various social and ethnic groups to the USSR 
after the Second World War has attracted the attention of researchers. The basis is the 
materials of the Central State Archive of the highest authorities and administration of 
Ukraine (Kyiv) and the State Archive of the Russian Federation) (Moscow), local ar-
chives4.

In the centre of our attention is one of the episodes of the rich and controversial life 
of father Boris Stark and his family – precisely the first years after returning to the USSR 

2  Otets Boris i matushka Natalya. Protoirei Boris Stark i Natalya Dmitrievna Stark vspominayut, 
publikatsiya Yu. V. Tikhonovoi, posleslovie M.Ardova,  „Novii mir” 2000, No.  1, https://magazines.gorky.
media/novyi_mi/2000/1/otecz-boris-i-matushka-natalya.html [in Rus.] (accessed: 1.05.2025); B. Stark, Vsya 
moya zhizn – chudo... Vospominaniya i propovedi, Moskva 2009, 880 p. [in Rus.]; Otets Boris Stark, https://
www.youtube.com/watch?v=AsrQAp2TgMc&ab_channel=%D0%A2%D0%B8%D0%BB%D0%B8%D1%87
%D0%B8%D0%BA%D0%B8%D1%88%D0%B5%D0%B2 [in Rus.] (accessed: 1.05.2025).

3  Sofronii (Sakharov), arkhim., Pisma blizkim lyudyam. Perepiska s semei protoiereya Borisa Starka, 
Moskva 1997 [in Rus.].

4  V.N.  Zemskov, „Vozvrashchentsi” i „nevozvrashchentsi”. O sudbe sovetskikh peremeshchennikh 
lits v 1944–1956 gg.), „Izvestiya Samarskogo nauchnogo tsentra Rossiiskoi akademii nauk» 2013, Vol.  15, 
No. 1, pp.  103–113 [in Rus.]; S.  Tkachyov, Istorieskie predposlki reemigratsii ukraitsev iz Frantsii posle 
Vtoroi mirovoi voini, „Migracijske teme” 1998, No. 14(4), pp. 315–337 [in Rus.]; S.V. Shabeltsev, Ukrainski 
reemihranty z Arhentyny, „Ukrainskyi istorychnyi zhurnal” 2002, No. 5, pp. 92–104 [in Ukr.]; Y.A. Kosovan, 
Ukrainskaya diaspora v FRG i sovetskie organizatsii po kulturnim svyazyam s sootechestvennikami za 
rubezhom (1960–1980-e gg.), „Slavyanskii mir: obshchnost i mnogoobrazie. Nauchnii zhurnal na  temu: 
Istoriya i arkheologiya, yazikoznanie i literaturovedenie”  2019, No. 1, рр. 116–120 [in Rus.]; R. Dautova, Iz 
istorii radiopropagandi vozvrashcheniya „nevozvrashchenev” v godi „khrushchevskoi ottepeli”, „Vestnik 
Chelyabinskogo gosudarstvennogo universiteta” 2010, Vol. 42, No. 211(30), pp. 45–52, et al. 
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and participating in the propaganda action of the State Security Committee (Russian   
– Komitet  gosudarstvennoi bezopasnosti, KGB) in February-April 1956 in Kherson. This 
allows us to reveal the vicissitudes of this individual’s uneven life path and his chosen 
conformist survival strategy in the conditions of the totalitarian Soviet regime, to demon-
strate the propaganda arsenal and organisational capabilities of the state and its special 
services in the conditions of the Cold War.

The basis of the source base was the materials of the Branch State Archive of the 
Security Service of Ukraine (Kyiv). It should be noted that fund formation and doc-
ument circulation in the KGB structures were regulated and especially secret, and the 
archive underwent a phased removal and destruction of documents most compromising 
the KGB’s activities. During the independence of Ukraine, the materials were declassified 
and partially transferred to other archives5.

Boris Stark came from a family of the naval elite of the Russian Empire. The Starks 
belonged to the Robertson clan, an ancient noble family of Scotland. Subsequently, part 
of its representatives settled in Sweden, and at the beginning of the 18th century the an-
cestors of the future Russian branch of the Starks moved to Russia. In 1818, they received 
Russian nobility. Many of them served as naval officers. It is known that in 1917 five 
Starks served in the Russian fleet at once. The most famous among them were two admi-
rals – O. Stark6 and H. Stark7 (father of Boris). His mother, E. Razvozova (1881–1924), 

5  Haluzevyi derzhavnyi arkhiv Sluzhby bezpeky Ukrainy. Putivnyk, eds. V.M. Danylenko, et al., Kharkiv 
2009, 136 p. [in Ukr.].

6  Oskar Viktorovych Stark (1846–1928) was born in Helsingfors (Helsinki, Finland). In 1861–1864 he 
studied at the St.  Petersburg Marine Cadet Corps. He repeatedly participated in long-distance sailings. He 
served in the Baltic, in the Siberian flotilla, in the seas of Japan and Okhotsk, visited Japan, China and Korea. 
Served in Kronstadt, on the Pacific Ocean. In 1904, he served as commander of the Pacific Fleet. At the begin-
ning of the Russian-Japanese war, he participated in the defensive battles for Port Arthur. He was forced to give 
up command due to illness. Since 1905 – senior flagship of the Baltic Sea. In 1908, he retired and was promoted 
to admiral. O. Stark had a negative attitude to the Bolshevik coup. He died in 1928 in Helsinki. See: Starck 
Oskar Ludvig, Suomalaiset kenraalit ja amiraalit Venäjän sotavoimissa 1809–1917, „Studia Biographica” 
2006, No. 7, http://urn.fi/urn:nbn:fi:sks-ken-000409 [in Fin.] (accessed: 1.05.2025).

7  Georgy Karlovych Stark (1878–1950) was born in St. Petersburg in the family of a lawyer. In 1880, 
the family left Russia and moved to the USA, later to Germany, and returned to Russia. In 1891–1898, George 
studied in the Marine Cadet Corps. His uncle O. Stark played a role in choosing a profession. At first, George 
served in the Baltic Fleet. He participated in the campaign around Africa, in the Battle of Tsushima during the 
Russo-Japanese War, and was wounded. In 1905, after the end of the war, he returned to the Baltic Fleet. Dur-
ing the First World War, he commanded the destroyer Strashny, and in 1917 he was appointed chief of the mine 
division. He participated in the Battle of Moonzund, during which he was wounded. He was awarded the rank 
of rear admiral for his courage and bravery. G. Stark categorically did not accept the Bolshevik coup and joined 
the army of А. Kolchak. In 1918, he was appointed the commander of the Volga-Kama White Flotilla, after its 
defeat – the chief of the marine rifle brigade in Krasnoyarsk. After the defeat of А. Kolchak, together with the 
retreating army, he ended up in Harbin. In 1921, in the city of Vladivostok, the Provisional Amur Government 
appointed H. Stark as commander of the Siberian military flotilla. In the summer, the government gave him dic-
tatorial powers and appointed him commander of all armed forces. However, he soon gave up his position and 
powers. The admiral directed the urgent evacuation of the White Army from Vladivostok. In October 1922, he 
took his squadron of thirty ships, on which there were more than nine thousand people, abroad. In January 1923, 
G. Stark brought the flotilla to Manila, where he sold the ships, and divided the money received and a small 
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also came from a family of naval officers. Her father V. Razvozov and brother O. Raz-
vozov were admirals8.

The early biography of Boris can be traced on the basis of his memories9. Boris He-
orhiiovych Stark (1909–1996) was born in Kronstadt when his father served as a senior 
officer on the cruiser Aurora. In 1917, in Petrograd, he entered the prestigious Karl May 
Gymnasium, which was attended by children of the Russian elite. So, for example, the 
future academician D. Likhachiov, benoit пер, benua транс all Benoits, Roerichs, Dobu-
zhynskis, Uspenskis and others graduated from this institution. Against the background 
of revolutionary events, his father joined the army of Admiral A. Kolchak, and then found 
himself in exile in France. When Boris was nine years old, his mother was forced to leave 
the service at the Naval Academy and the family was left without means of subsistence. 
However, thanks to his father’s acquaintances, Boris was taken to the academy to work 
as a messenger.

After the death of their mother, Boris and his sister Tatyana faced the question of 
emigration and reunification with their father. All the time, the father tried to secretly 
maintain contact with the family, sending anonymous letters and parcels with food. But 
it was not easy for the children of the odious admiral, a principled enemy of the Soviet 
government, to leave. So the Starks invented a legend that some distant relative found out 
that her nephews were orphans and decided to take them in to raise them. Thus, in 1925, 
the younger Starks received permission to leave the USSR. First, they reached Finland, 
and from there they went to Berlin, where they met their father and went to Paris.

Since childhood, Boris dreamed of becoming a priest, however, according to his 
father, it was not serious, because one must somehow survive in the difficult conditions 
of emigration and support the family. At the insistence of his father, Boris graduated 
from the private Electromechanical Institute. In 1929, he married Natalia Abashova, with 
whom he lived the rest of his life. In their marriage, four children were born, one of the 
sons – Serhii – died in childhood. Boris worked part-time at the zoo (feeding animals), 
as a turner, etc. However, he finally got a job in his specialty and worked as an electrical 
engineer until 1939, and later he was a travelling salesman and a tax collector.

However, the desire to become a priest did not leave him – he often visited the 
church, communicated with church leaders, was a member of the “Russian Student Chris-
tian Movement”, attended public lectures by well-known representatives of Russian phil-

stock of gold, which was taken out during the evacuation, equally among the lower ranks and officers. In 1924, 
upon learning of his wife’s death, G. Stark left the Philippines and moved to Paris. In 1925, he took his children 
from the USSR and got a job as a taxi driver. During the Second World War, during the occupation of Paris, 
the German authorities tried to persuade him to cooperate, but he refused. Buried at the  Russian cemetery of 
Sainte-Genevieve-des-Bois. See: T.N. Yasko, Admiral Stark, „Rossiya i Aziatsko-Tikhookeanskii region” 2004, 
No. 4, pp. 18–22 [in Rus.].

8  Otets Boris i matushka Natalya...; T.N. Yasko, op. cit.
9  Otets Boris i matushka Natalya...
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osophical and religious thought (S. Bulgakov, M. Berdiaev, I.  Ilyin, B. Vysheslavtsev, 
H. Florovskyi).

Metropolitans Evlohii and Serhii Bulgakovs, who were his first clergymen, played 
a decisive role in the spiritual formation of B. Stark as a priest. In 1937, Metropolitan 
Evlohii (1868–1946) (the head of the Russian Orthodox parishes in Western Europe, from 
September 1945 – the Western European Exarchate of the Russian Orthodox Church) 
ordained him a deacon, and later a presbyter. In the future, B. Stark served in several 
churches, but a year later he was appointed to the St. Nicholas Church at the Russian 
House in Sainte-Genevieve-des-Bois. Near the church was the largest foreign Russian 
cemetery, where father Boris had to mourn many famous representatives of the Rus-
sian emigration for fifteen years – actor I. Mozzhukhin, artist K. Korovin, philosophers 
S. Bulgakov and P. Struve and others.

At the last stage of the Second World War in Europe, the Russian emigration in France, 
which was significantly replenished with members of the Resistance Movement, was im-
bued with respect for the USSR’s contribution to the joint victory of the Anti-Hitler coa-
lition. In emigrant circles, patriotism and hopes for the weakening of the Stalinist regime 
in the USSR increased. The intense activity of the Soviet agents, Stalin’s restoration of 
the Patriarchate and his demonstrative desire for reconciliation with the Russian Ortho-
dox Church in Western Europe should be added to this. Also of great importance was the 
personal position of Metropolitan  Eulogius  who was inclined to join the Moscow Patri-
archate10. By order of June 14, 1946, the Presidium of the Supreme Soviet of the USSR 
restored the citizenship of the Russian Empire to subjects of the Russian Empire living on 
the territory of France11. At that time, about ten thousand people received Soviet passports12.

After some consideration, B. Stark also received Soviet citizenship, but he was in 
no hurry to return to his homeland. The meeting in August 1946 with the head of the 
delegation of the Russian Orthodox Church, Metropolitan Hryhorii of Leningrad and 
Novgorod (1870–1955), which was sent to Paris in connection with the death of Metro-
politan Evlohii, to establish the jurisdiction of the Moscow Patriarchate in the jurisdiction 
of the Moscow Patriarchate, was important for the further fate of Father Boris in Western 
Europe13. This mission was not successful, but the idea of returning emigrants to Rus-

10  P.E. Kovalevskii, Iz dnevnikov: sentyabr 1944 goda – avgust 1946 goda, „Tserkov i vremya” 2007, 
No. 38(1), pp. 149–207 [in Rus.]; N.G. Ross, Vstupitelnoe slovo k dnevnikam P.E. Kovalevskogo, „Tserkov 
i vremya” 2007, No. 38(1), pp. 144–146 [in Rus.]. 

11  O vosstanovlenii v grazhdanstve SSSR poddannikh bivshei Rossiiskoi imperii, a takzhe lits, utrativshikh 
sovetskoe grazhdanstvo, prozhivayushchikh na territorii Frantsii, „Vedomosti Verkhovnogo Soveta SSSR” 
1946, No. 21 [in Rus.].

12  V.V. Kostikov, Ne budem proklinat izgnane... (Puti i sudbi russkoi emigratsii), Moskva 1990, p. 312 
[in Rus.].

13  M. Kail, „Pravoslavnii factor” v sovetskoi diplomatii: mezhdunarodnie kommunikatsii Moskovskogo 
patriarkhata seredini 1940-kh gg., „Hosudarstvo, religiya, tserkov v Rossii i za rubezhom” 2017, No. 1, pp. 19–
–40 [in Rus.]. 
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sia gained popularity among some of the clergy, mostly young people. B. Stark shared 
his doubts with Hryhorii, because he knew about Soviet terror and repressed remigrant 
priests. For this, Hryhorii advised him to rely on God’s will14. 

Thus, Boris made an existential and civilizational choice15. However, the journey to 
his homeland turned out to be long, his father was against it. Only after his death in 1950 
did Father Boris and his family start preparing to move. Olha Аlekseevna Ihnatieva from 
Kostroma16 (daughter of the diplomat and statesman Count A.N. Ihnatiev, whose family 
the Starks were familiar with from France) wrote a letter of invitation directly to him.

In April 1952, B. Stark returned to the USSR with his family and was immediately 
appointed as an assistant rector of the Ioann-Zlatoust (John Chrysostom) Cathedral in Ko-
stroma. Patriarch Aleksii I (1945–1970) – Patriarch of Moscow and All-Russian Ortho-
dox Church) justified B. Stark’s sending to Kostroma by the fact that in the province he 
would not become the object of close attention of the Soviet special services. In addition, 
there was an archbishop in Kostroma who “knew how to protect his clergy”. However, 
B. Stark’s wife began to fall seriously ill and, by order of the patriarch, he was transferred 
to Kherson.

In Kherson, B. Stark served as the rector of the cathedral – the Holy Spirit Church 
(1953–1956), performed the duties of deacon of all city churches. Since 1956, he became 
the secretary of the Office of the Odesa Diocese in the Kherson Region. There were 
eighty-seven churches and one hundred and twenty priests in his denomination. Here he 
proved himself not only as a priest, but also as an effective administrator. In Kherson, 
he met Father Leonid (1868–1963), a representative of the prominent Ukrainian priestly 
family of the Hoshkevych family17.

The main reasons for the purposeful activity of the USSR regarding the return to the 
homeland of various categories of emigrants and even the invitation to move foreigners 
were the need for demographic recovery after the war, the attraction of additional labour 
for the reconstruction of the country, and ideological – to show the world the advantages 
of the Soviet way of life in the conditions of the Cold War. All re-emigrants and repatri-
ates with members of their families underwent an operational check, especially citizens 
of other countries (first of all, in the 2nd Department of the KGB – counter-intelligence). 
Of course, this also applied to the Starks.

14  Otets Boris i matushka Natalya...
15  T.A. Medvedeva, S.V. Bushueva, Rossiiskoe Zarubezhe ХХ veka: osobennosti formirovaniya, adaptatsii 

i sokhraneniya natsionalnoi identichnosti rossiiskoi emigratsii, „Vestnik Nizhegorodskogo universiteta  
im. N.I. Lobachevskogo” 2016, No. 2, p. 35 [in Rus.]; N.G. Ross, op. cit.

16  Haluzevyi derzhavnyi arkhiv Suzhby bezpeky Ukrainy (Kyiv) (HDA SBU), 1.1.618.314 [in Ukr.].
17  A. Shevchenko, Leonid Hoshkevych: zhyttievyi shliakh sviashchennyka, „Knowledge, Education, Law, 

Management” 2021, No. 37(1), pp. 250–258 [in Ukr.]; I.I. Yurevich, Protoierei Boris Stark v „chudnom selskom 
khrame”, https://omiliya.org/content/protoierei-boris-stark-v-chudnom-selskom-khrame [in Rus.] (accessed: 
1.05.2025).
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During Stalinism, the process of repatriation and re-emigration was mostly violent 
(kidnapping, accusing repatriates of collaboration with the Nazis or disagreement with 
the Soviet government, and, accordingly, repression). After Stalin’s death, repatriation 
work stopped for a while. Analysis of the activity of the KGB under the Council of Min-
isters of the USSR and the KGB under the Council of Ministers of the Ukrainian SSR, 
including the change in the methods and priorities of the penal body during the Khrush-
chev “thaw” years, has repeatedly attracted the attention of modern researchers18. The 
Communist Party and the government again began to concern themselves with the return 
of citizens to their homeland. This time, the mistakes of the past were taken into account 
and the bet was placed on propaganda of the Soviet way of life and agitation for the return 
to the USSR. It was decided that public organizations, the special press, relatives and 
friends from the USSR would persuade the citizens. This in no way removed the KGB 
from the process.

Thus, already in April 1955, under the control of the KGB, the Committee of Return 
to the Motherland was created (formally, on the initiative of former prisoners of fascist 
camps), whose headquarters were based in East Berlin. The Committee was headed by 
Major General of the Soviet Army, former prisoner of war N. Mykhailov. The legal basis 
of the Committee’s activity was the resolution of the Presidium of the Supreme Soviet 
of the USSR dated July 17, 1955 On amnesty for Soviet citizens who collaborated with 
the occupiers during the Great Patriotic War of 1941–1945. A major role was played in 
the ideological and organizational aspects of repatriation by the liberalization that started 
with the 20th Congress of the CPSU (February 14–27, 1956).

In 1959, the name of the Committee was changed, from 1960 it began to be called 
the Committee of Return to the Motherland and the Development of Cultural Relations 
with Compatriots, and from 1963 – the Soviet Committee for Cultural Relations with 
Compatriots Abroad (Moscow). The committee in Berlin was transformed into the Rep-
resentation of the Soviet Committee in the German Democratic Republic.

Repatriates were promised a heavenly life after their return – housing, work, finan-
cial assistance for settling in places.

Since 1955, the Committee published the newspaper “For the return to the Mother-
land” (since 1960 – “Voice of the Motherland”), which was published in both Russian 
and Ukrainian languages (including by the publishing house Radianska Ukraina [Soviet 
Ukraine], Kyiv)19.

Radio broadcasts and film magazines were also produced, which visualized propa-
ganda materials. Telecasts had a limited impact – only on the territory of the USSR. Thus, 

18  V.T.  Okipniuk, Komitet derzhavnoi bezpeky SRSR ta Komitet derzhavnoi bezpeky URSR,  
[in:] Entsyklopediia istorii Ukrainy, Vol. 4, eds. V.A. Smolii, et al., Kyiv 2007, p. 479 [in Ukr.].

19  HDA SBU, 1.1.619.317; 1.1.626.427.
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in 1956, ten issues of the film magazine about the arrangement of the lives of repatriates 
and hopes for a better future “Znovu na Batkivshchini” [Again in the Motherland] were 
created at the Ukrainian Film Studio of Documentary Films20.

Radio broadcasts were of the greatest importance, especially in conditions when 
printed products were difficult to distribute in capitalist countries. Broadcasting to West-
ern Europe took place from the Committee’s central office in Berlin. Therefore, the Cold 
War can be called “radio war”.

Special broadcasts of the radio propaganda of the Committee together with the radio 
committees of the Union and autonomous republics, various regions of the USSR were of 
a confidential nature, strictly regulated and controlled by the relevant bodies. Much atten-
tion was paid to both the content and the form of presentation of the material, as well as 
musical design. The goal was not only to interest potential re-emigrants and repatriates in 
the new facts of the USSR’s successes, but also to reach the depths of the soul. Therefore, 
folk and popular melodies were included in the scripts of radio broadcasts, relatives and 
friends were invited to the microphone, who addressed them individually. The means of 
radio caused emotional stress, a feeling of longing and a desire to return to the homeland. 
This power turned out to be much more effective than repeated slogans. Usually, the 
broadcasts contained several thematic blocks – cultural and educational, achievements of 
the national economy, life in the homeland of those who returned, etc. Initially, the Com-
mittee limited itself to its editorials. This required professionalism and accuracy from the 
local agents – to meet a certain time limit, not to deviate from the script, because there 
was no technical possibility to edit21.

The successful activity of the Committee led to an increase in the re-emigration flow. 
The KGB controlled the work of local authorities, which were supposed to arrange for 
those who returned. However, the results were not always desirable and positive. Thus, the 
issue of accommodation in Kyiv for the Romaniuk-Kresten mixed family, which moved 
to Soviet Ukraine from France, but was dissatisfied with the lack of separate housing and 
work for a French man by profession, was resolved at the Union level in early February 
1956 the Ukrainian KGB informed the Cabinet of Ministers of the Ukrainian SSR and the 
Central Committee of the Communist Party of Ukraine, the deficiencies were corrected. 
The Romaniuk-Kresten family abandoned plans to return to France22.

Probably, this example led to the activation of the Soviet propaganda system on the 
territory of Ukraine to provide new positive materials about the life of re-emigrants from 
France. The focus of their attention was the Stark family, which, probably due to its spe-
cial status, really had good opportunities in the Soviet state.

20  Ibidem, 1.1.619.300.
21  R. Dautova, op. cit.
22  HDA SBU, 1.1.618.256–257.
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Photo 1. The State Security Committee USSR, Committee of Return to the Motherland, letter,  
17 II 1956 (copy)

Source: Haluzevyi derzhavnyi arkhiv Sluzhby bezpeky Ukrainy (Kyiv) (HDA SBU), 1.1.618.360.
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Organizes an interview with the Starks of the 2nd Management (3rd Department) 
of the KGB under the Council of Ministers of the Ukrainian SSR, on February 17 sends 
specialists from the 4th Management to the place23.

The selection of correspondents for the corps of propaganda specialists for the re-
turn to the homeland was regulated and improved, the requirements for personnel were 
high (as evidenced by cases 623 and 626, dedicated to the accounting of personnel and 
finances for 1956–1957). Serious checks were carried out, the issuance of official docu-
ments and the peculiarities of work were subject to “non-disclosure”. The personnel file 
as a standard contained personal data, a pseudonym (subsequently, in service documen-
tation, except for personnel, only a pseudonym was used), home address, marital status, 
experience of working with relatives of “non-returnees”, job characteristics, a self-written 
autobiography, and personnel records with photos. Recommendations required applicants 
to combine work with local or central mass media (as journalists, photo and radio cor-
respondents), and priority was given to representatives of the teaching and engineering 
professions. Requirement: not only to be able to work well the materials are literary, and 
it is also desirable that they themselves be p expatriates or re-emigrants, understood the 
position of emigrants abroad. The transfer of agents to work along the lines of the Com-
mittee to other regions of Ukraine was welcomed.

Certificate (dated September 11, 1956) for the agent “Yuzhni” (Russian) (Ukrainian 
– “Southern”, English – “Southern”), issued by the 2nd Directorate of the KGB in the 
Kherson region (under the signature of the head of the Directorate) an employee of Atsek-
hovskyi Ivan Mitrofanovych, born in 1905. Place of birth – Mykolayiv region, Russian, 
military scout, fought, was convicted in 1943 for exceeding official powers for 7 years 
by the Military Tribunal. He has a military education, non-partisan. He works as a liter-
ary employee of the editorial office of the regional newspaper “Naddnipryanska Pravda” 
in the department of agriculture – this allows him to make business trips throughout the 
region. The agent received a good description: versatile, cultured, disciplined, can find 
a common language with anyone24.

It can be assumed that it was the agent I. Atsekhovskyi who prepared the radio broad-
cast and publication of materials about the Stark family from Kherson in 1956 (at least 
we do not have information about other agents of this level who were active in Kherson 
at that time).

Already on March 12, they reported to Moscow about the implementation. A script 
was prepared (12 sheets) and a radio broadcast was recorded, as well as the text of the 
article 4 goda na rodnoy zemle [4 years on the homeland] (7 sheets), 4 photographs were 

23  Ibidem, 1.1.618.360.
24  Ibidem, 1.1.626.51–52.
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added25. The script and text of the article were in the form of a typescript – a reprint  
of a draft. At the same time, the accompanying document was marked “top secret” and 
“do not print”, as well as “draft destroyed” was added in handwriting26.

The approved script is untitled. Formally, it was the “26th radio broadcast”27. In the 
future, we will operate specifically with the script of the radio broadcast, because it has 
the form of an interview, was released earlier, had more publicity abroad and reflects hu-
man, emotional and social contexts as best as possible.

The article was intended for the newspaper “For a Return to the Homeland” and 
actually duplicated the radio broadcast without changes in content, but was adapted for 
printing in the form of a complete text on behalf of the author – B. Stark himself28.

Photo materials recorded visits by the Stark family to the construction of the Kak-
hovka hydroelectric power plant and the town of Nova Kakhovka29. The radio broadcast 
and the article were published by the end of March.

The interview can be divided into several thematic blocks: preservation by B. Stark 
and his family of their religious and ethnic identity, intellectual base; non-interference 
of the Soviet state in church affairs; demonstration of the advantages of the Soviet way 
of life and the successes of the USSR in industrialization; details of the organization of 
everyday life, emphasizing the human dimension and emotional contact with the audi-
ence; campaign for return to the homeland, appeal to the Russian community in France 
and relatives.

The broadcast begins with a musical composition, which will continue to serve as 
a background. This is the Kherson waltz, which reflects the local flavour30. The meeting 
begins at Father Boris’ home with an inspection of his nice apartment. However, the cor-
respondent did not emphasize that it was given to the family by the Diocese, and not by 
the state31.

Both at the beginning and at the end of the interview, B. Stark emphasizes that ev-
erything is fine with him and his family is satisfied in order to refute the information 
that was spread in France (“a lot of different nonsense”): “secular authorities have never 
interfered in my spiritual work (...). In all 4 years, I never once had to cover my soul and 
enter into a conflict with my flock, my Christian conscience (…), no one cut my hair, 
I walked and still walk in a cassock, children are not taken away”32, “from the first day 

25  Ibidem, 1.1.618.361.
26  Ibidem.
27  Ibidem, 1.1.618.302-317.
28  Ibidem, 1.1.618.362–368.
29  Ibidem, 1.1.618.891–892.
30  Ibidem, 1.1.626.51–52, 302.
31  Otets Boris i matushka Natalya…
32  HDA SBU, 1.1.618.304–305.
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we immediately entered in the big family of our people, as if there had never been many 
years spent abroad, the people met us with love, joy, with complete trust, and for this love 
we responded with the same trust and devotion to this whole big, native family »I am of 
which: the Soviet Union«33, and also demonstrates his pride – the library that he took 
from France”34.

Starks and the correspondent emphasize the advantages of the Soviet system of med-
ical care and social security. So, the son  Mykhail, who received a ticket to a sanatorium 
after a serious illness, was absent from the interview35.

Some features of the Soviet reality attracted many in deed. This, of course, is access 
to social security and health care and what B. Stark called “flight to the future”. He com-
pared the Soviet man’s perception of the world (“an intense rapid flight to the future”) 
with how emigrants in Paris perceived the past and even today – from the perspective of 
“yesterday”.

The radio broadcast is interrupted in the house of a priest’s family and takes listeners 
to the construction of the Nova Kakhovka HPP. The Starks are delighted with the scale of 
construction, and they also like the city of Nova Kakhovka. They consider it rational that 
the hydroelectric power plant is built first, and then the city infrastructure.

Together with her parents, there was a daughter, Vera, married to a worker at the 
Kharkiv plant “Hammer and Sickle”, who is raising a daughter, also son Kolya (Russian – 
Kolya, Nikolay). Kolуa showed interest in how the dam blocks the river. What prompted 
the correspondent’s question was whether he changed his mind about becoming a sailor 
like his grandfather and great-grandfather, and now wants to become a builder. But Kolia 
confirmed that he wanted to be a sailor36.

The wife, Natalia Dmitriеvna, casually conveyed her greetings to her husband’s sis-
ter, Tetiana Heorhiivna Stark37.

Tatiana herself did not show a desire to return to the USSR, but people in the West 
were interested in this interview.

So, a certain Mykola Ivanovych Gulida from Berlin wrote on April 2, 1956 in the 
name of his niece (to give to his mother – A.P. Gulida, who lives in Kyiv and recently 
wrote him two letters). He himself has been in Germany for 15 years, misses his home-
land, but hesitates to return.  By B. Stark, he clarifies the government’s attitude, asks 
for advice and patronage. He has children 4 years and a few months old, he asks what 
things to take with him, how to pack, instructions on crossing the border, etc.38 It was 

33  Ibidem, 1.1.618.368.
34  Ibidem, 1.1.618.305.
35  Ibidem, 1.1.618.308.
36  Ibidem, 1.1.618.313.
37  Ibidem, 1.1.618.315.
38  Ibidem, 1.1.622.306-307.
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Photo 2. Boris Starks and his family (Nova Kakhovka, 1956)

Source: HDA SBU, 1.1.618.891).

Photo 3. Kakhovka hydroelectric power plants (Nova Kakhovka, 1956)

Source: HDA SBU, 1.1.618.892.
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recommended to give an answer on the radio with a call to return to M.I. Gulida to his 
homeland39.

In 1960, B. Stark was transferred to the Yaroslavl Diocese as the abbot of the As-
cension-Heorhiievskyi Church in the city of Rybinsk and deacon of the Rybinsk district. 
Later, it was assigned to the Yaroslavl Cathedral in honour of the Fedoriv Icon of the 
Mother of God. Both of his sons also became priests.

In the 1960s, a thin layer of intellectuals appeared in the circles of the clergy, around 
whom gathered the intelligentsia that needed spiritual guidance. Archpriests Vsevolod 
Shpiller, Alexander Menia, Boris Stark, Mikhail Turukhanov, Viktor Gavrilov, Nikolai 
Vinogradov, Ioann Evdokymov  are named among the iconic figures. Some of them, in-
cluding B. Stark, were emigrants, people of pre-revolutionary culture40. B. Stark’s circle 
of communication was extremely wide. He corresponded with many famous people in 
the USSR, including academician S. Kapitsa, academician D. Likhachiov, writer V. Pikul, 
singer I. Kozlovskyi, and others.

Boris Stark died in Yaroslavl at a respectable age. He was awarded all possible church 
awards during his lifetime.

At the end of his life, after the collapse of the USSR, B. Stark mentioned that the 
Soviet authorities exerted severe pressure on the Russian Orthodox Church and the 
“forced” cooperation of clergymen with the KGB. He spoke about many priests who 
were repressed, including his acquaintances who returned with him from France. He 
also did not deny the existence of whistleblowers and “sexots” (“sexot” from the Rus-
sian “secret employee” of the Soviet special services), violators of the secret of confes-
sion, in the ranks of the Church. He admitted that every priest necessarily had contact 
with KGB agents.

However, in Father Boris’s rhetoric, one feels an attempt to justify himself and the 
Church itself for cooperating with the authorities. There were also such clerics, including 
Boris Stark, who, in difficult times for the Russian Orthodox Church, used these contacts 
for the benefit of a good cause. He himself did not deny his contacts with the KGB, but 
pointed out that he did not do any immoral act that could somehow “stain his robes”41.

It should be noted that during the years of B. Stark’s tenure in administrative posi-
tions in Kherson, not a single priest was deregistered42.

However, in our opinion, Father Boris was always loyal to the official secular and 
church authorities, both in France and in the USSR. He always supported Metropolitan 
Evlohii, Patriarch Aleksii I, as it was in the attempt to join the Moscow Patriarchate of 

39  Ibidem, 1.1.622.307.
40  D.I. Sazonov, K vrprosu ob avtoritete svyashchennika na primere predstavitelei dukhovenstva 1960–

1970-kh godov, „Ipatevskii vestnik” 2022, No. 20(4), p. 87 [in Rus.].
41  Otets Boris i matushka Natalya...
42  I.I. Yurevich, op. cit...
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Russian churches of the Western European Exarchate in France and the return of emi-
grants to the USSR43, as well as in the case of condemning the “Open Letter” of priests 
Hleb Yakunin and Nikolai Eshliman  with the exposure of the violation of religious hu-
man rights in the USSR (from November 5, 1965)44.

The fate of the Stark family and one of its famous representatives – Boris Stark un-
folded against the background of global historical processes and population movements 
of the first half of the 20th century. He demonstrated the life strategy of a talented and 
original person who, despite all obstacles, fulfilled his dream - became a priest and went 
on the path of missionary service. “My whole life is a miracle...” – that’s how he called 
his memoirs, detailing the vicissitudes of life, facts and personal judgments. Indeed, it 
can be considered a miracle that Boris Stark survived two world wars, emigrated and 
then returned to the USSR, regardless of his origin and church rank, and avoided Soviet 
repression. But, in our opinion, the components of this miracle should be considered con-
formism as a trait of personal character and the life principle chosen by him. Father Boris 
believed that he lived his life honestly, he considered his conscience clear. However, free 
or not free cooperation with the Soviet punitive bodies, specifically with the KGB, par-
ticipation in the propaganda actions of the Soviet special services automatically involve 
a specific person in the machine of repression and violation of human rights, and does not 
leave the clergyman with a clear conscience.

In our opinion, updating the materials of the KGB archives is very important in dis-
covering the “human dimension” of the totalitarian era of national history, they provide 
various examples of the relationship between man and power, add new features to the 
biographies of famous personalities, and reveal interesting and tragic episodes of the 
biography of a “little” person.

The activities of the KGB and the Committee of Return to the Motherland, the spe-
cific methods of operational work with regard to re-emigrants and repatriates demonstrate 
the inhuman face of the Soviet regime, the bureaucratization and involvement of the 
entire vertical of power, for the maintenance of which inadequately large public funds 
were spent.
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A background figure in history – the case of Boris Stark

Summary: This study reconstructs the biography of B.H. Stark (1909–1996), a descendant of a military 
elite family in the Russian Empire. Born in the Russian Empire, Stark lived in Paris for a long time, received 
Soviet citizenship in 1946, and returned to the USSR with his family in 1952 to continue his career as an 
Orthodox priest. The article analyzes the materials deposited in the Sectoral State Archive of the Security 
Service of Ukraine (Kyiv, Ukraine) for references to Stark’s participation in Soviet propaganda operations, 
cooperation with the State Security Committee (KGB), and the activities of the Committee for Return to 
the Motherland, specifically the 1956 episode during his service in Kherson. During the social and polit-
ical upheavals of the 20th century, Stark adhered to a conformist life strategy but relied on his contacts 
with the KGB for the benefit of the Church. The case study of Boris Stark opens new perspectives for 
examining background historical figures and drawing parallels between individuals and the masses as 
well as the social environment of their time.

Keywords: archpriest Boris Stark, repatriation, State Security Committee, background figure in history

Eine Persönlichkeit des „zweiten Plans” in der Geschichte – Der Fall Boris Starks

Zusammenfassung: Die vorliegende Studie rekonstruiert die Biografie eines Nachkommen der be-
rühmten Familie der Militärelite des Russischen Reiches, B. H. Starks (1909–1996). Der gebürtige Russe 
lebte lange Zeit in Paris, erhielt 1946 die sowjetische Staatsbürgerschaft und kehrte 1952 mit seiner 
Familie in die UdSSR zurück, wo er seine Karriere als orthodoxer Geistlicher fortsetzte. Auf der Grund-
lage von Materialien aus dem Archiv der Staatssicherheit der Ukraine (Kiew, Ukraine) wurde auf seine 
Beteiligung an sowjetischen Propagandaaktivitäten, seine Zusammenarbeit mit dem Komitee für Staats-
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sicherheit (russ. KGB) und die Aktivitäten des „Komitees für die Rückkehr in die Heimat” hingewiesen, 
insbesondere auf eine Episode aus dem Jahr 1956 während seiner Dienstzeit in Cherson. Inmitten der 
sozialen und geopolitischen Umwälzungen des 20. Jahrhunderts vertrat Boris Stark eine konformistische 
Lebenseinstellung, versuchte jedoch, seine Kontakte zum KGB zum Wohle der Kirche zu nutzen. Der Fall 
Boris Stark zeigt die vielfältigen Forschungsmöglichkeiten im Bereich der Untersuchung von Persönlich-
keiten des „zweiten Plans” in der Geschichte und der Verbindung des Individuums mit den Massen, aber 
auch des Menschen mit dem sozialen Umfeld seiner Zeit.

Schlüsselwörter: Hohepriester Boris Stark, Repatriierung, Staatssicherheitskomitee, eine Persönlich-
keit des „zweiten Plans” in der Geschichte.

Postać historyczna – przypadek Borisa Starka

Streszczenie: Niniejsze opracowanie rekonstruuje biografię B.H. Starka (1909–1996), potomka eli-
tarnej rodziny wojskowej w Imperium Rosyjskim. Stark urodzony w Imperium Rosyjskim przez długi 
czas mieszkał w Paryżu, otrzymał obywatelstwo sowieckie w 1946 r. i powrócił do ZSRR z rodziną 
w 1952 r., aby kontynuować karierę duchownego prawosławnego. W artykule przenalizowano mate-
riały z Archiwum Państwowego Służby Bezpieczeństwa Ukrainy w Kijowie pod kątem udziału Starka 
w sowieckich operacjach propagandowych, odniesień do współpracy z KGB oraz działalności Komi-
tetu Powrotu do Ojczyzny, a w szczególności epizodu z 1956 r., gdy służył w Chersoniu. W okresie 
społecznych i politycznych przemian XX w. Stark wyznawał konformistyczną strategię życiową, ale dla 
dobra Kościoła wykorzystywał kontakty z KGB. Studium przypadku Borisa Starka otwiera nowe per-
spektywy w badaniu postaci historycznych i znajdowaniu paraleli między jednostkami a masami, a także 
ówczesnym środowiskiem społecznym.

Słowa kluczowe: arcykapłan Boris Stark, repatriacja, KGB, postać historyczna
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Wstęp

Dominującą pozycję wśród wyznań w powojennej Polsce zajmował Kościół katolic-
ki. Pozostałe organizacje religijne skupiały u progu reformy administracyjnej lat 1972– 
–1975 ok. 2% ogółu społeczeństwa1. Historiografia odnosząca się do dziejów Polski Lu-
dowej doczekała się szeregu opracowań prezentujących stosunki państwa z niekatolicki-
mi Kościołami i innymi związkami wyznaniowymi2, również z zakresu historii regional-
nej, traktujące o Polsce północno-wschodniej3. Dotychczasowe publikacje nie wyczer-

1  K. Urban, Mniejszości religijne w Polsce 1945–1991 (zarys statystyczny), Kraków 1994, s. 81–84.
2  Wśród licznych publikacji należy wyróżnić: R. Michalak, Polityka wyznaniowa państwa polskiego wo-

bec mniejszości religijnych w latach 1945–1989, Zielona Góra 2014; idem, Kościoły protestanckie i władze 
partyjno-państwowe w Polsce (1945–1956), Warszawa 2002; W. Sławiński, Cele, taktyka i działania władz 
komunistycznych wobec chrześcijańskich mniejszości wyznaniowych w latach 1945–1956 w Polsce, [w:] Ko-
ścioły chrześcijańskie w systemach totalitarnych, red. J. Kłaczkow, W. Rozynkowski, Toruń 2012, s. 151–188; 
K. Białecki, Kościół narodowy w Polsce w latach 1944–1965, Poznań 2003; J. Mironczuk, Polityka państwa 
wobec Zjednoczonego Kościoła Ewangelicznego w Polsce (1947–1989), Warszawa 2002; S. Dudra, Polski 
Autokefaliczny Kościół Prawosławny w obszarze polityki wyznaniowej oraz polityki narodowościowej Pol-
ski Ludowej i III Rzeczypospolitej, Warszawa 2019, s. 51–91, 137–140, 168–184, 192–202, 215–342, 441– 
–480, 385–436, 441–485; K. Urban, Mniejszości religijne w Polsce..., s. 10–125; idem, Kościół prawosławny 
w Polsce 1945–1970 (rys historyczny), Kraków 1996; J. Miłosz, Świadkowie Jehowy na ziemiach polskich  
– w XX wieku, „Język. Religia. Tożsamość” 2021, nr 2, s. 231–269; idem, Działania Urzędu do spraw Wyznań 
wobec świadków Jehowy i związków badaczy Pisma Świętego w latach 1956–1975 – próby legalizacji i pod-
porządkowania, [w:] Urząd do Spraw Wyznań. Struktury, działalność, ludzie, t. 3: Struktury wojewódzkie i wy-
brane aspekty działalności w latach 1950–1975, red. R. Łatka, Warszawa 2023, s. 421–442; M. Zawiślak, Wy-
datki Funduszu Kościelnego w latach 1975–1989 na politykę wyznaniową realizowaną przez Urząd do spraw 
Wyznań, [w:] Urząd do Spraw Wyznań. Struktury, działalność, ludzie, t. 4: Struktury wojewódzkie i wybrane 
aspekty działalności w latach 1975–1990, red. R. Łatka, Warszawa 2024, s. 302–315.

3  Szczególnie warto wymienić: S. Dudra, Kościół prawosławny na Ziemiach Zachodnich i Północnych 
Polski po II wojnie światowej, Zielona Góra 2004; idem, Kościół prawosławny na Ziemiach Zachodnich i Pół-

Administracja wyznaniowa wobec mniejszościowych 
związków wyznaniowych w województwie elbląskim 
w latach 70. i 80. XX w.
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pały jednak opisu złożonych procesów dotyczących relacji administracji wyznaniowej 
z mniejszościowymi Kościołami i związkami wyznaniowymi w województwie elbląskim 
w latach 1975–1989. Wydaje się zatem uzasadnione uzupełnienie tych informacji po-
przez analizę dokumentów zgromadzonych w Archiwum Akt Nowych, Archiwum In-
stytutu Pamięci Narodowej w Warszawie, Oddziałowych Archiwach Instytutu Pamięci 
Narodowej w Białymstoku i w Gdańsku oraz w Archiwum Państwowym w Gdańsku. 
Cezury czasowe wyznacza z jednej strony utworzenie województwa elbląskiego, z dru-
giej zaś kres istnienia Urzędu do Spraw Wyznań wraz z wydziałami w województwach.

Panorama wyznaniowa województwa elbląskiego

Z dniem 1 czerwca 1975 r. Elbląg, dotychczasowa siedziba powiatu, objął funkcję 
wojewódzką. W skład nowej jednostki podziału administracyjnego najwyższego szczebla 
weszło dziewięć powiatów z województw: gdańskiego (elbląski, nowodworski, malbor-
ski, sztumski i kwidzyński) oraz olsztyńskiego (braniewski, pasłęcki, część iławskiego 
i morąskiego). W nowo utworzonym Urzędzie Wojewódzkim w Elblągu, będącym te-
renowym organem administracji, rozpoczął funkcjonowanie Wydział do Spraw Wyznań 
(dalej: WdSW). W jego kompetencjach było prowadzenie spraw z zakresu stosunków 
między państwem a Kościołem katolickim oraz innymi związkami wyznaniowymi4. 
Dane elbląskiej administracji wyznaniowej dotyczące mniejszościowych wspólnot re-
ligijnych z terenu województwa przedstawiono w tabeli 1. Na wzmiankowanym terenie 
działali ponadto nieuznawani przez państwo Świadkowie Jehowy, których liczebność 
szacowano w WdSW w Elblągu w 1976 r. na 4 tys.5, zaś w 1984 r. – 1,2 tys. osób6.

nocnych Polski po II wojnie światowej, [w:] Ziemie Zachodnie – historia i perspektywy, red. W. Kucharski,  
G. Strauchold, Wrocław 2011, s. 235–247; A. Kopiczko, Kościół warmiński a polityka wyznaniowa po II wojnie 
światowej, Olsztyn 1996, s. 183–196; idem, Kościół polskokatolicki na Warmii, Mazurach i Powiślu po II woj-
nie światowej, [w:] Biskup Franciszek Hodur (1866–1953). Życie, dokonania, znaczenie. Materiały seminarium 
naukowego, Olsztyn, 1–2 III 2000, red. J. Jezierski, Olsztyn 2001, s. 257–268; M. Józefczyk, Elbląg i okolice 
1937–1956. Chrześcijaństwo w tyglu dwu totalitaryzmów, Elbląg 1998, s. 193–199; K. Sychowicz, Admini-
stracja wyznaniowa w województwie białostockim i jej działania wobec Kościołów i związków wyznaniowych 
1957–1975, [w:] Urząd do Spraw Wyznań..., t. 3, s. 149–157; idem, Kościół prawosławny a system komu-
nistyczny w województwie białostockim (1956–1981). Zarys wzajemnych relacji, „Pamięć i Sprawiedliwość” 
2021, t. 37, nr 1, s. 253–279; P. Szczudłowski, Luteranie na Pomorzu Gdańskim po 1945 roku, „Rocznik Gdań-
ski” 1996, z. 1, s. 87–105; R. Ziemiański, Duszpasterstwo protestanckie na terenie obecnej diecezji elbląskiej  
w latach 1945–1999, „Studia Elbląskie” 2000. t. 2, s. 185–198.

4  A.B. Krupa, Utworzenie Wydziału do Spraw Wyznań w Elblągu w 1975 roku, „Studia Ełckie” 2024,  
nr 3, s. 378–379, 381–382.

5  Archiwum Państwowe w Gdańsku (dalej: APG), Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w Elblągu (dalej: KW PZPR Eg), 1356, Analiza rozmieszczenia i działalności kleru rzymsko-
katolickiego oraz innych związków wyznaniowych na terenie woj. elbląskiego wg stanu na dzień 1 sierpnia  
1976 r., 30 VIII 1976, k. 37.

6  Archiwum Akt Nowych (dalej: AAN), Urząd do Spraw Wyznań (dalej: UdSW), 128/55, Informacja 
o sytuacji wyznaniowej na terenie województwa elbląskiego oraz o pracy Wydziału do Spraw Wyznań Urzędu 
Wojewódzkiego w Elblągu obejmująca okres lat 1978–1984, [b.d.], k. 32.
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Tab. 1. Struktury związków wyznaniowych, funkcjonujących obok Kościoła katolickiego 
w województwie elbląskim w 1976 r. i w 1984 r.
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1
Kościół Adwentystów 

Dnia Siódmego
1 1z + 2f 63 2 3z 100

2 Kościół Chrystusowy – – – 1 1z 40

3
Kościół Ewangelicko-

-Augsburski
– 25 – 1p + 2sk 37

4 Kościół Metodystyczny 1 1p + 2f 116 – 1p + 2f 38

5 Kościół Polskokatolicki 2 2p
190–

230
3 2p 277

6
Polski Autokefaliczny 

Kościół Prawosławny
3 4p 240 3 4p 999

7
Polski Kościół 

Chrześcijan Baptystów
2 3z + 1f 96–141 2 2z + 2f 277

8
Świecki Ruch Misyjny 

„Epifania”
1 2z

„bardzo 

mało”
2 1z 20

9
Zjednoczony Kościół 

Ewangeliczny
1 1z + 1f 57 2 2z 167

10
Muzułmański Związek 

Religijny
– 80 – 1p 50

Źródło: opracowanie własne na podstawie A.B. Krupa, Utworzenie Wydziału do Spraw Wyznań..., 
s. 380; idem, Sytuacja wyznaniowa w województwie elbląskim..., s. 66.

Zastosowane skróty: p – parafia, f – filia, sk – stacja kaznodziejska, z – zbór.

Jak wynika z przedstawionego zestawienia, niekatolickie związki wyznaniowe w wo-
jewództwie elbląskim obejmowały w latach 1975 i 1984 stosunkowo niewielką grupę, 
łącznie ok. 1–2 tys. osób. Mniejszościowe organizacje religijne, nawet jeżeli uwzględni 
się Świadków Jehowy, stanowiły zatem niecałe 0,5% mieszkańców województwa. Dane 
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statystyczne administracja wyznaniowa określała przede wszystkim na podstawie infor-
macji kierownictwa (duchowieństwa) poszczególnych wyznań. Należy sądzić, że rze-
czywisty zasięg niekatolickich wspólnot wyznaniowych był jednak mniejszy. W 1981 r. 
pracownik WdSW Zenon Jasewicz ustalił w trakcie wizytacji elbląskiej parafii polskoka-
tolickiej, że liczba 170 wiernych i sympatyków została przez proboszcza ks. Jana Marię 
Zielińskiego7 z dużym prawdopodobieństwem zawyżona8. Należy dodać, że już w 1974 
r. Departament IV Ministerstwa Spraw Wewnętrznych informował o podawaniu przez 
władze Kościoła polskokatolickiego liczby wiernych w trzech diecezjach na terenie kraju 
o ok. 1/3 większej od rzeczywistej9.

Warto zauważyć, że w początkach 1982 r. dyrektor WdSW Mieczysław Winkel od-
notował nikłą działalność w województwie elbląskim Kościoła ewangelicko-augsbur-
skiego. Nabożeństwa były odprawiane sporadycznie, nie częściej niż co kilka miesięcy. 
Powodem był brak wiernych, którzy bądź umarli, bądź wyemigrowali do Niemiec. Dwie 
świątynie spośród trzech należących w województwie do konfesji były współużytkowane 
z innymi wspólnotami religijnymi: w Elblągu ze Zjednoczonym Kościołem Ewangelicz-
nym, a w Pasłęku z Cerkwią prawosławną10. Ubywało również metodystów. Elbląska 
administracja wyznaniowa winiła za to pastora Jana Smerkowskiego. Miał on bowiem 
nie traktować poważnie obowiązków duszpasterskich. Mimo otrzymywania stałej mie-
sięcznej pensji w wysokości 1735 zł oraz dodatkowych kwot pochodzących ze składek 
wiernych zaangażował się w prowadzenie sklepu z częściami samochodowymi, który 
w 1981 r. założył w domu przy świątyni parafialnej w Kwidzynie11.

W województwie stale zmniejszała się także społeczność polskokatolików. Wśród 
przyczyn urzędnicy państwowi wymieniali starzenie się wspólnoty przy równoczesnym 
odchodzeniu młodzieży od praktyk religijnych. Deprymująco na parafian miał wpływać 
również ks. Zieliński. Kapłan, pozostający w 1980 r. w separacji z żoną, utrzymywał bo-
wiem „bliższe kontakty” z jedną z parafianek (mężatką). Skargi w tej sprawie napływały 

7  Ks. Jan Maria Zieliński (1938–2023) został przyjęty do Kościoła polskokatolickiego w 1963 r. W latach 
1965–1975 posługiwał w polskokatolickiej parafii w Toruniu, a następnie do przejścia na emeryturę w 2013 r. 
w parafii w Elblągu. W 1982 r. rejestrowany przez Służbę Bezpieczeństwa jako TW „Adam” – zob. W. Sławiń-
ski, Ze studiów nad polityką wyznaniową w Polsce w latach 1947–1971 (Kościół Katolicki), t. 2, Toruń 2021, 
s. 77; Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej w Warszawie (dalej: AIPN Wa), Ministerstwo Spraw Wewnętrz-
nych (dalej: MSW), 2912/1, karta rejestracyjna.

8  APG, KW PZPR Eg, 1359, Informacja z wizytacji wyznań nierzymskokatolickich, 12 I 1981, k. 124. 
Według kierownika WdSW w Gdański Jana Szewczyka liczba wiernych parafii polskokatolickiej była zawy-
żana o 20% (o 50 osób) już w 1971 r.; Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej w Gdańsku (dalej: AIPN Gd), 
UW Gd, 929/95, Informacja na temat liczby wiernych Kościoła polskokatolickiego w województwie gdańskim, 
31 III 1971, k. 243.

9  AAN, UdSW, 131/348, Dane liczbowe wiernych w parafiach Kościoła polskokatolickiego, 16 I 1974, 
k. 30–32.

10  APG, Urząd Wojewódzki w Elblągu (dalej: UW Eg), 650, Stan jednostek wyznaniowych na terenie 
województwa elbląskiego na dzień 1 stycznia 1982 r., [b.d.], k. 60.

11  APG, KW PZPR Eg, 1359, Informacja z wizytacji wyznań nierzymskokatolickich, 12 I 1981, k. 127.
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zarówno do elbląskiego WdSW, jak też do krajowego zwierzchnika Kościoła polsko-
katolickiego bp. Tadeusza Majewskiego12. Część osób zbulwersowana postawą kapłana 
zaprzestała korzystania z posługi w Elblągu, dojeżdżając do sąsiedniej tolkmickiej pol-
skokatolickiej placówki duszpasterskiej13. Należy zauważyć, że trzy lata później w wy-
niku konfliktu wiernych z proboszczem bp. Majewski otrzymał także petycję z żądaniem 
odwołania proboszcza w Tolkmicku14.

Grupę elbląskich wyznawców islamu skupionych w 11 rodzinach stanowili po-
tomkowie polskich Tatarów. Co ciekawe, odpowiedzialną za sprawy organizacyjne  
w 1980 r. była kobieta, Emilia Korycka. Próba założenia odrębnej muzułmańskiej gminy 
wyznaniowej zakończyła się fiaskiem. Zbyt mała liczba wiernych oraz brak chętnych 
na objęcie poszczególnych funkcji w projektowanym zarządzie w Elblągu powodował,  
że w 1980 r. nadal należeli oni do gminy wyznaniowej w Gdańsku15.

Priorytety polityki wyznaniowej wobec wyznań niekatolickich 

Władze partyjno-państwowe, zgodnie z zapisami konstytucji Polski Ludowej, ofi-
cjalnie deklarowały „stanie na straży poszanowania zasad wolności sumienia i wyznania, 
równości wszystkich wyznań”16. Jak słusznie zauważył Ryszard Michalak, do osiągnię-
cia strategicznych celów PRL zakładano jednak użycie mniejszościowych Kościołów 
i związków wyznaniowych do walki propagandowej lub stworzenia z nich przeciwwagi 
dla Kościoła katolickiego, przy równoczesnym reglamentowaniu i koncesjonowaniu ich 
działalności17. W UdSW w połowie lat 70. wskazywano zatem na potencjalne korzy-
ści płynące z konfliktów w parafiach katolickich między wiernymi i duchowieństwem. 
Według urzędników natychmiast powinien wówczas wkraczać Kościół polskokatolicki, 
wykorzystując dogodny moment do przejmowania placówek duszpasterskich18, co bez-

12  Bp Tadeusz Majewski (1926–2002) zgłosił akces do Kościoła polskokatolickiego w 1951 r. W tym 
samym roku został wyświęcony przez bp. Jakuba Próchniewskiego z Kościoła mariawitów. W 1966 r. przyjął 
sakrę biskupią. Od 1975 r. do 1995 r. pełnił funkcję zwierzchnika Kościoła Polskokatolickiego w Polsce. We-
dług swego następny na urzędzie bp. Wiktora Wysoczańskiego bp Majewski nie przestrzegał norm kościelnego 
prawa wewnętrznego i świadomie lekceważył ustrój synodalny Kościoła. Rejestrowany przez SB w latach 
1967–1990 na zasadzie dobrowolności jako informator (TW) „Ryszard” – zob. Śp. Biskup Tadeusz Majew-
ski (1926–2002), „Rodzina” 2002, nr 8, s. 3; W. Wysoczański, Status prawny Kościoła Polskokatolickiego,  
„Rodzina” 2007, nr 4, s. 4; AIPN Wa, MSW, 2912/1, karta rejestracyjna.

13  APG, KW PZPR Eg, 1359, Informacja z wizytacji wyznań nierzymskokatolickich, 12 I 1981, k. 124–
–125.

14  AAN, UdSW, 128/55, Sprawozdanie o sytuacji wyznaniowej i działalności Wydziału do Spraw Wy-
znań Urzędu Wojewódzkiego w Elblągu w 1983 r., 17 I 1984, k. 71.

15  APG, KW PZPR Eg, 1359, Notatka służbowa z wizytacji Muzułmańskiego Związku Religijnego 
W PRL w Elblągu, 14 VI 1980, k. 89.

16  APG, KW PZPR Eg, 1359, Tezy do wystąpienia na posiedzeniu egzekutywy KW PZPR w Elblągu,  
9 IX 1983, k. 197.

17  R. Michalak, Polityka wyznaniowa państwa..., s. 113.
18  AAN, UdSW, 131/348, Podstawowe dane o Kościele polskokatolickim, [b.d.], k. 24.
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dyskusyjnie ułatwiała zbliżona w obydwu profesjach liturgia. Państwo już w latach 50. 
wspierało także Cerkiew prawosławną w akcji misyjnej wśród grekokatolików, przesie-
dlonych na Ziemie Odzyskane w wyniku akcji „Wisła”, zapoczątkowanej w kwietniu 
1947 r.19 Watro odnotować, że proboszczowie prawosławnych parafii województwa el-
bląskiego w Braniewie, Elblągu, Ornecie i w Pasłęku jeszcze w 1980 r. deklarowali pra-
cownikom administracji wyznaniowej zainteresowanie pozyskaniem nowych wyznaw-
ców spośród katolickiej ludności ukraińskiej20.

Realizacji założeń polityki wyznaniowej Polski Ludowej służyło wspieranie dzia-
łalności statutowej mniejszościowych wspólnot religijnych poprzez udzielanie sub-
wencji z Funduszu Kościelnego. Otrzymywane środki finansowe przeznaczano na 
bieżące funkcjonowanie i prowadzenie inwestycji w obiektach kościelnych21. Warto 
nadmienić, że elbląska administracja wyznaniowa bezzwłocznie załatwiała wnioski 
i postulaty Cerkwi prawosławnej dotyczące remontów (w tym przydziału materiałów 
budowlanych)22, przy jednoczesnym ograniczaniu lub uniemożliwianiu ich realizacji 
Kościołowi katolickiemu23.

Duchowni (przede wszystkim hierarchowie) wyznań niekatolickich lojalnych wobec 
państwa korzystali z zapomóg i nagród pieniężnych24. W świetle ustaleń Konrada Białec-
kiego płynących z badań nad Kościołem polskokatolickim pomoc była jednak częstokroć 
nieproporcjonalnie mała w stosunku do zaangażowania, na jakie mogli liczyć rządzący 
Polską przy wykonywaniu ich poleceń25. Jednocześnie bp Majewski już w 1975 r. uzależ-

19  Na terenie należącym od 1975 r. do województwa elbląskiego próba utworzenia stałych prawosław-
nych placówek duszpasterskich w Kwidzynie, Nowym Dworze Gdańskim i w Prabutach zakończyła się jednak 
niepowodzeniem – zob. A.B. Krupa, Cyganie w Cyganku, czyli administracja państwowa wobec greckokato-
lickiej placówki duszpasterskiej w powiecie nowodworskim w województwie gdańskim w latach 1952–1956, 
„Echa Przeszłości” 2024, t. 25, nr 2, s. 164–165; K. Urban, Kościół prawosławny w Polsce 1945–1970. Z za-
gadnień stabilizacji życia kościelnego, Kraków 1992, s. 101.

20  APG, KW PZPR Eg, 1358, Informacja o sytuacji Kościoła prawosławnego na terenie województwa 
elbląskiego, 1980, k. 91. Lokalizacja punktów, w których obydwie profesje prowadziły duszpasterstwo, czę-
ściowo się pokrywały. Księża uniccy, formalnie pozostając wikariuszami w parafiach rzymskokatolickich, 
nieśli bowiem posługę katolikom wschodnim w świątyniach w Elblągu, Dzierzgoniu, Pasłęku i w Pieniężnie  
– zob. APG, KW PZPR Eg, 1356, Analiza rozmieszczenia i działalności kleru rzymskokatolickiego oraz in-
nych związków wyznaniowych na terenie woj. elbląskiego wg stanu na dzień 1 sierpnia 1976 r., 30 VIII 1976,  
k. 45–46.

21  M. Zawiślak, Fundusz Kościelny w latach 1950–1989, Lublin 2021, s. 246–247.
22  APG, KW PZPR Eg, 1358, Informacja o sytuacji Kościoła prawosławnego na terenie województwa 

elbląskiego, 1980, k. 91.
23  Blokowanie zezwoleń na wykonywanie robót budowlanych było stałym elementem polityki wyzna-

niowej państwa wobec Kościoła katolickiego. Decyzje i uzgodnienia w sprawach wyznaniowych zasadniczo  
zapadały na posiedzeniach zespołu do spraw kleru pod przewodnictwem I sekretarza KW PZPR w Elblągu 
– zob. A.B. Krupa, Utworzenie Wydziału do Spraw Wyznań..., s. 384–386; idem, Sytuacja wyznaniowa w wo-
jewództwie elbląskim w latach 1978–1984 w świetle sprawozdania z wizytacji Wydziału do Spraw Wyznań 
w Elblągu z 1985 roku, „Studia Elbląskie” 2024, t. 25, s. 67–68.

24  M. Zawiślak, Fundusz Kościelny..., s. 246–247.
25  K. Białecki, op. cit., s. 82.
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niał zwiększenie zasięgu wpływów „ideologii” wyznania od polepszenia przez państwo 
sytuacji materialnej księży i ich „często dość licznych” rodzin26.

Kościół polskokatolicki posiadał w województwie elbląskim dwie parafie należące 
do diecezji warszawskiej. Posługę w Elblągu jako proboszcz niósł w latach 1975–2013 
ks. Jan Maria Zieliński, były duchowny rzymskokatolicki27. Uposażenie kapłana stano-
wiła oprócz dochodów z niesienia posługi stała dotacja. Składała się na nią zapomoga 
z Rady Kościoła i wynagrodzenie za prowadzenie punktu katechetycznego (w 1974 r. 
łącznie w kwocie 2,6 tys. zł miesięcznie). Ks. Zieliński otrzymał także przydział miesz-
kania komunalnego (ADM), składającego się z dwóch pokoi i kuchni28. Proboszcz (od 
1965 r. do 1975 r.) parafii polskokatolickiej w Tolkmicku ks. Marian Bugajski29 otrzymy-
wał wówczas co miesiąc z tego samego tytułu 2,5 tys. zł30. Należy zauważyć, że w 1976 r.  
obydwaj duchowni wykazywali łącznie 20 dzieci objętych przez nich katechizacją31. 
W projekcie budżetu Kościoła polskokatolickiego na 1989 r. Prezydium Rady Synodal-
nej założyło, że ks. Zieliński będzie otrzymywać 45 900 zł miesięcznej dotacji, na którą 
miała złożyć się zapomoga zasadnicza (36 tys. zł) oraz dodatki: dziekański (3 tys. zł),  
za wykształcenie (1,5 tys. zł) i za staż pracy (15% zapomogi zasadniczej, tj. 5,4 tys. zł). 
Ks. Kazimierz Motyka32, w latach 1984–1989 proboszcz parafii Tolkmicko, miał nato-

26  Bp Majewski postulował w związku z tym zwiększenie od 1976 r. stałej miesięcznej pomocy mate-
rialnej przekazywanej duchownym do kwoty 2–2,5 tys. zł – zob. AAN, UdSW, 131/340, Notatka w sprawie 
preliminarza budżetowego na 1976 r., 1975, k. 8–9.

27  Według analizy przeprowadzonej w UdSW „główną bazę rekrutacyjną” duchownych polskokatolic-
kich stanowił Kościół katolicki. Znaczącą część stanowili księża, którzy zmieniali konfesję nie z powodów 
doktrynalnych, lecz z uwagi na celibat. W połowie lat 70. w Kościele polskokatolickim dominowali jednak byli 
klerycy rzymskokatolickich seminariów duchownych relegowani z nich w trakcie studiów lub niedopuszcze-
ni do święceń kapłańskich. Administracja wyznaniowa zakładała, że mimo posiadania własnego seminarium 
duchownego głównym źródłem dopływu duchowieństwa w kolejnych latach będzie nadal Kościół katolicki. 
Zdaniem urzędników wymuszało to wprowadzenie wstępnej weryfikacji zarówno prezbiterów katolickich, jak 
też i byłych kleryków przyjmowanych do Chrześcijańskiej Akademii Teologicznej – AAN, UdSW, 131/348, 
Podstawowe dane o Kościele polskokatolickim, [b.d.], k. 1, 10–11.

28  APG, KW PZPR Eg, 1359, Informacja z wizytacji wyznań nierzymskokatolickich, 12 I 1981, k. 124.
29  Ks. Marian Bugajski (1929–2011) przystąpił do Kościoła polskokatolickiego w 1960 r. Święcenia ka-

płańskie przyjął z rąk bp. Maksymiliana Rode. Niósł posługę w parafiach w Bolesławiu (1961), Grudziądzu 
(1961–1965) Tolkmicku (1965–1975) i w Olsztynie (1975–1994). Rejestrowany przez SB w 1977 r. na zasadzie 
dobrowolności jako TW „Przyjaciel” – zob. Zmarli kapłani w 2011 r., „Rodzina” 2012, nr 2, s. 15; AIPN Wa, 
MSW, 2912/1, karta rejestracyjna.

30  AAN, UdSW, 131/348, Wykaz zapomóg oraz wynagrodzeń z tytułu prowadzenia punktu kateche-
tycznego w 1973 r., 22 XI 1973, k. 65. Kwoty dotacji i wynagrodzenia zostały zwaloryzowane od 1 stycznia  
1974 r. decyzją kierownika UdSW ministra Aleksandra Skarżyńskiego – zob. AAN, UdSW, 131/348, Odręczna 
adnotacja na piśmie, 27 XI 1973, k. 68.

31  K. Urban, Mniejszości religijne w Polsce..., s. 246.
32  Ks. Kazimierz Motyka (1933–1989) ukończył rzymskokatolickie seminarium duchowne w Nysie i zo-

stał wyświęcony dla diecezji opolskiej w 1956 r. Będąc proboszczem katolickiej parafii Kamiennik, zgłosił 
w 1980 r. chęć przejścia do Kościoła polskokatolickiego. Po złożeniu egzaminu weryfikacyjnego dokonał kon-
wersji w 1984 r., zostając następnie duszpasterzem polskokatolickiej parafii w Tolkmicku. Rejestrowany przez 
SB w 1983 r. na zasadzie dobrowolności jako TW „Janusz” – zob. M.M., Zmarł ksiądz Kazimierz Motyka, 
„Rodzina” z 4 VI 1989, nr 23, s. 4; AIPN Wa, MSW, 003322/1, Karta EOK-6/63 z kartoteki księży katolickich; 
AIPN Wa, MSW, 2912/1, karta rejestracyjna.
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miast otrzymywać tylko 38 800 zł miesięcznie: 36 tys. zł zapomogi zasadniczej, 1 tys. za 
wykształcenie i 5% dodatku stażowego33.

W 1978 r. państwo dotowało w województwie elbląskim 15 niekatolickich punktów 
katechetycznych. Z dziewięcioma duszpasterzami zawarto umowy na ich prowadzenie. 
Wobec niewielkiej liczby dzieci objętych katechizacją ich funkcjonowanie było według 
dyrektora Mazura tylko pretekstem do uzyskania przez duchownych dodatkowych do-
chodów34. Należy nadmienić, że w 1985 r. UdSW wyraził Cerkwi prawosławnej zgodę 
na rejestrowanie kolejnych punktów katechetycznych przy kościołach filialnych na żony 
księży. Administracja wyznaniowa nie widział przeszkód w traktowaniu ich jako „innych 
osób, które [prowadzą je] z ramienia Kościołów i związków wyznaniowych”35 i zawie-
raniu stosownych umów36. Właściwą jakość nauczania mieli gwarantować kapłani po-
przez misje kanoniczne, których udzielali swym żonom. Urzędnicy zakładali, że wobec 
niewielkiej liczby wiernych wypłacana przez państwo kolejna pensja (oprócz tej, którą 
za katechizację otrzymywał już kapłan) mogła w wielu przypadkach stać się istotnym 
elementem budżetu domowego37.

Warto zauważyć, że dyrektor WdSW w Elblągu Jerzy Brzozowski, oceniając u progu 
1984 r. sytuację w 10 niekatolickich związkach wyznaniowych województwa, wskazał na 
„niebudzącą zastrzeżeń” lojalność ich członków wobec władz państwowych. Duchow-
ni w pełni przestrzegali obowiązującego prawa. Przedstawiciele Kościołów (zwłaszcza 
polskokatolickiego i prawosławnego) uczestniczyli w Patriotycznym Ruchu Odrodzenia 
Narodowego, a wspomniany już ks. Zieliński był członkiem prezydium elbląskiej Rady 
Wojewódzkiej tejże organizacji politycznej38. W prawosławnych świątyniach odczyty-
wano listy pasterskie o treści społeczno-politycznej, na przykład z okazji świąt państwo-
wych (XXXV lat PRL itp.), zachęcające do udziału w wyborach, oddawania głosów na 
kandydatów Frontu Jedności Narodu, wzywające do walki o pokój, zachęcające do rze-

33  AAN, UdSW, 132/188, Zapomogi dla księży. Załącznik do projektu budżetu na 1989 r., 15 XII 1988, 
k. 14–15.

34  W tym samym czasie na 234 punkty katechetyczne prowadzone w województwie elbląskim przez 
Kościół katolicki 36 duchownych (w tym 28 członków ZK „Caritas”) podpisało umowy na katechizację  
– zob. APG, KW PZPR Eg, 1363, Informacja na temat organizacji i działalności punktów katechetycznych,  
29 XII 1978, k. 224–225.

35  Zarządzenie Ministra Oświaty i Wychowania z dnia 8 grudnia 1981 r. w sprawie wynagradzania osób 
z tytułu organizowania i prowadzenia zajęć w punktach katechetycznych, Dziennik Urzędowy Ministra Oświa-
ty z 1981 r., nr 13, poz. 92.

36  AAN, UdSW, 132/210, Wyjaśnienia w sprawie zatrudniania żon księży prawosławnych do prowadze-
nia punktów katechetycznych, 20 III 1984.

37  Zob. AAN, UdSW, 132/210, Odręczna adnotacja na piśmie, 31 V 1985, k. 1.
38  APG, KW PZPR Eg, 1359, Sprawozdanie o sytuacji wyznaniowej i działalności WdSW w Elblągu 

w 1983 r., [b.d.], k. 221. Wykaz nagród i zapomóg, wypłaconych w latach 1969–1988 członkom kierownictwa 
Kościołów mniejszościowych i Chrześcijańskiej Akademii Teologicznej „za lojalną postawę oraz współpracę 
z UdSW” – zob. AAN, UdSW, 101/8, Dotacje i pożyczki. Nagrody noworoczne dla członków kierownictwa 
kościołów chrześcijańskich, czołowych działaczy ekumenicznych, działaczy Zarządów Głównych: ZK Caritas 
i STPK.
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telnej pracy dla dobra „ludowej ojczyzny” lub wychowywania młodego pokolenia w pra-
worządności39. Co ciekawe, prowadzone w ten sposób duszpasterstwo nie wykraczało 
według Brzozowskiego poza ramy religijne40.

Władze partyjno-państwowe województwa elbląskiego, mimo udzielanego wspar-
cia, sceptycznie podchodziły do możliwości osiągnięcia na swoim terenie priorytetowych 
celów polityki wyznaniowej za pomocą mniejszościowych związków wyznaniowych. 
W 1979 r. kierownik Wydziału Administracyjnego KW PZPR w Elblągu Marian Derks 
wskazywał bowiem na ściśle elitarny charakter niekatolickich wspólnot religijnych, co 
powodowało, że nie mogły odegrać poważniejszej roli w pożądanym ograniczeniu wpły-
wów Kościoła katolickiego41. Trzy lata wcześniej dyrektor elbląskiego WdSW Józef 
Mazur stwierdził wręcz, że wobec rozproszenia i tak już nielicznych wiernych wzmian-
kowane społeczności religijne „nie zasługują” na szczególną uwagę rządzących woje-
wództwem42.

Kontakty duchowieństwa z administracją wyznaniową

Kierownictwo wyznań mniejszościowych nie czyniło trudności władzom państwo-
wym w sprawowaniu nadzoru nad kierowanymi przez siebie wspólnotami religijnymi. 
W 1979 r. i 1980 r. elbląski WdSW skontrolował wszystkie legalne wówczas niekatolic-
kie Kościoły i związki wyznaniowe. Duchowni i inne osoby odpowiedzialne za sprawy 
organizacyjne udzielali wizytatorom wyjaśnień i podawali żądane od nich dane, chętnie 
i wyczerpująco odpowiadając na pytania43. Warto nadmienić, że w kwietniu 1982 r. pra-
cownik elbląskiej administracji wyznaniowej Józef Marzec uczestniczył w zebraniu zbio-
rowym nieuznawanych przez państwo Świadków Jehowy44. Na zgromadzenie przybyło 
do Elbląga ponad 500 osób z całego województwa, również autokarami oznakowanymi 
jako „wycieczka”. Należy podkreślić, że wynajęcie sali sportowej i autobusów nie mo-
gło odbyć się bez uprzedniej zgody „właściwych czynników partyjno-państwowych”. 
Marzec nie odnotował jakichkolwiek akcentów społeczno-politycznych zarówno ze stro-

39  APG, KW PZPR Eg, 1358, Informacja o sytuacji Kościoła prawosławnego na terenie województwa 
elbląskiego, 1980 r., k. 90–91.

40  AAN, UdSW, 128/55, Informacja o sytuacji wyznaniowej na terenie województwa elbląskiego oraz 
o pracy Wydziału do Spraw Wyznań Urzędu Wojewódzkiego w Elblągu obejmująca okres lat 1978–1984, 
[b.d.], k. 33.

41  APG, KW PZPR Eg, 1363, Podstawowe problemy polityki wyznaniowej, syntetyczna ocena działalno-
ści Kościoła oraz stowarzyszeń wyznaniowych na terenie województwa elbląskiego, 4 VII 1979, k. 43.

42  APG, KW PZPR Eg, 1356, Analiza rozmieszczenia i działalności kleru rzymskokatolickiego oraz in-
nych związków wyznaniowych na terenie woj. elbląskiego wg stanu na dzień 1 sierpnia 1976 r., 30 VIII 1976, 
k. 46.

43  APG, KW PZPR Eg, 1359, Informacja z wizytacji wyznań nierzymskokatolickich, 12 I 1981, k. 123–
–131.

44  Państwo zalegalizowało Świadków Jehowy dopiero w maju 1989 r. – zob. J. Miłosz, Świadkowie  
Jehowy..., s. 261.
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ny prowadzących spotkanie, jak też i uczestników. Nagłośnienie słyszalne było tylko 
wewnątrz budynku. Bardzo sprawnie działała ponadto służba porządkowa wyznaczona 
przez organizatorów45. W 1983 r. Świadkowie Jehowy podjęli próbę uzyskania obiektów 
w Malborku i w Stegnie z przeznaczeniem na stałe domy modlitwy. Ich lojalność wobec 
władz nie budziła u dyrektora Brzozowskiego w tym czasie jakichkolwiek zastrzeżeń46. 
Przełożony WdSW w Elblągu w szczególności podkreślał powstrzymanie się od jakich-
kolwiek wykroczeń przeciwko porządkowi prawnemu stanu wojennego. Działalność 
Świadków Jehowy w województwie pozostawała jednak wówczas przede wszystkim 
w kręgu zainteresowania elbląskiego aparatu bezpieczeństwa47.

Duchowni mniejszościowych wspólnot religijnych województwa elbląskiego 
(w przeciwieństwie do większości księży katolickich48) utrzymywali stałe kontakty z ad-
ministracją wyznaniową, informując o realizowanych przedsięwzięciach i zapraszając na 
ważniejsze uroczystości49. Również biskupi polskokatoliccy i prawosławni, mający swo-
je siedziby poza województwem elbląskim, odwiedzali Urząd Wojewódzki w Elblągu, 
zarówno kurtuazyjnie, a także po to, by załatwić konkretne sprawy. 10 kwietnia 1978 r.  
do elbląskiego WdSW przybył w towarzystwie proboszcza miejscowej parafii  
ks. Zielińskiego biskup polskokatolicki Tadeusz Majewski. Rozmowy toczono na życze-
nie bp. Majewskiego bez udziału ks. Zielińskiego. Celem wizyty było zasięgnięcie opi-
nii na temat nominacji nowego dziekana dekanatu gdańskiego. Hierarcha szczegółowo 
przedstawił przebieg wewnętrznych wyborów na ten urząd, naświetlając równocześnie 
panujące wewnątrz Kościoła podziały i konflikty. W trakcie spotkania dyrektor Mazur 
przedstawił bp. Majewskiemu negatywne stanowisko wydziału na temat ks. Zielińskiego 
informując, że nie nadaje się na urząd dziekana50. Według opinii elbląskiej administracji 
wyznaniowej, wspartej skargami wiernych (również pisemnymi), duchowny był zarozu-
miały i podejrzliwy, intrygując w celu wzajemnego skłócenia osób trzecich51. Mimo to 

45  APG, KW PZPR Eg, 1359, Notatka służbowa, 9 IV 1982, k. 166–167.
46  AAN, UdSW, 128/55, Sprawozdanie o sytuacji wyznaniowej i działalności Wydziału do Spraw Wy-

znań Urzędu Wojewódzkiego w Elblągu w 1983 r., 17 I 1984, k. 72.
47  AAN, UdSW, 128/55, Sprawozdanie o sytuacji wyznaniowej i działalności Wydziału do Spraw Wy-

znań Urzędu Wojewódzkiego w Elblągu w 1982 r., 27 I 1983, k. 101.
48  Zdecydowana większość księży gdańskich pracujących w województwie elbląskim w pełni respek-

towała polecenia ordynariusza diecezji oraz zarządzenia episkopatu, unikając kontaktów z władzami. Żadna 
z planowanych z nimi konferencji zborowych nie doszła w związku z tym do skutku. Większy stopień lojal-
ności wobec państwa wykazywali natomiast duchowni z diecezji warmińskiej – zob. A.B. Krupa, Utworzenie 
Wydziału do Spraw Wyznań..., s. 383.

49  AAN, UdSW, 128/55, Informacja o sytuacji wyznaniowej na terenie województwa elbląskiego oraz 
o pracy Wydziału do Spraw Wyznań Urzędu Wojewódzkiego w Elblągu obejmująca okres lat 1978–1984, 
[b.d.], k. 33.

50  APG, KW PZPR Eg, 1356, Analiza rozmieszczenia i działalności kleru rzymskokatolickiego oraz in-
nych związków wyznaniowych na terenie woj. elbląskiego wg stanu na dzień 1 sierpnia 1976 r., 30 VIII 1976, 
k. 100–101.

51  APG, KW PZPR Eg, 1359, Informacja z wizytacji wyznań nierzymskokatolickich, 12 I 1981, k. 124.
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w kwietniu 1979 r. bp Majewski ustanowił ks. Zielińskiego dziekanem nowo utworzone-
go dekanatu elbląskiego52.

Warto zauważyć, że ks. Zieliński był częstym gościem elbląskiego WdSW. O swo-
jej władzy zwierzchniej w Warszawie, tj. o bp. Majewskim i jego otoczeniu, kapłan 
wyrażał się w sposób wulgarny53. Twierdząc, że hierarcha faworyzuje ludzi moralnie 
małowartościowych i homoseksualistów, donosił o istnieniu w związku wyznaniowym 
wewnętrznej opozycji, do której niewątpliwie sam siebie zaliczał54. Należy podkre-
ślić, że zarzuty stawiane przez ks. Zielińskiego były zbieżne z wnioskami zawartymi 
w analizie z połowy lat 70. UdSW dotyczącej Kościoła polskokatolickiego. Według 
urzędników główna linia podziału w związku wyznaniowym przebiegała wówczas 
między księżmi homoseksualistami i heteroseksualistami, przy przewadze liczbowej 
tych pierwszych. Ponadto mimo stworzenia możliwości uzupełnienia wykształcenia 
w Chrześcijańskiej Akademii Teologicznej demobilizująco na duchowieństwo miał 
działać „niski poziom intelektualny hierarchów”55.

W lipcu 1982 r. wizytę władzom województwa elbląskiego złożył w trakcie wizy-
tacji parafii biskup białostocki i gdański Kościoła prawosławnego Sawa (Michał Hry-
cuniak)56. Hierarsze w spotkaniu z wicewojewodą elbląskim Józefem Sową towarzy-
szył proboszcz prawosławnych parafii w Elblągu i w Pasłęku ks. Mikołaj Ostapczuk57. 
WdSW reprezentował natomiast inspektor wojewódzki Józef Marzec. W trakcie prawie 
godzinnej rozmowy wicewojewoda poinformował biskupa o lokalnej sytuacji społecz-
no-gospodarczej. Ten zaś omówił położenie Cerkwi prawosławnej w województwie 
elbląskim, chwaląc gorliwość duszpasterzy. Przedstawił również swoje zaangażowanie 

52  AIPN Gd, UW Gd, 929/95, Dekret ustanawiający dekanat elbląski, 26 IV 1979, k. 306.
53  APG, KW PZPR Eg, 1359, Informacja z wizytacji wyznań nierzymskokatolickich, 12 I 1981, k. 124.
54  APG, KW PZPR Eg, 1358, Notatka służbowa, 21 IV 1979, k. 161.
55  AAN, UdSW, 131/348, Podstawowe dane o Kościele polskokatolickim, [b.d.], k. 23.
56  Abp Sawa (Michał Hrycuniak), ur. 1938, złożył śluby zakonne i przyjął święcenia kapłańskie  

w 1966 r. W 1979  r. otrzymał nominację na biskupa łódzkiego i poznańskiego, zaś dwa lata później objął 
diecezję białostocko-gdańską. W 1998 r. został zwierzchnikiem Cerkwi prawosławnej w Polsce. Według usta-
leń Mariusza Krzysztofińskiego i Krzysztofa Sychowicza jeszcze w 1966 r. SB zarejestrowała duchownego 
jako TW „Jurek”, zwerbowanego na zasadzie dobrowolności. Kapłan kontynuował współpracę z aparatem 
bezpieczeństwa także po przyjęciu sakry biskupiej. Informacje pozyskane przez SB od tajnego współpra-
cownika przedstawiały dużą wartość operacyjną. Umożliwiły kontrolę działalności Kościoła prawosławnego  
w Polsce, sabotowanie działań ekumenicznych podejmowanych przez Kościół rzymskokatolicki i ułatwi-
ły walkę z opozycją polityczną wśród wiernych Cerkwi – zob. M. Krzysztofiński, K. Sychowicz, W kręgu  
„Bizancjum”. Kościół prawosławny w Polsce po 1944 r., „Aparat Represji w Polsce Ludowej 1944–1989” 
2008, nr 1, s. 96–97, 151–152.

57  Ks. Mikołaj Ostapczuk, ur. 1951, otrzymał święcenia kapłańskie w 1972 r. W tym samym roku 
został proboszczem parafii w Elblągu i w Pasłęku, a w 1982 r. wikariuszem w Sokółce. Sprawował urząd 
proboszcza od 1983 r. w Zabłudowie, zaś od 1990 r. w Gródku. Według zapisów ewidencyjnych zachowa-
nych w kartotekach MSW ks. Ostapczuk był rejestrowany przez SB w latach 1979–1989 jako TW „Bazyli”  
– zob. S. Dudra, Kościół prawosławny na Ziemiach Zachodnich.., s. 271; AIPN Wa, MSW, 2912/1, karta re-
jestracyjna; AIPN w Białymstoku, Wojewódzki Urząd Spraw Wewnętrznych w Białymstoku, 10/1, karta reje-
stracyjna Mkr-2.
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w pracach Międzynarodowej Komisji Mieszanej ds. Katolicko-Prawosławnego Dialo-
gu Teologicznego58.

Wzajemne kontakty duchowieństwa katolickiego  
i Kościołów mniejszościowych. Dialog ekumeniczny

Do najstarszych form dialogu ekumenicznego w Polsce należał Tydzień Modlitw o Jed-
ność Chrześcijan, obchodzony corocznie od 18 do 25 stycznia. Kościół katolicki w Polsce 
przystąpił do organizowania nabożeństw z tejże okazji w 1962 r.59 Wzmiankowane uroczy-
stości na tyle absorbowały UdSW, że polecono terenowej administracji wyznaniowej śledze-
nie ich przebiegu i składanie sprawozdań60. W 1979 r. nakazano ponadto zwrócić szczegól-
ną uwagę na kontakty ekumeniczne duchowieństwa katolickiego z innymi wyznaniami61.

Obchody Tygodnia Modlitw o Jedność Chrześcijan w województwie elbląskim 
ograniczały się głównie do komunikatów z ambony lub dedykowanych nabożeństw bez 
udziału duchowieństwa innych wyznań. Proboszczowie katoliccy wiejskich placówek 
duszpasterskich w 1977 r. w większości pominęli problematykę ekumeniczną. Inaczej 
było w miastach. W parafii św. Jana w Malborku wystąpił chór baptystów, zaś w kościele 
katolickim w Braniewie kazanie do wiernych skierował miejscowy proboszcz prawo-
sławny. Jednak duszpasterz tejże konfesji z Ornety ks. Włodzimierz Kuryłowicz62 odmó-
wił wygłoszenia homilii w kościele katolickim, zasłaniając się wizytami duszpasterskimi 
(kolędą)63. Cztery lata później elbląski i pasłęcki proboszcz prawosławny ks. Ostapczuk 
nie przyjął propozycji proboszcza katolickiej parafii św. Jerzego w Elblągu wzięcia 
udziału w mszach, tłumacząc się „innymi zajęciami”64. W 1979 r. natomiast w nabo-
żeństwie w Elblągu w domu modlitwy Zjednoczonego Kościoła Ewangelicznego wziął 
udział w charakterze obserwatora marianin z parafii Wszystkich Świętych65.

Elbląska administracja wyznaniowa nie zaobserwowała do 1985 r. jakichkolwiek 
codziennych wzajemnych kontaktów księży katolickich z duchownymi innych wyznań 
oprócz oficjalnych, związanych z cyklicznymi modlitwami o jedność chrześcijan. Od-
notowano wprawdzie spotkania na niwie prywatnej (np. przy brydżu), były one jednak 

58  APG, KW PZPR Eg, 1358, Notatka służbowa, 23 VII 1982, k. 184–184v.
59  J. Budniak, T. Kałużny, Z.J. Kijas, Duchowe aspekty polskiej ekumenii, [w:] Encyklopedia ekumenizmu 

w Polsce (1964–2004), red. J. Budniak i in., Kraków 2016, s. 64–65.
60  APG, UW Eg, 650, Polecenie dotyczące Tygodnia Modlitw o Jedność Chrześcijan, 14 I 1978, k. 30.
61  APG, UW Eg, 650, Polecenie dotyczące Tygodnia Modlitw o Jedność Chrześcijan, 15 I 1979, k. 39.
62  Ks. Włodzimierz Kuryłowicz (1915–1997) sprawował urząd proboszcza w Ornecie w latach 

1969––1997. Rejestrowany przez SB w latach 1970–1990 na zasadzie dobrowolności jako TW „Jaremi”  
– zob. S. Dudra, Kościół prawosławny na Ziemiach Zachodnich.., s. 271; AIPN Wa, MSW, 2912/1, karta  
rejestracyjna; AIPN Gd, Wojewódzki Urząd Spraw Wewnętrznych w Gdańsku, 0065/1, karta aktualizacyjna, 
15 I 1990.

63  APG, UW Eg, 650, Sprawozdanie z Tygodnia Modlitw o Jedność Chrześcijan, 4 II 1977, k. 35.
64  APG, UW Eg, 650, Sprawozdanie z Tygodnia Modlitw o Jedność Chrześcijan, 3 II 1981, k. 40.
65  APG, UW Eg, 650, Sprawozdanie z Tygodnia Modlitw o Jedność Chrześcijan, 2 II 1979, k. 38.
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sporadyczne. Nie zarejestrowano również istotniejszych wzajemnych konfliktów. Wyją-
tek stanowił spór administratora parafii św. Jerzego w Elblągu z proboszczem polskoka-
tolickim ks. Zielińskim na tle pochówku66.

Zakończenie

Mniejszościowe Kościoły i związki wyznaniowe w województwie elbląskim, mimo 
licznych przywilejów, nie odegrały poważniejszej roli w polityce wyznaniowej realizowanej 
w latach 70. i 80. XX w. Lokalne władze partyjno-państwowe dostrzegały nieprzydatność 
niekatolickich wspólnot religijnych do walki propagandowej lub stworzenia z nich prze-
ciwwagi dla dominującej konfesji. Ze względu na małą liczbę wiernych i niewielką moż-
liwość oddziaływania na społeczeństwo nie były bowiem w stanie stanowić alternatywy 
dla Kościoła katolickiego. Wewnętrzne konflikty, zwłaszcza w Kościele polskokatolickim, 
utrudniały lub wręcz uniemożliwiały przeprowadzenie jakichkolwiek akcji misyjnych. Za-
pewne z tych samych powodów mniejszościowych wspólnot nie stać było także na nie-
zależność i podejmowanie jakichkolwiek, choćby potencjalnie antypaństwowych, działań.
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Attitudes of state administration for religious affairs toward religious minorities in Elbląg 
Voivodeship in the 1970s and 1980s

Summary: In the 1970s and 1980s, less than 0.5% of the population of Elbląg Voivodeship belonged to 
minority churches and minority religious organizations. The leaders of non-Catholic religious communities 
did not object to ongoing monitoring of their activities by state authorities. The priests of minority reli-
gious communities maintained regular contact with the state administration for religious affairs. Minority 
religious organizations in Elbląg Voivodeship received financial assistance from the state, but they did not 
play a major role in the government’s efforts to undermine the influence of the Catholic Church. 
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Die Religionsverwaltung gegenüber religiösen Minderheiten in der Woiwodschaft Elbląg in 
den 1970er und 1980er Jahren

Zusammenfassung: Minderheitenkirchen und -religionsgemeinschaften machten in den 1970er und 
1980er Jahren weniger als 0,5% der Einwohner der Woiwodschaft Elbląg aus. Die Führung der nicht-
katholischen Religionsgemeinschaften bereitete den staatlichen Behörden keine Schwierigkeiten bei der 
Ausübung der ständigen Aufsicht über ihre Tätigkeit. Die Geistlichen der religiösen Minderheiten standen 
in ständigem Kontakt mit der Religionsverwaltung. Trotz der materiellen Unterstützung durch den Staat 
spielten die religiösen Minderheiten in der Woiwodschaft Elbląg keine bedeutende Rolle bei der Ein-
schränkung des Einflusses der katholischen Kirche.

Schlüsselwörter: Religionspolitik, Religionsverwaltung, religiöse Minderheiten, Volksrepublik Polen, 
Woiwodschaft Elbląg

Administracja wyznaniowa wobec mniejszościowych związków wyznaniowych w wojewódz-
twie elbląskim w latach 70. i 80. XX w.

Streszczenie: Mniejszościowe Kościoły i związki wyznaniowe liczyły w latach 70. i 80. XX w. niecałe 
0,5% mieszkańców województwa elbląskiego. Kierownictwo niekatolickich wspólnot religijnych nie czy-
niło trudności władzom państwowym w sprawowaniu stałego nadzoru nad ich działalnością. Duchowni 
mniejszościowych wspólnot religijnych utrzymywali zaś stałe kontakty z administracją wyznaniową. Mimo 
pomocy materialnej państwa mniejszościowe związki wyznaniowe w województwie elbląskim nie ode-
grały poważniejszej roli w ograniczeniu wpływów Kościoła katolickiego.

Słowa kluczowe: polityka wyznaniowa, administracja wyznaniowa, mniejszości wyznaniowe, Polska 
Ludowa, województwo elbląskie
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Obok powstania węgierskiego w 1956 r. oraz narodzin i działalności „Solidarności” 
w Polsce w latach 1980–1981 wydarzenia w Czechosłowacji w 1968 r. były najpoważ-
niejszym kryzysem w obozie państw komunistycznych1. Echa wkroczenia wojsk Układu 
Warszawskiego do Czechosłowacji w nocy z 20 na 21 sierpnia 1968 r. dotarły rzecz jasna 

1  Na temat „Praskiej Wiosny” i interwencji wojsk Układu Warszawskiego w Czechosłowacji ukazało się 
w polskiej literaturze historycznej już sporo opracowań, m.in.: P. Benken, Kilka uwag na temat udziału Wojska 
Polskiego w walce z tzw. ośrodkami dywersji ideologicznej w Czechosłowacji w 1968 r., „Toruńskie Studia 
Bibliologiczne” 2018, nr 2, s. 95–114; Inwazja na Czechosłowację 1968. Perspektywa rosyjska, red. J. Pazder-
ka, przekł. i uzup. przypisów A. Kaczorowski, Warszawa 2015; A. Kastory, Państwa NATO wobec wydarzeń 
w Czechosłowacji w 1968 r., „Dzieje Najnowsze” 2013, nr 2, s. 187–204; L. Kowalski, Kryptonim „Dunaj”. 
Udział wojsk polskich w interwencji zbrojnej w Czechosłowacji w 1968 roku, Warszawa 1992; R. Kwapis, 
Praska Wiosna, Toruń 2004; L. Pajórek, Polska a „Praska Wiosna”. Udział Wojska Polskiego w interwencji 
zbrojnej w Czechosłowacji w 1968 r., Warszawa 1998; G. Miernik, „Zhańbiliście honor polskiego narodu, spla-
miliście honor polskiego żołnierza”. Opinie o udziale Wojska Polskiego w inwazji na Czechosłowację w 1968 
r. w wybranych źródłach, [w:] W garnizonie i na kwaterze... Wojskowi i cywile. Społeczne i gospodarcze relacje 
na ziemiach polskich na przestrzeni wieków, „Wrocławskie Spotkania z Historią Gospodarczą” 2017, spotkanie 
XII, s. 271–288; Wokół praskiej wiosny. Polska i Czechosłowacja w 1968 roku, red. Ł. Kamiński, Warszawa 
2004. Na temat stosunku polskich władz do „Praskiej Wiosny” i działań podejmowanych w kraju podczas 
interwencji zbrojnej w Czechosłowacji ukazały się także publikacje źródłowe: Operacja „Podhale”. Służba 
Bezpieczeństwa wobec wydarzeń w Czechosłowacji 1968–1970, wstęp, wybór i oprac. Ł. Kamiński, G. Maj-
chrzak, Warszawa 2008; Zaciskanie pętli. Tajne dokumenty dotyczące Czechosłowacji 1968 r., wstęp i oprac.  
A. Garlicki, A. Paczkowski, Warszawa 1995. Po 1989 r. ukazały się również wspomnienia bezpośrednich 
uczestników i świadków „Praskiej Wiosny” – czeskich i słowackich polityków, polskich dyplomatów, woj-
skowych biorących udział w interwencji zbrojnej, m.in.: A. Dubček, Nadzieja umrze ostatnia, Warszawa 1995;  
W. Janiurek, Nie wołać mnie z powrotem, Katowice 1991; P. Kohout, Z dziennika kontrrewolucjonisty, Warsza-
wa 1990; Z. Mlynař, Mróz ze wschodu, Warszawa 1989; P. Szuszczyński, Przepraszam Czechów i Słowaków 
(65 dni operacji „Dunaj”). Relacja oficera wojsk inżynieryjnych, uczestnika zbrojnej agresji na Czechosłowa-
cję w dniach 20 sierpnia – 23 października 1968 r., Warszawa 2020.

Społeczeństwo Warmii i Mazur wobec wkroczenia wojsk 
Układu Warszawskiego do Czechosłowacji w 1968 r. 
w świetle dokumentów aparatu bezpieczeństwa
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na Warmię i Mazury. Informacje o tak istotnych wydarzeniach, do jakich dochodziło 
za południową granicą Polski w 1968 r., w które od 21 sierpnia 1968 r. zaangażowały 
się oddziały 2. Armii Wojska Polskiego2, napływały do mieszkańców Warmii i Mazur 
za pośrednictwem oficjalnych środków masowego przekazu (Polskiego Radia, Telewizji 
Polskiej, prasy), a także nieoficjalnych źródeł informacji: rozgłośni Radia Wolna Eu-
ropa, innych audycji radiowych nadawanych w państwach zachodnich, prasy zachod-
niej. Autochtoni, poza powyższymi, uzyskiwali je od rodzin mieszkających w Republice 
Federalnej Niemiec. Relacje o wydarzeniach w Czechosłowacji pochodziły również od 
bezpośrednich świadków wydarzeń – osób przebywających w Czechosłowacji, m.in. 
krewnych, znajomych, studentów odbywających praktyki, a także Czechów i Słowaków 
goszczących na przełomie sierpnia i września 1968 r. na Warmii i Mazurach (zob. dok. 
nr 5, 10, 12, 17).

Wobec planowanej inwazji wojsk Układu Warszawskiego w Czechosłowacji odpo-
wiednie kroki „zabezpieczające” podjęły struktury podległe Ministerstwu Spraw We-
wnętrznych (MSW): Służba Bezpieczeństwa (SB) i Milicja Obywatelska (MO), które już 
w pierwszej dekadzie maja 1968 r. opracowały plany działań wobec wydarzeń w Czecho-
słowacji3. Jednak bezpośrednie działania związane z interwencją wojsk Układu Warszaw-
skiego w tym kraju podjęto 20 sierpnia 1968 r., na kilka godzin przed inwazją. Działa-
niom resortu spraw wewnętrznych związanym z tymi wydarzeniami nadano kryptonim 
„Podhale”4. Tego dnia Minister Spraw Wewnętrznych płk Kazimierz Świtała wydał za-
rządzenie w sprawie działań w ramach operacji „Podhale”, które skierował do wszystkich 
komendantów wojewódzkich MO (dok. nr 1). Zgodnie z treścią zarządzenia od północy 
21 sierpnia 1968 r. wprowadzono w jednostkach podległych MSW „stan podwyższonej 
gotowości”. W kierownictwie resortu powołano Centralne Stanowisko Kierowania (CSK), 
za pośrednictwem którego komendanci wojewódzcy MO niezwłocznie informowali 
MSW o „wszystkich uzyskanych informacjach i podejmowanych decyzjach”. W ramach 
operacji „Podhale” lokalne jednostki podległe MSW zapewnić miały „niezbędne rozpo-
znanie środowisk” uznanych za niebezpieczne w celu „przeciwdziałania ewentualnym 
wrogim zamierzeniom”. W szczególności, zgodnie z zarządzeniem ministra, zwracano 
uwagę na „elementy rewizjonistyczne, kler, dyplomatów i zagranicznych dziennikarzy”. 
Wśród zadań SB znalazło się także ujawnianie i przeciwdziałanie „próbom docierania 
elementów wrogich i wichrzycielskich do zakładów pracy”, a także obserwowanie „sy-
tuacji w zaopatrzeniu rynku” i ujawnianie „sprawców zakłóceń w obrocie towarowym”.

W wyniku operacji „Podhale”, która w głównej mierze opierała się na infiltracji 
społeczeństwa Warmii i Mazur i przeciwdziałaniu ewentualnym wystąpieniom uznanym 

2  Szerzej na temat skali przedsięwzięcia zob. L. Pajórek, op. cit., passim.
3  Zob. Operacja „Podhale”..., dok. nr 3, s. 49–51.
4  Ibidem, dok. nr 65, s. 168.
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przez aparat bezpieczeństwa za „wrogie”, SB pozostawiła bardzo ciekawe materiały na 
temat stosunku i reakcji mieszkańców regionu na interwencję wojsk Układu Warszaw-
skiego w Czechosłowacji5. Stosunek ten był niewątpliwie niejednoznaczny. Początkowo 
olsztyńska SB donosiła o pozytywnym nastawieniu społeczeństwa Warmii i Mazur do 
wkroczenia wojsk polskich do Czechosłowacji. Powodem popierania decyzji o interwen-
cji zbrojnej w Czechosłowacji, według informacji SB, miała być antypatia Polaków do 
Czechów spowodowana ich „konszachtami z Niemcami” (dok. nr 2). Dość charaktery-
styczne w meldunkach wysyłanych do CSK było to, że pozytywny stosunek do decyzji 
rządu o wysłaniu wojsk polskich do Czechosłowacji prezentowali pracownicy większych 
instytucji i zakładów przemysłowych w regionie (dok. nr 4). Trudno dziś ocenić rze-
telność tych przekazów. Na ile cytowane przez SB wypowiedzi pracowników tych za-
kładów wyrażały rzeczywiste ich stanowisko, a na ile były „szablonowe”, zasłyszane 
i wynikały z odgórnego narzucenia ocen sytuacji w Czechosłowacji przez bezpośrednich 
przełożonych i oficjalne media lub były skutkiem ich obawy przed nieskrępowanym wy-
rażaniem własnych opinii.

Z czasem w kolejnych meldunkach pojawiały się informacje o zmianie nastawienia 
części mieszkańców regionu do wkroczenia wojsk polskich do Czechosłowacji. Coraz 
częściej zaczęły pojawiać się informacje o wystąpieniach przeciwko żołnierzom Wojska 
Polskiego, władzom polskim i ZSRR. Obok pojedynczych wystąpień i protestów, które 
według relacji SB często dokonywane były przez „sprawców” pod wpływem alkoho-
lu, pojawiały się także bardziej zorganizowane akcje protestacyjne, które sprowadzały 
się przede wszystkim do rozpowszechniania ulotek. Nie odnotowano natomiast otwar-
tych manifestacji, wieców itp., co – jak można sądzić – wynikało z obawy mieszkańców 
regionu przed konsekwencjami. Na uwagę zasługuje akcja rozpowszechnienia ulotek 
w Kętrzynie w nocy z 22 na 23 sierpnia 1968 r. o następującej treści: „Precz z tyranią 
Rosji. Solidaryzujemy się z Czechosłowacją. Prasa kłamie. Precz z Gomułką i obecnym 
rządem. Demonstracja przed PZPR w dniu 23.08.1968 r. o godz. 15:00. »Ruch oporu«”. 
Łącznie SB zarekwirowała na terenie miasta ok. 300 ulotek. Te same ulotki rozpowszech-
niano także w okolicznych miejscowościach. W Barcianach znaleziono je w korytarzu 
budynku miejscowego Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej (dok. nr 7, 8, 9). Jak 
wynika z dokumentów, zapowiadana demonstracja przed gmachem KP PZPR w Kętrzy-
nie nie doszła do skutku. Inną formą wyrażania sprzeciwu przez mieszkańców Warmii 
i Mazur wobec interwencji wojsk Układu Warszawskiego w Czechosłowacji były napisy 

5  Dotychczas ukazała się jedna publikacja źródłowa dotycząca wydarzeń 1968 r. na Warmii i Mazurach, 
ale została poświęcona wydarzeniom Marca ‘68. Jej autorem jest Bohdan Łukaszewicz, który opublikował 
wybór źródeł partyjnych, materiały prasowe i niektóre wspomnienia uczestników tych wydarzeń. W zbiorze 
tym nie ujęto materiałów źródłowych dotyczących reakcji społeczeństwa Warmii i Mazur na interwencję wojsk 
Układu Warszawskiego w Czechosłowacji – zob. B. Łukaszewicz, Marzec ’68 na Warmii i Mazurach. Wybór 
źródeł, „Komunikaty Mazursko-Warmińskie” 1998, nr 2, s. 245–288.



Radosław Gross﻿﻿﻿284

protestacyjne umieszczane na lokalnych drogach. Przykładowo na odcinku drogi Do-
bre Miasto–Jeziorany wykonano farbą olejną duży napis, do którego dołączono ciekawą 
symbolikę. Wewnątrz pięcioramiennej gwiazdy umieszczono swastykę, a obok napis: 
„Moskale do Moskwy” (dok. nr 15).

Mieszkańcy Warmii i Mazur wyrażali także pretensje do napotykanych żołnierzy 
Wojska Polskiego. Zarzucali im, że sprzeniewierzyli się tradycji i ideałom polskich walk 
zbrojnych, w których Polacy walczyli o wolność, bądź wspierali innych w tych dąże-
niach. Interwencja zbrojna w Czechosłowacji i okupacja tego kraju wraz z wojskami 
sowieckimi miała, jak się wyrażono w ulotkach rozpowszechnianych na terenie Olsztyna, 
„zhańbić imię Polaka” (dok. nr 12).

W swych meldunkach olsztyńska SB, zgodnie z zaleceniami centrali resortu, bardzo 
uważnie śledziła także stosunek kleru katolickiego do interwencji zbrojnej w Czecho-
słowacji, szczególnie duchownych z kurii biskupiej. Ich stosunek do interwencji był ne-
gatywny; co ciekawe, analiza sytuacji międzynarodowej i znaczenia wkroczenia wojsk 
Układu Warszawskiego do Czechosłowacji dokonywana przez duchownych, z dzisiej-
szego punktu widzenia, jest trafna. Według relacji SB bp Józef Drzazga zajął jednak 
dość ostrożne stanowisko. Jego wypowiedzi na ten temat cechować miała „daleko idąca 
powściągliwość i rezerwa”, w przeciwieństwie do innych księży (dok. nr 4, 10, 12). Na 
marginesie dodać warto, że dokładne cytowanie przez SB wypowiedzi księży z kurii bi-
skupiej, z najbliższego otoczenia biskupa Drzazgi, a także jego samego, świadczy o głę-
bokiej infiltracji tego środowiska przez SB.

W sferze zainteresowania SB, zgodnie ze wspomnianym zarządzeniem ministra 
spraw wewnętrznych z 20 sierpnia 1968 r., była obserwacja sytuacji na rynku wewnętrz-
nym, stanu zaopatrzenia sklepów w podstawowe artykuły, zachowań mieszkańców. Po-
czątkowo z większości meldunków dowiadujemy się, że sytuacja rynkowa nie zmieniła 
się od czasu interwencji zbrojnej w Czechosłowacji. Jednak wraz z upływem czasu od-
notowywano w niektórych miejscowościach intensywniejszy obrót w sklepach spożyw-
czych, wykupowanie artykułów żywnościowych, a także wycofywanie środków pienięż-
nych z lokat bankowych (dok. nr 4, 9). Zjawisko to nie miało jednak znamion paniki 
społecznej i trudno uznać je za masowe.

Operacja „Podhale”, jak wynika z dokumentów wytworzonych przez miejscowy 
aparat bezpieczeństwa, trwała na Warmii i Mazurach do 6 września 1968 r., kiedy do 
CSK w MSW skierowano w jej ramach ostatni meldunek. Jednak w teczce założonej 
przez olsztyńską SB w związku z operacją „Podhale” znalazły się jeszcze dwa doku-
menty: z 13 i 14 września 1968 r., skierowane już nie do CSK, lecz do wicedyrektora 
gabinetu ministra spraw wewnętrznych. Trudno ocenić, w jakim stopniu opisane w nich 
wydarzenia i zajścia były bezpośrednio związane z interwencją wojsk Układu Warszaw-
skiego w Czechosłowacji. Nie można jednak wykluczyć, że mogły być jej pokłosiem, 
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stąd zdecydowano się w niniejszym zbiorze także je zamieścić (dok nr 19 i 20). W kraju 
operacja „Podhale” trwała do 16 września 1968 r. Przedłużono ją jedynie w pięciu wo-
jewództwach położonych wzdłuż granicy z Czechosłowacją: wrocławskim, opolskim, 
katowickim, krakowskim i rzeszowskim6.

***
Przygotowując teksty do publikacji, nie chcąc zafałszować źródeł, starano się za-

chować styl oryginału, stąd ograniczono interwencję jedynie do interpunkcji, błędów 
ortograficznych, oczywistych literówek itp. Wszelkie inne konieczne ingerencje w treść 
dokumentów podano w nawiasach kwadratowych. Poszczególne dokumenty posiadają 
numer porządkowy, nagłówek, legendę oraz ewentualne przypisy. W nagłówkach podano 
datę, miejsce wystawienia, informację określającą rodzaj dokumentu oraz jego wystawcę. 
Zamieszczona na końcu każdego dokumentu legenda zawiera nazwę archiwum, nazwę 
zespołu, sygnaturę akt, numerację kart, a także określa formę zewnętrzną dokumentu. 
Dokumenty ułożono w porządku chronologicznym.

Wykaz skrótów
AIPN – Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej w Warszawie
AIPN Bi – Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej Oddział w Białymstoku
Ce-Es-Ka (CSK) – Centralne Stanowisko Kierowania
CSK (Ce-Es-Ka) – Centralne Stanowisko Kierowania
CSRS – Czechosłowacka Republika Socjalistyczna
GRN – Gromadzka Rada Narodowa
KC KPCz – Komitet Centralny Komunistycznej Partii Czechosłowacji
KMiP MO – Komenda Miejska i Powiatowa Milicji Obywatelskiej
KP MO – Komenda Powiatowa Milicji Obywatelskiej
KP PZPR – Komitet Powiatowy Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
KS MO – Komenda Stołeczna Milicji Obywatelskiej
KW PZPR – Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
NRF – Niemiecka Republika Federalna
ONZ – Organizacja Narodów Zjednoczonych
PGR – Państwowe Gospodarstwa Rolne
PKO – Powszechna Kasa Oszczędności
PKP – Polskie Koleje Państwowe
PMRN – Prezydium Miejskiej Rady Narodowej
POM – Państwowy Ośrodek Maszynowy
POP – podstawowa organizacja partyjna

6  Operacja „Podhale”..., s. 43.
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PPRN – Prezydium Powiatowej Rady Narodowej
PRL – Polska Rzeczpospolita Ludowa
PSS – Powszechna Spółdzielnia Spożywców
PTTK – Polskie Towarzystwo Turystyczno-Krajoznawcze
PWRN – Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej
PZGS – Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni
SB – Służba Bezpieczeństwa
SOP – Spółdzielnia Oszczędnościowo-Pożyczkowa
WDK – Wojewódzki Dom Kultury
WP – Wojsko Polskie
WPSS – Wojewódzka Powszechna Spółdzielnia Spożywców
ZOMO – Zmotoryzowane Odwody Milicji Obywatelskiej
ZSL – Zjednoczone Stronnictwo Ludowe
ZSRR – Związek Socjalistycznych Republik Radzieckich

DOKUMENT NR 1
20 sierpnia 1968 r., Zarządzenie ministra spraw wewnętrznych  

z dnia 21 sierpnia 1968 r.

Szyfrogram
Tajne specjalnego znaczenia
Nr 2144
z dn. 20.08.[19]68
Godz. 23:55

Komendant Wojewódzki MO i równorzędny

Zarządzenie ministra spraw wewnętrznych z dnia 21 sierpnia 1968 r.

W związku z dalszym rozwojem sytuacji i działaniami w ramach akcji kryptonim 
„Podhale” zarządza się co następuje:

§ 1
1.	 Z dniem 21 sierpnia, godzina 00:00 1968 r. wprowadza się aż do odwołania, we 

wszystkich jednostkach resortu spraw wewnętrznych stan podwyższonej goto-
wości.
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2.	 W ministerstwie Spraw Wewnętrznych uruchamia się Centralne Stanowisko 
Kierowania (CSK).

3.	 Kierownicy jednostek resortu spraw wewnętrznych wprowadzą w podległych 
im jednostkach wzmożone dyżury.

§ 2
Komendanci wojewódzcy (równorzędni) Milicji Obywatelskiej podejmują wszelkie 

decyzje związane z zapewnieniem ładu, porządku i bezpieczeństwa publicznego na tere-
nie województwa (K[omenda] MO w Łodzi i KS MO w Warszawie – na terenie miast).

§ 3
Kierownicy właściwych jednostek operacyjnych resortu spraw wewnętrznych za-

pewnią niezbędne rozpoznanie środowisk, grup i osób w celu sprawnego przeciwdziała-
nia ewentualnym wrogim zamierzeniom.

W szczególności należy:
1.	 Zwrócić uwagę na działalność elementów rewizjonistycznych, kleru, dyploma-

tów i zagranicznych dziennikarzy,
2.	 Ujawnić i przeciwdziałać próbom docierania elementów wrogich i wichrzyciel-

skich do zakładów pracy, a zwłaszcza produkcji specjalnej,
3.	 Obserwować sytuację w zaopatrzeniu rynku oraz ujawniać sprawców zakłóceń 

w obrocie towarowym.

§ 4
Komendant główny Straży Pożarnych oraz szef Głównego Inspektoratu Ochrony 

Przemysłu wydadzą podległym jednostkom polecenia, aby wzmocniły zabezpieczenie 
przeciwpożarowe i ochronę fizyczną obiektów gospodarki narodowej.

§ 5
1.	 Kierownicy jednostek Ministerstwa Spraw Wewnętrznych oraz komendanci 

wojewódzcy Milicji Obywatelskiej o wszystkich uzyskanych informacjach i po-
dejmowanych decyzjach meldują niezwłocznie MSW poprzez CSK.

2.	 Komendanci wojewódzcy Milicji Obywatelskiej winni utrzymywać stały kon-
takt z KW PZPR i informować o aktualnej sytuacji.

§ 6
Zarząd Kontroli Ruchu Granicznego MSW przystąpi niezwłocznie do wykonania 

zadań, zgodnie z zatwierdzonym planem.
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§ 7
Komendanci wojewódzcy (równorzędni) Milicji Obywatelskiej w zależności od po-

trzeb mogą spowodować odwołanie urlopów podległych im pracowników.

§ 8
Zarządzenie wchodzi w życie z dniem podpisania.

Źródło: AIPN Bi, 064/38, k. 1–2, kopia, mps

DOKUMENT NR 2
21 sierpnia 1968 r., Meldunek specjalny Komendy Wojewódzkiej  

Milicji Obywatelskiej w Olsztynie skierowany  
do Centralnego Stanowiska Kierowania w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych

Olsztyn, dnia 21 sierpnia 1968 r.

Tajne
Egz. Nr …7

„PODHALE”

„CE – ES – KA”
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych
w Warszawie

MELDUNEK SPECJALNY

Wkroczenie wojsk Układu Warszawskiego do Czechosłowacji wzbudziło duże za-
interesowanie w społeczeństwie naszego regionu. Prowadzone dyskusje nacechowane są 
aprobatą dla tej decyzji naszego rządu oraz antypatią do polityki partii i rządu czecho-
słowackiego. Generalnym powodem uzewnętrznionej antypatii [są] przede wszystkim 
„konszachty Czechów z Niemcami”.

W zakładach przemysłowych trwa normalny tok produkcyjny. Nie stwierdzono do-
tychczas żadnych zakłóceń rynkowych. Nie odnotowano też żadnych wrogich wystąpień8.

Źródło: AIPN Bi, 064/38, k. 5, kopia, mps

7  Brak numeru egzemplarza.
8  Dokument niepodpisany.
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DOKUMENT NR 3
21 sierpnia 1968 r., Meldunek specjalny komendanta wojewódzkiego  
Milicji Obywatelskiej w Olsztynie płk. Bronisława Moczkowskiego  

do Centralnego Stanowiska Kierowania  
w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych

Olsztyn, dnia 21 sierpnia 1968 r.

Tajne
Egz. Nr …9

„CE – ES – KA”
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych
w Warszawie

MELDUNEK SPECJALNY

Wkroczenie wojsk Układu Warszawskiego do Czechosłowacji wzbudziło duże za-
interesowanie w społeczeństwie naszego regionu. Prowadzone dyskusje nacechowane są 
aprobatą dla tej decyzji naszego rządu.

W zakładach przemysłowych trwa normalny tok produkcyjny. Nie stwierdzono do-
tychczas żadnych zakłóceń rynkowych.

W dniu 20 VIII 1968 r. około godziny 21:00 w Olsztynie na ul. 22-go Lipca10 
zanotowano fakt rzucenia w przejeżdżający samochód wojsk radzieckich kamieniem 
i butelką przez niżej wymienionych osobników, będących w stanie odurzenia alkoho-
lowego:

1.	 S[...] Jan, s. Józefa, ur. 1 I 1944 r. w Kołtynianach /ZSRR/, kawaler, robotnik 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Remontowo-Budowlanego w Olsztynie, wykształ-
cenie podstawowe, zam. Olsztyn ul. Mickiewicza […].

2.	 S[...] Zdzisław, s. Wacława, ur. 9 VII 1950 r. w Łomży, kawaler, wykształce-
nie średnie, został przyjęty na I-szy rok Studium Nauczycielskiego w Gdań-
sku. W miesiącu lipcu ukarany przez Kolegium Karno-Administracyjne PMRN 
w Olsztynie grzywną w wysokości 500 zł za chuligaństwo, zam. Olsztyn,  
ul. Mickiewicza […].

9  Brak numeru egzemplarza.
10  Obecnie ul. 11 Listopada.
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3.	 Obaj zostali zatrzymani przez organa MO, a sprawa przeciwko nim została skie-
rowana do Kolegium Karno-Administracyjnego PMRN w Olsztynie.

4.	 Innych wrogich wystąpień nie stwierdzono.

Komendant Wojewódzki Milicji Obywatelskiej
Województwa Olsztyńskiego

płk Br[onisław] Moczkowski11

Źródło: AIPN Bi, 064/38, k. 6–6v, kopia, mps

DOKUMENT NR 4
21 sierpnia 1968 r., Notatka informacyjna kpt. Jana Najdera zastępcy  

komendanta wojewódzkiego Milicji Obywatelskiej w Olsztynie ds. Służby Milicji 
w sprawie nastrojów mieszkańców województwa olsztyńskiego wobec interwencji 

zbrojnej wojsk Układu Warszawskiego w Czechosłowacji

Olsztyn, dnia 22 sierpnia 1968 r.

Tajne
Egz. Nr …12

NOTATKA INFORMACYJNA

Ostatnie posunięcia rządów ZSRR, PRL i pozostałych krajów w stosunku do Cze-
chosłowacji wzbudziły duże zainteresowanie wśród ludności województwa. Wyrażane 
jest ogólne poparcie dla podjętych decyzji. W wielu zakładach pracy i instytucjach, np. 
w OZO13 przy PKP, w WDK, Wojewódzkim Zarządzie Kin, Wojewódzkim Zarządzie 
PGR, Wojewódzkim Komitecie ZSL, wyrażano w dyskusjach pełną aprobatę wobec ko-
munikatu o wkroczeniu wojsk Układu Warszawskiego do CSRS. Podkreślano, iż dobrze 
się stało, że w akcji tej Związek Radziecki nie jest osamotniony. Ukróci to bowiem róż-
ne plotki, które miały miejsce po interwencji ZSRR w 1956 r. na Węgrzech. Pracowni-
cy Wojewódzkiego Zjednoczenia Mechanizacji Rolnictwa w rozmowach na ten temat 

11  Bronisław Moczkowski (ur. 1922) – generał brygady (w 1968 r. pułkownik), komendant wojewódz-
ki MO w Olsztynie (1957–1971), komendant wojewódzki MO w Łodzi (1975–1983), szef WUSW w Łodzi 
(1983–1989).

12  Brak numeru egzemplarza.
13  Rozwinięcia skrótu nie udało się ustalić.
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doszli do wniosku, że do stanu, jaki obecnie istnieje w Czechosłowacji, doprowadził 
Dubczek14, gdyż dopuścił do głosu ośrodki rewizjonistyczne oraz stworzył możliwości 
szerokiej penetracji kraju przez Niemców z NRF. Rolnicy ze wsi Wrzesina, pow. Olsztyn, 
wyrażając swe poparcie dla decyzji rządu, stwierdzali, że wkroczenie wojsk do Cze-
chosłowacji winno nastąpić wcześniej. W ten sposób nie dopuszczono by do wzrostu 
sił reakcji, a osłabienia siły socjalizmu. Ludność z dużym zainteresowaniem oczekuje 
dalszych informacji o rozwoju sytuacji w CSRS. Uzyskane informacje wskazują, że na 
szeroką skalę wysłuchiwane są audycje Wolnej Europy. Autochtoni z uwagą wysłuchują 
komunikatów i komentarzy radia NRF i Austrii. W niektórych środowiskach daje się 
zaobserwować pewne zaniepokojenie możliwością głębszych konfliktów międzynarodo-
wych, wśród kobiet wiejskich wręcz wybuchu wojny. N[a] p[rzykład] lekarze Szpitala 
Wojewódzkiego w Olsztynie, a także pracownicy PZGS [z] obawą rozważali możliwość 
ingerencji NRF w sprawy Czechosłowacji. Zdecydowanie negatywne stanowisko wo-
bec wkroczenia wojsk sojuszniczych do Czechosłowacji zajęli księża kurialiści olsztyń-
skiej kurii biskupiej. Ks. ks. Kulikowski15, Zajkowski16, Ilwicki17 i inni potępili ten fakt 
z całą ostrością, stwierdzając, że Związek Radziecki i Polska krokiem tym przekreśliły 
cały swój dorobek w dziedzinie dotychczasowej pokojowej polityki międzynarodowej.  
Ks. Kulikowski wypowiadał się: „Moskwa już teraz pokazała całemu światu swój zabor-
czy cel podporządkowania sobie różnych krajów. Teraz dopiero zaprzeczono wyraźnie 
słynnym deklaracjom, że każde państwo w systemie socjalistycznym jest wolne i może 
prowadzić samodzielną politykę bez ingerencji Moskwy. Naród czechosłowacki winien 
sam decydować o swoim losie, bo jest go już stać na to po tylu latach doświadczeń”. Inni 
księża z terenu Olsztyna również negatywnie oceniają ostatnie wydarzenia. Wyrażają 
pogląd, że sytuacja w Czechosłowacji i innych krajach raz jeszcze dobitnie potwierdziła 
nietrwałość ustroju i systemu socjalistycznego. W rozmowach wśród księży podawany 
jest w wątpliwość fakt zażądania przez członków KC KPCz i rządu czechosłowackiego 
pomocy z zewnątrz.

14  Aleksander Dubczek (1921–1992) – I sekretarz KC KP Słowacji (1963–1968), I sekretarz KC KPCz 
(1968–1969), realizator reform w partii i państwie w 1968 r., zwanych „Praską Wiosną” („socjalizm z ludzką 
twarzą”), po interwencji wojsk Układu Warszawskiego pozbawiony funkcji I sekretarza KC KPCz (1969) i usu-
nięty z partii (1970).

15  Czesław Kulikowski (1907–1996) – ksiądz, święcenia kapłańskie otrzymał w 1933 r., doktor prawa 
kanonicznego (1951) i teologii moralnej (1952), od 1958 r. w diecezji warmińskiej, gdzie pełnił funkcję kanc-
lerza Kurii (do przejścia na emeryturę w 1982 r.). Szerzej zob. A. Kopiczko, Duchowieństwo katolickie diecezji 
warmińskiej w latach 1945–1992, cz. 2: Słownik, Olsztyn 2007, s. 156.

16  Stefan Zajkowski (1901–1988) – ksiądz, święcenia kapłańskie otrzymał w 1926 r., doktor prawa ka-
nonicznego (1932), w diecezji warmińskiej od 1948 r., dyrektor Niższego Seminarium Duchownego (1948), 
wykładowca prawa kanonicznego w Wyższym Seminarium Duchownym „Hosianum” (1950), szykanowany 
przez władze PRL, kanonik Warmińskiej Kapituły Katedralnej (od 1962 r.) – szerzej: ibidem, s. 329–330.

17  Piotr Ilwicki (ur. 1924) – ksiądz, święcenia kapłańskie otrzymał w 1952 r., notariusz Kurii Biskupiej 
(1958), dyrektor Warmińskiego Wydawnictwa Diecezjalnego (1966), referent prawny Kurii (1966) – szerzej: 
ibidem, s. 99.
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Odnotowaliśmy pierwsze, pojedyncze zresztą wypadki intensywnego wykupowania 
artykułów spożywczych ze sklepów. Miały one miejsce w Bartoszycach i w m[iejsco-
wości] Żelazna Góra pow. Braniewo. Wykupowanie większych ilości soli stwierdzono 
w olsztyńskich „Delikatesach”. Zakupów tych dokonuje ludność wiejska.

Odbito w 3 egz.				    Opracował
					     [nieczytelny podpis]
					     kpt. J[an] Najder18

Źródło: AIPN Bi, 064/38, k. 7–8, oryginał, mps

DOKUMENT NR 5
22 sierpnia 1968 r., godz. 12:30, Meldunek specjalny nr 1 skierowany  

do Centralnego Stanowiska Kierowania w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych

Olsztyn, dnia 22 sierpnia 1968 r.
Godz. 12:30

Tajne
Egz. Nr 3

MELDUNEK SPECJALNY nr 1
w sprawie akcji kryptonim „Podhale”

W ramach prowadzonego rozeznania sytuacji, w związku z akcją „Podhale”, w wo-
jewództwie olsztyńskim zanotowano aktualnie następujące wydarzenia:

– 21 sierpnia b[ieżącego] r[oku] w miejscowości Goryń, pow. Iława w bliżej nie-
ustalonych okolicznościach, członek PZPR J[…], rolnik zwrócił legitymację partyjną 
oświadczając, iż interwencja zbrojna w Czechosłowacji jest niesłuszna.

Sprawa ta jest obecnie wyjaśniana przez pracowników KP MO Iława, w porozumie-
niu z KP PZPR [w Iławie].

– w dniu 21 sierpnia b[ieżącego] r[oku] w PTTK Pisz dwaj czechosłowaccy turyści 
pod wpływem alkoholu wypowiadali się wrogo przeciwko decyzji państw Układu War-
szawskiego. Sprawę tę bada z[astęp]ca komendanta powiatowego MO ds. SB w Piszu.

18  Jan Najder (ur. 1923) – w latach 1945–1967 funkcjonariusz UB/SB, z-ca naczelnika Wydziału „A” 
WUBP w Olsztynie (1949), naczelnik Wydziału VIII WUBP w Gdańsku (1953), naczelnik wydziału V WUdsBP 
w Olsztynie (1955), od 1959 r. starszy inspektor ds. SB KW MO w Olsztynie, od 1967 r. z-ca komendanta wo-
jewódzkiego MO w Olsztynie ds. Służby Milicji.
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Sytuacja na rynku jest w zasadzie dobra, nie stwierdza się masowych zakupów ar-
tykułów spożywczych, jak sól, cukier, nafta, co mogłoby wzbudzić niepokój czynników 
handlowych, odpowiedzialnych za dystrybucję środków żywnościowych.

Na terenie m[iasta] Olsztyna sytuacja w zaopatrzeniu jest także dobra. W magazynach 
WPSS w dniu dzisiejszym jako zapasy znajdowały się następujące artykuły spożywcze:

– soli 95 t,
– cukru 155 t,
– mąki żytniej 170 t,
– mąki pszennej 224 t.
W Oddziale Miejskim PKO i Urzędzie Pocztowym [nr] 1 nie stwierdza się większe-

go ożywienia.

Sporządzono 4 egz.
Rozesłano wg rozdzielnika19

Źródło: AIPN Bi, 064/38, k. 9–10, oryginał, mps

DOKUMENT NR 6
22 sierpnia 1968 r., godz. 15:50, Meldunek specjalny nr 2 komendanta  

wojewódzkiego Milicji Obywatelskiej w Olsztynie płk. Bronisława Moczkowskiego 
do Centralnego Stanowiska Kierowania w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych

„Podhale”
Olsztyn, dnia 22 sierpnia 1968 r.

Godz. 15:50

„CE – ES – KA” MSW
w Warszawie

MELDUNEK SPECJALNY nr 2

Uzyskane w dniu dzisiejszym informacje środowiskowe wskazują, że ogół społe-
czeństwa województwa aprobuje wkroczenie wojsk Układu Warszawskiego do Czecho-
słowacji. Ludność z dużym zainteresowaniem oczekuje na dalsze informacje o sytuacji 
w CSRS. Obserwuje się zjawisko wysłuchiwania audycji Wolnej Europy, a ze strony 
autochtonów – radia NRF i Austrii. Sporadycznie notowane są wypowiedzi osób wyraża-
jące obawy przed możliwością wybuchu konfliktu zbrojnego.

19  Dokument niepodpisany.
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Zdecydowanie negatywnie komentuje fakt wkroczenia wojsk do Czechosłowacji 
kler katolicki Olsztyna. Szczególnie ostro potępiają to księża kurialiści.

W dniu 21 sierpnia b[ieżącego] r[oku] w miejscowości Goryń, pow. Iława w czasie 
odczytywania listu KC PZPR na zebraniu partyjnym obecny członek partii J[…] pod 
wpływem alkoholu rzucił legitymację, wypowiadając się, iż wkroczenie wojsk Układu 
Warszawskiego jest niesłuszne. Decyzją POP wykluczono go z partii.

Sytuacja na rynku jest dobra, nie stwierdza się masowych zakupów artykułów spo-
żywczych. W oddziałach PKO i urzędach pocztowych nie obserwuje się zjawiska wyco-
fywania wkładów oszczędnościowych.

Podaż żywca w dniu 21 sierpnia b[ieżacego] r[oku] utrzymuje się w granicach  
ub[iegłego] roku, z tendencją przekraczania planowych zakupów trzody i bydła w więk-
szości zakładów.

Innych aktualnych wydarzeń nie stwierdzono.

Komendant Wojewódzki Milicji Obywatelskiej
w Olsztynie

płk Br[onisław] Moczkowski20

Źródło: AIPN, 1585/4481, k. 2, oryginał, mps

DOKUMENT NR 7
23 sierpnia 1968 r., godz. 03:00, Meldunek nr 3 kierownika Sztabu Komendy  

Wojewódzkiej Milicji Obywatelskiej w Olsztynie płk. Władysława Caruka  
do Centralnego Stanowiska Kierowania w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych

„Podhale”
Olsztyn, dnia 23 sierpnia 1968 r.

Godz. 3:00

„CE – ES – KA” MSW
w Warszawie

MELDUNEK nr 3

Dnia 23.08.1968 r. w godzinach od 0:40 do godz. 2:00 w mieście Kętrzyn21 znale-
ziono ogółem około 12 ulotek o treści antypaństwowej w tym dwie przed Komitetem 
Pow[iatowym] PZPR [w Kętrzynie]. Treść ulotek:

20  Zob. przypis nr 11.
21  Podkreślone odręcznie.
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„Precz z tyranią Rosji. Solidaryzujemy się z Czechosłowacją. Prasa kłamie. Precz 
z Gomułką i obecnym rządem. Demonstracja przed [KP] PZPR w dniu 23.08.1968 r. 
o godz. 15:00.

Podpis: »ruch oporu«”.
Ulotki te [w] wyniku penetracji miasta znaleziono na bocznych ulicach miasta. For-

mat 12 x 8 [cm], wykonane na drukarce ręcznej. Metodą tą wykonano ulotki antypań-
stwowe w miesiącu marcu i maju bieżącego roku22.

W związku z powyższym w Komendzie Powiatowej MO [w Kętrzynie] zarządzono 
alarm oraz wysłano specjalną grupę pracowników Służby Bezpieczeństwa z KW MO 
[w Olsztynie].

Kierownik Sztabu KW MO
w Olsztynie

płk Wł[adysław] Caruk23

Źródło: AIPN, 1585/4481, k. 3, oryginał, mps

DOKUMENT NR 8
23 sierpnia 1968 r., godz. 11:00, Meldunek specjalny nr 4 komendanta  

wojewódzkiego Milicji Obywatelskiej w Olsztynie płk. Bronisława Moczkowskiego 
do Centralnego Stanowiska Kierowania w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych

„Podhale”
Olsztyn, dnia 23 sierpnia 1968 r.

Godz. 11:00

„CE – ES – KA” MSW
w Warszawie

MELDUNEK SPECJALNY nr 4

Uzupełniając meldunek nr 3 w sprawie ulotek antypaństwowych, informuję, że na 
terenie m. Kętrzyna do godz. 5:00 w wyniku penetracji terenu ujawniono ogółem około 
300 szt. tych ulotek. Zostały one zabezpieczone przez KP MO Kętrzyn.

Na terenie m[iasta] Kętrzyna w nocy 22/23 sierpnia b[ieżącego] r[oku], gdzie były 
rozrzucone ulotki, nieustaleni sprawcy wrzucili petardę do sali konferencyjnej Komitetu 
Powiatowego PZPR, po uprzednim wybiciu szyby w oknie. Straty minimalne.

22  Akapit podkreślony odręcznie.
23  Władysław Caruk – pułkownik, w 1968 r. kierownik Sztabu KW MO w Olsztynie.
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W wyniku przedsięwzięć operacyjno-śledczych dokonanych przez wysłaną w tej 
sprawie grupę pracowników milicji i służby bezpieczeństwa zatrzymano 5 młodych 
wiekiem sprawców. Sprawcy ci w dniu 21 sierpnia b[ieżącego] r[oku] w Kętrzynie strze-
lali z rakietnicy, którą otrzymali od zdemobilizowanego żołnierza WP, Romana B[…],  
s. Jana, ur. 22 maja 1944 r., ostatnio zamieszkały Kętrzyn, ul. Daszyńskiego […]. Z woj-
ska zwolniono go w miesiącu sierpniu b[ieżącego] r[oku]24.

Obecnie w mieszkaniu jego jest przeprowadzana szczegółowa rewizja. O jej wyni-
kach MSW zostanie powiadomione w następnym meldunku.

W dniu 22 sierpnia b[ieżącego] r[oku] w godzinach wieczornych do KP MO Szczyt-
no miejscowi harcerze dostarczyli trzy jednostki broni:

– jeden pistolet maszynowy typu ppsza, dość znacznie zniszczony przez korozję,
– dwa karabiny niemieckie [typu] „Mauser”, w tym jedna jednostka bez zamka,
– ponadto jedną kostkę trotylu bez zapłonu, dwie paczki z amunicją do „Mausera” 

z okresu II wojny światowej w ilości 1000 szt[uk].
Broń i amunicja została odnaleziona na cmentarzu w jednym z grobowców w po-

bliżu wsi Rańsk pow. Szczytno. Opakowana była papierem po workach pochodzących 
z opakowania paszy treściwej z roku 1962. Należy przypuszczać, iż od tego okresu nie 
była konserwowana.

Komendant Wojewódzki
Milicji Obywatelskiej

w Olsztynie
płk Br[onisław] Moczkowski25

Źródło: AIPN, 1585/4481, k. 4, oryginał, mps

24  Akapit podkreślony odręcznie.
25  Zob. przypis nr 11.
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DOKUMENT NR 9
23 sierpnia 1968 r., godz. 16:30, Meldunek specjalny nr 6 komendanta  

wojewódzkiego Milicji Obywatelskiej w Olsztynie płk. Bronisława Moczkowskiego 
do Centralnego Stanowiska Kierowania  
w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych

„Podhale”
Olsztyn, dnia 23 sierpnia 1968 r.

 Godz. 16:30

„CE – ES – KA” MSW
w Warszawie

MELDUNEK SPECJALNY nr 6

Społeczeństwo województwa olsztyńskiego na ogół aprobuje wkroczenie wojsk 
Układu Warszawskiego do Czechosłowacji. Obserwuje się w dalszym ciągu zjawisko 
wysłuchiwania audycji radiowych „Wolnej Europy”.

Obok pozytywnych głosów, stwierdza się pojedyncze wrogie wystąpienia niektórych 
osób:

– w dniu 22 sierpnia b[ieżącego] r[oku] w mieście Działdowie Henryk G[…], uro-
dzony 3.03.1921 r., pracownik prefabrykatów budowlanych, wrogo wypowiadał się 
wobec stanowiska partii i rządu, rozgłaszając, iż Polska niepotrzebnie udzieliła pomocy 
zbrojnej w ramach Układu Warszawskiego.

W ramach przedsięwzięć Służba Bezpieczeństwa wezwała wyżej wymienionego na 
rozmowę profilaktyczną.

W sprawie ulotek antypaństwowych rozrzuconych na terenie miasta Kętrzyna KW 
MO wszczęła śledztwo, które nadzoruje z[astępca] komendanta wojewódzkiego MO. 
Przeprowadzona rewizja u podejrzanego Romana B[…] dała wynik negatywny. Sprawca 
jest czasowo zatrzymany do dyspozycji grupy operacyjnej.

W województwie olsztyńskim, jak wynika z meldunków komend powiatowych MO, 
sytuacja na rynku kształtuje się następująco:

– w powiatach Bartoszyce, Braniewo, Giżycko i Mrągowo na terenie wsi zaobser-
wowano wzmożone wykupywanie soli i cukru, szczególnie przez ludność miejscowego 
pochodzenia,

– w m[ieście] powiatowym Biskupiec dostrzega się zwiększony ruch interesantów 
w placówkach PKO. Ilość osób pobierających pieniądze z kas jest o 50–60% wyższa niż 
w poprzednich ostatnich dniach. Podobnie sytuacja rozwija się w mieście Pasłęk.
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– w dniu 22 sierpnia 1968 r. w województwie nie został wykonany plan skupu trzody 
i bydła, wskutek zmniejszonych dostaw26.

Innych zakłóceń w zaopatrzeniu nie zanotowano.

Komendant Wojewódzki
Milicji Obywatelskiej

w Olsztynie
płk Br[onisław] Moczkowski27

Źródło: AIPN, 1585/4481, k. 5, oryginał, mps; AIPN Bi, 064/38, k. 16–17, kopia, mps

DOKUMENT NR 10
24 sierpnia 1968 r., Meldunek specjalny I zastępcy komendanta wojewódzkiego 

Milicji Obywatelskiej ds. Służby Bezpieczeństwa w Olsztynie  
płk. Edmunda Wziątka do Centralnego Stanowiska Kierowania  

w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych

Olsztyn, dnia 24 sierpnia 1968 r.

Tajne
Egz. Nr …28

„CE – ES – KA”
MSW w Warszawie

MELDUNEK SPECJALNY

Zainteresowanie społeczeństwa województwa olsztyńskiego rozwojem wydarzeń 
związanych z Czechosłowacją jest nadal b[ardzo] żywe. Gremialnie wyrażane jest popar-
cie dla decyzji naszej partii i rządu. Dyskusje przybierają jednak coraz bardziej charakter 
spekulatywny, obserwuje się przypadki powtarzania wieści z Wolnej Europy. Szereg osób 
zdradza pewien niepokój, interpretując ostatnie komunikaty Polskiego Radia jako zapo-
wiedź dalszego komplikowania się sprawy czeskiej.

26  Akapit ten znalazł się w wersji dokumentu przechowywanego w KW MO w Olsztynie i został odręcz-
nie skreślony. W wersji wysłanej szyfrogramem do MSW został usunięty, zob. AIPN Bi, 064/38, k. 17; AIPN, 
1585/4481, k. 5.

27  Zob. przypis nr 11.
28  Brak numeru egzemplarza.
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Ludność pochodzenia autochtonicznego zachowuje postawę wyczekującą i unika 
szerszych komentarzy.

Pewne ożywienie dyskusji z nutami rewizjonistycznymi odnotowano tylko we wsi 
Wrzesina, pow. Olsztyn.

Ordynariusz olsztyński biskup Drzazga29 skomentował wypadki w Czechosłowacji 
w sposób umiarkowany. Kurialista kanclerz Kulikowski bardzo ostro potępia posunięcia 
pięciu państw Układu Warszawskiego w rozmowie z księżmi. Wypowiedzi kleru parafial-
nego natomiast cechuje powściągliwość.

Dwaj specjaliści czescy zatrudnieni obecnie w OZOS w rozmowach z załogą wy-
rażają żale i pretensje pod adresem ZSRR. Obywatele CSRS przebywający w ośrodku 
wypoczynkowym w Mrągowie w dniu wczorajszym włączyli w miejscowym radiowęź-
le audycje rozgłośni zachodnich. Z kierownictwem tej grupy przeprowadzono rozmowę 
profilaktyczną.

I z-ca Komendanta Wojewódzkiego MO
ds. Służby Bezpieczeństwa

w Olsztynie
 płk E[dmund] Wziątek30

Źródło: AIPN Bi, 064/38, k. 18, oryginał, mps; AIPN, 1585/4481, k. 5, oryginał, mps

29  Józef Drzazga – biskup, święcenia kapłańskie otrzymał w 1938 r., doktor filozofii chrześcijańskiej 
(1950), biskup pomocniczy warmiński (1958), rektor Seminarium Duchownego „Hosianum” (1958–1962),  
od 1965 r. wikariusz kapitulny, od 1967 r. administrator apostolski diecezji warmińskiej, w latach 1972–1978 
biskup diecezjalny warmiński. Szerzej zob. K.A. Kierski, Relacje rządców diecezji warmińskiej z władzami 
komunistycznymi Polski w latach 1945–1989, Olsztyn–Warszawa 2024, s. 425–616.

30  Edmund Wziątek (ur. 1921) – w latach 1965–1969 I zastępca komendanta wojewódzkiego MO  
ds. bezpieczeństwa w Olsztynie, następnie starszy inspektor w Departamencie II MSW.
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DOKUMENT NR 11
24 sierpnia 1968 r., Meldunek specjalny nr 9 komendanta wojewódzkiego Milicji 

Obywatelskiej w Olsztynie płk. Bronisława Moczkowskiego do Centralnego  
Stanowiska Kierowania w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych

Olsztyn, dnia 24 sierpnia 1968 r.

Tajne
Egz. Nr 2

„PODHALE”
„CE – ES – KA” MSW

MELDUNEK SPECJALNY nr 9

W województwie olsztyńskim, jak wynika z meldunków komend powiatowych MO, 
zanotowano następujące wydarzenia:

1. Dnia 23 b[ieżąceg] m[iesiąca] o godz. 16:30 w Barcianach pow. Kętrzyn w budyn-
ku Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej w korytarzu ujawniono ulotkę na ścianie, 
natomiast druga znajdowała się na podłodze. Ulotki te znalazł i dostarczył do KP MO 
b[yły] przewodniczący GRN ob. Jasiński. Treść ulotek identyczna jak w Kętrzynie, gdzie 
były rozrzucone w nocy z dnia 22 na 23 sierpnia b[ieżącego] r[oku]31.

Na miejsce zdarzenia wyjechał z-ca komendanta powiatowego MO ds. SB i oficer 
śledczy. Postępowanie w toku.

2. Dnia 23 sierpnia b[ieżacego] r[oku] o godz. 21:30 w m[iejscowości] Biskupiec 
Antoni B[…] s[yn] Stanisława, ur. 1 VI 1931 r. zam[ieszkały] Gorzów Wielkopolski, 
technik, przebywając w miejscowej restauracji w stanie nietrzeźwym ubliżał podofice-
rom WP i wypowiadał publicznie krytyczne uwagi w związku z wkroczeniem oddziałów 
polskich do Czechosłowacji.

Sprawca został zatrzymany i osadzony w areszcie KP MO Biskupiec.
3. Dnia 24 sierpnia b[ieżacego] r[oku] o godz. 4:40 w m[ieście] Olsztynie plut. Ja-

rocki z KMiP MO, pełniąc służbę w rejonie ul. Niepodległości, ujawnił ulotkę na drzewie 
wykonaną na białym papierze o treści antypaństwowej. Ulotka została zdjęta i zabezpie-
czona do badań.

Postępowanie prowadzi KMiP MO w Olsztynie.
4. Dnia 23 sierpnia b[ieżacego] r[oku] w powiecie Działdowo zaobserwowano 

wzmożone wycofywanie wkładów oszczędnościowych z SOP przez miejscowych rolni-

31  Zob. dokumenty nr 7, 8 i 9.
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ków. Wzrosła w tym powiecie ilość zboża dostarczanego do przemiału w młynach usłu-
gowych oraz notuje się także zwiększony wykup soli i cukru.

W pozostałych powiatach sytuacja na rynku nie odbiega w zasadzie od normalnej.

Komendant Wojewódzki
Milicji Obywatelskiej

 w Olsztynie
płk Br[onisław] Moczkowski32

Źródło: AIPN, 1585/4481, k. 6, oryginał, mps; AIPN Bi, 064/38, k. 20–21, kopia, mps

DOKUMENT NR 12
24 sierpnia 1968 r., Notatka informacyjna kpt. Jana Najdera zastępcy  

komendanta wojewódzkiego Milicji Obywatelskiej w Olsztynie ds. Służby Milicji 
w sprawie nastrojów mieszkańców województwa olsztyńskiego wobec interwencji 

zbrojnej wojsk Układu Warszawskiego w Czechosłowacji

Olsztyn, dnia 24 sierpnia 1968 r.
Tajne
Egz. Nr 2

NOTATKA INFORMACYJNA

W rezultacie intensywnie prowadzonego w dniu wczorajszym i dzisiejszym badania 
opinii społeczeństwa w sprawie ostatnich wydarzeń w Czechosłowacji uzyskaliśmy in-
formacje na ten temat niemal ze wszystkich środowisk zawodowych.

Informacje te wskazują, że ogół mieszkańców województwa nadal żywo interesuje 
się tym zagadnieniem. Podstawowa większość tych wypowiedzi całkowicie popiera pod-
jęte przez państwa naszego obozu kroki w stosunku do CSRS. Wiele osób z niepokojem 
interpretuje jednak wczorajsze komunikaty Polskiego Radia, jako zapowiedź dalszego 
komplikowania się sprawy czeskiej. Notuje się też sporo wypadków powtarzania i ko-
mentowania audycji radiowych Wolnej Europy i innych rozgłośni zachodnich. Toczone 
dyskusje w coraz większej liczbie wypadków przybierają cechy dyskusji spekulatyw-
nych. Rozmówcy roztrząsają wszelkie dalsze ewentualności rozwoju wydarzeń, z prze-
widywaniem możliwości wybuchu trzeciej wojny światowej włącznie. Snują też rozma-
ite domysły na temat personalnej obsady najwyższych stanowisk w partii i rządzie CSRS.

32  Zob. przypis nr 11.
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Jako przykład poparcia społeczeństwa dla polityki PRL można zacytować poglą-
dy robotników przedsiębiorstw budowlanych w Olsztynie. W rozmowach krytykują oni 
działalność sił reakcyjnych w Czechosłowacji i wyrażają opinię, że ludzie odpowiedzial-
ni za to, co się tam stało powinni ponieść surową karę. Omawiając próbę ingerencji ONZ 
w sprawie czeskiej stwierdzili: „Radę Bezpieczeństwa [ONZ] należy rozgromić na cztery 
wiatry razem z Uthantem33. Do Czechosłowacji przyczepiają się jak nie są potrzebni, ale 
jak w Wietnamie Amerykanie mordują naród, a Żydzi na Bliskim Wschodzie robią co im 
się podoba, to ONZ nie działa”.

Szereg osób wyraża obawy i przewiduje możliwość skomplikowania się sytuacji we-
wnętrznej w kraju, „gdyż całkowicie elementy rewizjonistyczne nie zostały odsunięte od 
władzy, a co gorsze obecnie nie widzi się problemu syjonistycznego, a przecież w Cze-
chach właśnie element syjonistyczny doprowadził do takiej sytuacji”.

Ludność pochodzenia autochtonicznego zajmuje nadal wyczekującą postawę i raczej 
unika komentarzy. Tylko we wsi Wrzesina, pow. Olsztyn zaobserwowano pewne ożywie-
nie wśród autochtonów i liczne dyskusje w języku niemieckim. Niektórzy wyrażali opi-
nię, że może dojść do wojny i wtedy NRF zajmie te tereny. Również studenci z Kortowa 
(przebywa ich tam obecnie sporo na praktykach) zajmują postawę wyczekującą.

Negatywne stanowisko wobec wprowadzenia wojsk do Czechosłowacji nadal 
zajmuje kler katolicki. Szczególnie ostro wypowiada się ks. Kulikowski z kurii bi-
skupiej. Twierdzi on, że wezwanie wojsk do Czechosłowacji przez grupę działaczy 
partyjnych jest kłamstwem. Jego zdaniem Związek Radziecki wkroczył tam samo-
wolnie, co wywołało falę ogromnego oburzenia ze strony innych państw socjalistycz-
nych, np. Rumunii i Jugosławii. Uważa też, że wydarzenia czechosłowackie mogą 
odbić się na kampanii wyborczej w USA – „Teraz bowiem Johnson będzie mógł 
wyjaśnić społeczeństwu, że wojna w Wietnamie jest konieczna ponieważ komunizm 
zagraża całemu światu”.

Charakterystyczna jest daleko idąca powściągliwość i rezerwa biskupa Drzazgi. Za-
pytywany o swe zdanie, oznajmił on krótko: „Jeszcze nie jest tak źle. Trudno na razie 
podawać jakieś oceny. Dopiero gdy zbierze się Rada Bezpieczeństwa ONZ wówczas 
podjęte zostaną jakieś konkretne decyzje”. Kler parafialny, część dziekanów zaczynają 
także reprezentować stanowisko bardziej umiarkowane. Wypowiadają się, że być może, 
iż Związek Radziecki nie mógł inaczej postąpić, że z czasem sprawy jakoś się ułożą 
i w tej chwili nie ma powodu do większych obaw.

Pojedyncze wypowiedzi potępiające decyzję o wkroczeniu wojsk do CSRS notowa-
no w powiatach Morąg i Działdowo. W dwóch wypadkach przeprowadzone zostaną z ich 
autorami rozmowy profilaktyczne.

33  Właśc. Sithu U Thant (1909–1974) – polityk birmański, trzeci z kolei sekretarz generalny ONZ (1961–
–1971).



Społeczeństwo Warmii i Mazur wobec wkroczenia wojsk Układu Warszawskiego... 303

Na odrębną uwagę zasługuje postawa obywateli CSRS przebywających na terenie 
województwa. I tak:

– w OZOS przebywa dwóch czeskich fachowców. W rozmowach z pracownikami 
fabryki przyznają oni, że władze ich popełniły błędy lecz uzewnętrzniają jednocześnie 
żal i pretensje do ZSRR,

– w Mrągowie przebywa grupa młodzieży czechosłowackiej na obozie wypoczyn-
kowym (ok. 40 osób). W dniu 23 b[ieżącego] m[iesiąca] na terenie obozu zainstalowano 
głośnik, przez który zaczęto transmitować audycje rozgłośni zagranicznych szkalujące 
ZSRR i inne państwa Układu Warszawskiego. Z kierownictwem grupy przeprowadzono 
rozmowę w celu niedopuszczenia do powtarzania się tego rodzaju wypadków.

Sytuacja na rynku nie stwarza podstaw do niepokoju. Notowano wprawdzie zwięk-
szony popyt na sól i cukier we wsiach powiatów: Bartoszyce, Braniewo, Giżycko i Mrą-
gowo (a intensywniejsze od normalnego podejmowanie gotówki z PKO w Biskupcu 
i Działdowie), lecz podaż wykupowanych artykułów jest dostateczna.

W dniu 24.08.[19]68 r. o godz. 4:40 funkcjonariusz ZOMO, patrolując teren miasta 
Olsztyna, przy ul. Niepodległości w pobliżu szkoły nr 10 zauważył na drzewie dwie 
ulotki o następującej treści: „Polacy zapomnieli październik, niech żyje Dubczek – zhań-
biono imię Polaka – żołnierz polski chlubiący się ideałami wolnościowymi teraz razem 
z armią sowiecką okupuje Czechosłowację”. Ulotki wykonano na papierze szkolnego 
bloku rysunkowego kredkami koloru zielonego i ciemnoczerwonego.

W dniu 23.08.[19]68 r. o godz. 21:30 w restauracji „Zacisze” w Biskupcu Antoni 
B[…] s[yn] Stanisława i Bolesławy, ur. 1.06.1931 r., technik z Przedsiębiorstwa Budow-
nictwa Przemysłowego w Gorzowie, przebywający na urlopie u rodziców zamieszkałych 
w Biskupcu, będąc w stanie nietrzeźwym, przyłączył się do grupy podoficerów Wojska 
Polskiego, robiąc im wyrzuty: „jesteście świnie, po coście tam weszli?” itp. B[…] został 
zatrzymany przez funkcjonariuszy MO i doprowadzony do Komendy [Powiatowej MO] 
w Biskupcu.

Opracował
[nieczytelny podpis]
kpt. J[an] Najder34

Odbito w 3 egz.
Źródło: AIPN Bi, 064/38, k. 22–25, oryginał, mps

34  Zob. przypis nr 18.
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DOKUMENT NR 13
25 sierpnia 1968 r., godz. 9:10, Meldunek specjalny kierownika Sztabu  

Komendy Wojewódzkiej Milicji Obywatelskiej w Olsztynie  
ppłk. Edwarda Rydzyka do Centralnego Stanowiska Kierowania  

w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych

Szyfrogram
25.08.1968 r.

Godz. 9:10
Tajne
„PODHALE”
„CE – ES – KA” MSW
w Warszawie

MELDUNEK SPECJALNY

W województwie olsztyńskim aktualnie zanotowano następujące wydarzenia:
1. Dnia 24.08.1968 r. KP MO Iława uzyskała informację, że 23.08.1968 r. robotnik 

PGR-u Branowo pow. Iława Zygmunt R[…] (były żołnierz armii niemieckiej), pracując 
z czterema innymi robotnikami przy rozładowywaniu wagonu, mówił do tychże robotników: 
„lepiej żebyście uciekali sami, bo przyjdą nasi i zrobią z wami porządek”. Poza tym samowolnie 
odszedł od pracy i mówił: „że niech pracują ci co rządzą”. Informacja potwierdzona, 
ze sprawcą dnia 25.08.1968 r. zostanie przeprowadzona rozmowa profilaktyczna.

2. Dnia 24.08.1968 r. około godz. 24:00 w Nowym Mieście na pomniku bohaterów żoł-
nierzy radzieckich i polskich na głowie postaci żołnierza radzieckiego zauważono pojemnik 
blaszany na śmieci, który zdjęto i zabezpieczono. W powyższej sprawie zatrzymany został 
podejrzany Grzegorz L[…] student Politechniki Warszawskiej urodz[ony] 26.10.1946 r., za-
m[ieszkały] we Wrocławiu ul. [...], który przebywał w Nowym Mieście na spływie kajakowym.

3. Dnia 24.08.1968 r. około godz. 24:00 w Prabutach przed kwiaciarnią robotnik 
z grupy mechanicznej Józef K[…] ur[odzony] 23.09.1934 r. zam[ieszkały] czasowo 
w PGR Kleszczewo, pow. Iława będąc w stanie nietrzeźwym wzniósł okrzyk: „Precz 
z komunistami, czerwoni zawładnęli Czechosłowacją”. Podobnej treści okrzyk w przy-
bliżonym czasie wzniósł w Suszu na ulicy Zbigniew Z[…] lat 21, zam[ieszkały na]  
ul. Zawadzkiego […]. Wymienieni podejrzani zostali zatrzymani.

Kierownik Sztabu KW MO w Olsztynie
ppłk Ed[ward] Rydzyk35

Źródło: AIPN, 1585/4481, k. 8, oryginał, mps

35  Edward Rydzyk (ur. 1925) – starszy oficer śledczy KW MO w Olsztynie (1952), w 1968 r. kierownik 
Sztabu KW MO w Olsztynie. 
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DOKUMENT NR 14
25 sierpnia 1968 r., godz. 22:00, Meldunek specjalny nr 14 kierownika Sztabu  

Komendy Wojewódzkiej Milicji Obywatelskiej w Olsztynie 
mjr. Czesława Waśkowiaka do Centralnego Stanowiska Kierowania  

w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych

25.08.1968 r.
 Godz. 22:00

Tajne
Egz. nr 3

„PODHALE”
„CE – ES – KA” MSW

MELDUNEK SPECJALNY NR 14

W województwie olsztyńskim aktualnie zanotowano następujące wydarzenia:
1. Dnia 25.08.[19]68 r. w godz. wieczornych w Bartoszycach G[…] Stefan, s[yn] 

Bronisława ur. 29.09.1931 r. w Dobrzyniu pow. Toruń, [zamieszkały] ul. Jęczmienna 
[…], zatrudniony w charakterze strzałowego w Zjednoczeniu Górniczym Poszukiwań 
Nafty, w stanie nietrzeźwym wypowiadał się słowami w języku niemieckim i polskim: 
„niedługo skończy się z Polską i polskim narodem”. W[yżej] w[ymieniony] został zatrzy-
many przez KP MO Bartoszyce.

2. Uzupełnienie do meldunku z dnia 24.08.[19]68 r. L.dz.A-0749/68. Dnia 25.08.
[19]68 r. prokurator powiatowy w Biskupcu do Nr. De-506/68 zastosował areszt tym-
czasowy w stosunku do Antoniego B[…], s[yna] Stanisława i Bolesławy, ur. 1.06.1931 r. 
Wąskowólka, pow. Siedlce, żonaty, technik budowlany, zam[ieszkały] Gorzów W[ie]lk[o]
p[olski], o to, że dnia 23.08.[19]68 r. będąc w stanie nietrzeźwym lżył z narodu polskiego 
wobec żołnierzy WP słowami: „Wy polskie świnie. Po co weszliście do Czechosłowacji?”.

Dochodzenie w tej sprawie prowadzi KP MO Biskupiec.

Sporządzono 3 egz.
Kierownik Sztabu KW MO w Olsztynie

[podpis nieczytelny]
 mjr Cz[esław] Waśkowiak36

Źródło: AIPN, 1585/4481, k. 10, oryginał, mps; AIPN Bi, 064/38, k. 32, oryginał, mps

36  Czesław Waśkowiak (ur. 1925) – w latach 1954–1974 służba w MO, od 1950 w KW MO w Olsztynie 
(kierownik Sekcji I Wydziału II KW MO), starszy referent Sekcji II Wydziału III KW MO (1954). W meldun-
kach kierowanych w 1968 r. do MSW w ramach akcji „Podhale” Waśkowiak oraz Edward Rydzyk podpisywali 
się jako: „kierownik Sztabu KW MO w Olsztynie”.
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DOKUMENT NR 15
26 sierpnia 1968 r., Meldunek specjalny komendanta wojewódzkiego  

Milicji Obywatelskiej w Olsztynie płk. Bronisława Moczkowskiego sygnowany 
przez naczelnika Wydziału Służby Kryminalnej ppłk. Józefa Juńca  

do Centralnego Stanowiska Kierowania w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych

26.08.1968 r.
Tajne

A-0748/68					     Egz. nr 3
„PODHALE”
„CE – ES – KA” MSW

MELDUNEK SPECJALNY

Dnia 26.08.1968 r. w godzinach przedpołudniowych otrzymano informację telefo-
niczną z Posterunku MO Dobre Miasto, pow. Lidzbark Warm[iński], że na powierzchni 
asfaltu trasy Dobre Miasto–Jeziorany, 2 km od Dobrego Miasta, namalowano gwiazdę 
pięcioramienną, swastykę i napis: „Moskale do Moskwy”. Na miejsce wydelegowano 
oficera Służby Bezpieczeństwa i technika dochodzeniowego, którzy ustalili:

– Na asfalcie namalowano gwiazdę pięcioramienną o rozmiarach 107 x 92 cm.
– Wewnątrz gwiazdy namalowano swastykę.
– Pod gwiazdą napis następującej treści: „Moskale do Moskwy” – Breżniew /Z/. 

Długość napisu 270 cm o wielkości liter 20 cm. Wykonane nieforemnym drukiem.
Ustalono, że gwiazda, swastyka i napis zostały wykonane pędzlem farbą olejną kolo-

ru mahoń do malowania podłóg. Grupa przystąpiła do dalszych czynności operacyjnych 
zmierzających do ustalenia sprawcy napisów.

Komendant Milicji Obywatelskiej
woj. olsztyńskiego

płk Br[onisław] Moczkowski37

 z up. Naczelnik Wydz. Sł. Kryminalnej
[podpis odręczny]

ppłk. J[ózef] Juniec38

Źródło: AIPN, 1585/4481, k. 11, oryginał, mps; AIPN Bi, 064/38, k. 34, oryginał, mps

37  Zob. przypis nr 11.
38  Józef Juniec (ur. 1924) – podpułkownik MO, w KW MO w Olsztynie od 1951 r., z-ca naczelnika 

Wydziału Kadr KW MO w Olsztynie (1953), w 1968 r. Naczelnik Wydziału Służby Kryminalnej KW MO 
w Olsztynie.
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DOKUMENT NR 16
28 sierpnia 1968 r., Meldunek specjalny nr 19/68 komendanta wojewódzkiego  

Milicji Obywatelskiej w Olsztynie płk. Bronisława Moczkowskiego  
do Centralnego Stanowiska Kierowania w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych

Olsztyn, dnia 28.08.1968 r.
Tajne

A-0748/68					     Egz. nr 3
„PODHALE”
„CE – ES – KA” MSW

MELDUNEK SPECJALNY Nr 19/68

W nocy z dnia 26 na 27 b[ieżacego] m[iesiąca] nieustaleni dotychczas sprawcy 
zniszczyli około 20 czerwonych szturmówek stanowiących dekorację parkanu Szkoły 
[Podstawowej] nr 3 w Piszu z okazji rozpoczynającego się tam wyścigu kolarskiego do-
okoła Warmii i Mazur. Drzewce szturmówek połamano, a płótno zabrano. Dekorujące 
ten sam parkan szturmówki biało-czerwone zostały nienaruszone. Ustalenia prowadzi 
Sł[użba] Bezp[ieczeństwa] KP MO w Piszu.

W dniu 27 b[ieżącego] m[iesiąca] uzyskano informację, że Stanisław C[…] (miej-
scowego pochodzenia) wypowiadał się wobec kilku osób: „Jak przyjdą Niemcy, to wy 
wszyscy będziecie moimi wyrobnikami, a ja będę posiadał fabrykę”. Na zwróconą mu 
uwagę zaczął obrzucać zebranych epitetami: „Polskie świnie” i „Kacapi”, wykrzykując: 
„Jak przyjdą Niemcy będziecie wszyscy uciekać”. Dokumentowanie sprawy w toku.

Nawiązując do meldunku specjalnego z dnia 25 VIII [19]68 r., informuję, że wieczo-
rem dnia 26 b[ieżącego] m[iesiąca] ustalono i zatrzymano sprawców znieważenia pomni-
ka braterstwa broni żołnierzy polskich i radzieckich w Nowym Mieście. Są to:

– Henryk S[…], s[yn] Feliksa, lat 17, wykształcenie podstawowe i 2 kl[asy] szkoły 
zawodowej, zatrudniony w POM Lubawa w charakterze ucznia. Ojciec rencista, bezpar-
tyjny. W okresie okupacji miał III grupę narodowości niemieckiej,

– Andrzej J[…], s[yn] Marcelego, lat 19, wykształcenie podstawowe i 2 kl[asy] szko-
ły zawodowej, zatrudniony w zakładzie mechanicznym jako ślusarz. Ojciec bezpartyjny, 
pracuje jako elektryk w MZBM39. W okresie okupacji również posiadał III grupę naro-
dowości niemieckiej,

– Benon K[…], s[yn] Jana, lat 19, wykształcenie podstawowe, zatrudniony w przed-
siębiorstwie prywatnym. Ojciec nie żyje, matka jest sprzątaczką,

39  Rozwinięcia skrótu nie udało się ustalić.
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– Franciszek K[…], s[yn] Henryka, lat 18, wykształcenie podstawowe, nie pracuje, 
jest na utrzymaniu rodziców. Przebywał w domu poprawczym za włamanie i kradzieże. Oj-
ciec czł[onek] PZPR, zatrudniony jako masarz w PSS. Matka jest recepcjonistką w hotelu

W trakcie przesłuchań przyznali się oni do winy. W dniu dzisiejszym prok[urator] 
powiatowy w Nowym Mieście zastosował wobec nich areszt tymczasowy. Dochodzenie 
prowadzi KP MO [w Nowym Mieście].

Komendant Wojewódzki
Milicji Obywatelskiej

w Olsztynie
 płk Br[onisław] Moczkowski40

Źródło: AIPN, 1585/4481, k. 12–13, oryginał, mps; AIPN Bi, 064/38, k. 56–57, kopia, mps

DOKUMENT NR 17
30 sierpnia 1968 r., godz. 10:30, Meldunek specjalny nr 22/68 I zastępcy  

komendanta wojewódzkiego Milicji Obywatelskiej w Olsztynie ds. bezpieczeństwa 
płk. Stanisława Rudnickiego do Centralnego Stanowiska Kierowania  

w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych

Szyfrogram
Tajne						      Dnia 30.08.1968 r.
„PODHALE”					     Godzina 10:30
L.dz.a-0748/68
A-0748/68
					     „CE – ES – KA” MSW w Warszawie

MELDUNEK SPECJALNY Nr 22/68

1. W dniu 29 sierpnia 1968 r. o godzinie 16:30 Komisariat MO w Górowie Ił[awec-
kim], pow. Bartoszyce otrzymał poufną informację, że kierowca bazy PKS Bartoszyce 
Czesław M[…] i kierowca bazy żywca Jan A[…] czytali ulotkę napisaną w języku rosyj-
skim na punkcie skupu żywca w Górowie Ił[aweckim]. W wyniku podjętych czynności 
Czesław M[…] posiadaną ulotkę wydał dobrowolnie i wyjaśnił, że otrzymał ją 29 sierp-
nia 1968 r. na bazie PKS Bartoszyce o godzinie 6:15 od Grzegorza S[…] zatrudnionego 
tam w charakterze konduktora PKS. O godzinie 17:30 funkcjonariusz[e] KP MO [w Bar-

40  Zob. przypis nr 11.
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toszycach] przeprowadzili rewizję domową w mieszkaniu Grzegorza S[…], zam[ieszka-
łego] w Bartoszycach [na] ul. Wyspiańskiego […], w wyniku której znaleziono:

– gazetę „Prawda”41 z dnia 23 sierpnia 1968 r.,
– odezwę wojsk Układu Warszawskiego w języku rosyjskim, polskim, niemieckim 

i czeskim z dnia 21 sierpnia 1968 r.,
– okładki czasopisma „Młody Swet”42,
– gazetę „Swoboda”43,
– odezwę w języku czeskim „Kdo mluwi za narod”44

– gazetę „Le Figaro”45 w języku francuskim z dnia 19.08.[19]68 r.
W toku postępowania ustalono, że odezwy i gazety z Pragi przywiózł jego syn Stani-

sław, student Politechniki Szczecińskiej, który do dnia 28 sierpnia 1968 r. przebywał na 
praktyce w Czechosłowacji.

Dalsze czynności w tej sprawie prowadzone są przez Służbę Bezpieczeństwa z udzia-
łem pracowników KW MO [w Olsztynie].

2. W dniu 29.08.[19]68 r. KP MO w Nidzicy uzyskała informację, że 27.08.[19]68 r.  
w Wichrowcu, pow. Nidzica Piotr C[…], syn Stanisława, ur. 2.06.1925 r., robotnik 
fizyczny tartaku Muszaki, będąc w stanie nietrzeźwym na filmie w miejscowej szko-
le podstawowej, usiłował zniszczyć portret Lenina. O powyższym incydencie dnia  
29.08.[19]68 r. powiadomiono sekretarza KP PZPR w Nidzicy, bowiem Piotr C[…] jest 
sekretarzem POP w Wichrowcu, pow. Nidzica.

3. W dniu 30 sierpnia 1968 r. o godzinie 7:00 rano na gmachu PWRN [w Olszty-
nie] przy ul. Kopernika, obok wejścia bocznego, przy drzwiach, ujawniono wrogie hasło 
o treści: „Sowieci precz z Czech”. Hasło to jest wypisane białą farbą olejną, a wielkość 
liter wynosi: wysokość 35 cm, szerokość 5 cm.

Postępowanie przygotowawcze prowadzi KM MO w Olsztynie.

Z-ca Komendanta Wojewódzkiego
MO Olsztyn

płk mgr [Stanisław] Rudnicki46

Źródło: AIPN, 1585/4481, k. 14–15, oryginał, mps
41  „Prawda” (ros. Правда) – dziennik społeczno-polityczny wydawany od 1912 r. w Moskwie, organ 

prasowy Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego.
42  Właśc. „Mladý Svět” – tygodnik ukazujący się w Czechosłowacji od 1959 r. Do 1970 r. był wydawany 

przez Czechosłowacki Związek Młodzieży (Československý Svaz Mládeže).
43  Właśc. „Svoboda” – dziennik Środkowoczeskiego Komitetu Regionalnego KPCz (Středočeský Krajsky 

Vybor KSČ), którego redakcja opowiedziała się podczas interwencji wojsk Układu Warszawskiego w 1968 r.  
za Aleksandrem Dubczekiem, o czym informowało hasło drukowane na stronie tytułowej nad szyldem gazety: 
„Za Dubčekem!”.

44  Właśc. „Kdo mluví za narod” (pol. „Kto przemawia w imieniu narodu”).
45  „Le Figaro” – francuski dziennik o tematyce społeczno-politycznej wydawany w Paryżu od 1826 r.
46  Stanisław Rudnicki (ur. 1922) – pułkownik, w latach 1956–1967 służba w MO, od 1967 r. I z-ca ko-

mendanta wojewódzkiego MO w Olsztynie ds. bezpieczeństwa.
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DOKUMENT NR 18
6 września 1968 r., godz. 16:00, Meldunek specjalny I zastępcy komendanta  

wojewódzkiego Milicji Obywatelskiej ds. Służby Bezpieczeństwa w Olsztynie  
płk. Edmunda Wziątka do Centralnego Stanowiska Kierowania  

w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych

Szyfrogram
Tajne						      Dnia 6.09.1968 r.
							       Godzina 16:00
				  

„CE – ES – KA” MSW w Warszawie

MELDUNEK SPECJALNY

W nocy z dnia 5 na 6.09.[19]68 r. przed dyżurką j[ednostki] w[ojskowej]  
3213 w Braniewie trzej pijani osobnicy ubliżali pełniącym wartę żołnierzom, nazy-
wając ich pachołkami i sługusami komunistów. Grozili im i rzucali kamieniami na 
teren koszar. Jeden z nich został zatrzymany. Jest to 19-letni mieszkaniec Braniewa 
Kazimierz S[…].

W sprawie tej prowadzone jest dochodzenie przez miejscowy Referat Sł[użby] Bez-
p[ieczeństwa] przy współudziale oficera Wydziału Śledczego KW MO [w Olsztynie].

I z-ca Komendanta Wojewódzkiego MO ds. Służby Bezpieczeństwa
 w Olsztynie

 płk [Edmund] Wziątek47

Źródło: AIPN, 1585/4481, k. 16, oryginał, mps

47  Zob. przypis nr 30.
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DOKUMENT NR 19
13 września 1968 r., godz. 14:10, Meldunek specjalny nr 078/68 zastępcy  

komendanta wojewódzkiego Milicji Obywatelskiej ds. Służby Bezpieczeństwa  
w Olsztynie ppłk. Kazimierza Szczepaniaka do Wicedyrektora Gabinetu Ministra 

Spraw Wewnętrznych

Szyfrogram
Tajne						      Dnia 13.09.[19]68 r.
Nr 389						      Godzina 14:10
					   

Wicedyrektor Gabinetu Ministra S[praw] W[ewnętrznych]
 w Warszawie

MELDUNEK SPECJALNY Nr 078/68

W dniu 11 września 1968 r. w Białej Piskiej znaleziono w skrzynce wniosków  
na V Zjazd PZPR48, wystawionej przez Prezydium Miejskiej Rady Narodowej, kopertę 
zaadresowaną „V Zjazd KC PZPR”, w której znajdowała się kartka następującej treści: 
„Precz z partią. Precz z komunizmem, żądamy wolności. Żądamy poprawy bytu. Precz 
z Rosją”.

Ustalenie autora listu w toku.

Z-ca Komendanta Wojewódzkiego MO ds. Służby Bezpieczeństwa
w Olsztynie

ppłk K[azimierz] Szczepaniak49

Źródło: AIPN, 1585/4481, k. 17, oryginał, mps

48  V Zjazd PZPR odbył się w dniach 11–16 XI 1968.
49  Kazimierz Szczepaniak (ur. 1919) – w WUBP w Olsztynie od 1952 r., naczelnik Wydziału IV WUBP 

w Olsztynie (1953), naczelnik Wydziału III KW MO w Olsztynie (1963), II z-ca komendanta ds. bezpieczeń-
stwa KW MO w Olsztynie (1967), z-ca komendanta ds. SB KW MO w Olsztynie (1967).
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DOKUMENT NR 20
14 września 1968 r., godz. 15:00, Meldunek specjalny zastępcy komendanta  

wojewódzkiego Milicji Obywatelskiej ds. Służby Bezpieczeństwa w Olsztynie  
ppłk. Kazimierza Szczepaniaka do Wicedyrektora Gabinetu Ministra  

Spraw Wewnętrznych

Szyfrogram
Tajne						      Dnia 14.09.[19]68 r.
Nr 393						      Godzina 15:00
					   

Wicedyrektor Gabinetu Ministra S[praw] W[ewnętrznych]
 w Warszawie

MELDUNEK SPECJALNY

W nocy z 13 na 14 b[ieżącego] m[iesiąca] zostały zdjęte i zabrane dwie czerwone 
flagi oraz cztery szturmówki dekorujące plac przy gmachu PPRN w Mrągowie. W spra-
wie tej KP MO w Mrągowie wszczęła postępowanie przygotowawcze, w które włączył 
się również Referat Służby Bezpieczeństwa.

Z-ca Komendanta Wojewódzkiego MO ds. Służby Bezpieczeństwa
 KW MO Olsztyn

 ppłk K[azimierz] Szczepaniak50

Źródło: AIPN, 1585/4481, k. 18, oryginał, mps
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Public attitudes in Warmia and Mazury toward the 1968 invasion of Czechoslovakia by Warsaw 
Pact Forces as reflected in Security Service documents

Summary: The article examines public attitudes in Warmia and Mazury toward the 1968 invasion of 
Czechoslovakia by Warsaw Pact troops based on an analysis of Security Service documents. Operation 
Podhale was initiated by the Security Service in the first days of the military intervention. The operation 
was launched to closely monitor public sentiment throughout the country. Local departments forwarded 
special reports on local attitudes towards the Prague Spring, the armed intervention in Czechoslovakia, 
protests, and the state of the economy to the Ministry of the Interior. As a result of the implementation of 
operation Podhale, very interesting documents were developed, providing valuable insights into public 
opinion in Warmia and Mazury regarding the events of 1968 in Czechoslovakia and the measures under-
taken by the Security Service in the Polish People’s Republic. 

Keywords: operation Podhale, Czechoslovakia, Prague Spring, Warmia and Mazury, 1968 

Die Bevölkerung von Ermland und Masuren angesichts des Einmarsches der Truppen des 
Warschauer Pakts in die Tschechoslowakei im Jahr 1968 im Lichte der Dokumente des Sicher-
heitsapparats

Zusammenfassung: Der Artikel beschreibt die Reaktionen der Bevölkerung von Ermland und Masuren 
auf die Intervention der Truppen des Warschauer Pakts in der Tschechoslowakei anhand von Materia-
lien des Sicherheitsdienstes. In den ersten Tagen der Intervention begann der Sicherheitsdienst mit der 
Durchführung der Operation „Podhale”. Im Rahmen dieser Operation beobachtete er aufmerksam die 
Stimmung der Bevölkerung im ganzen Land. Seine lokalen Strukturen übermittelten dem Innenministe-
rium in speziellen Berichten Informationen über die Haltung der lokalen Bevölkerung zum „Prager Früh-
ling”, der militärischen Intervention in der Tschechoslowakei, den Protesten, der Marktsituation usw. Als 
Ergebnis der Operation „Podhale” entstanden sehr interessante Dokumente, die nicht nur die Haltung 
der Bevölkerung von Ermland und Masuren zu den Ereignissen in der Tschechoslowakei im Jahr 1968 
widerspiegeln, sondern auch den Umfang der Maßnahmen, die vom Sicherheitsapparat der Volksrepu-
blik Polen ergriffen wurden.

Schlüsselwörter: Operation „Podhale”, Tschechoslowakei, „Prager Frühling”, Ermland und Masuren, 
das Jahr 1968

Społeczeństwo Warmii i Mazur wobec wkroczenia wojsk Układu Warszawskiego do Czecho-
słowacji w 1968 r. w świetle dokumentów aparatu bezpieczeństwa

Streszczenie: W artykule przedstawiono reakcje społeczeństwa Warmii i Mazur na interwencję wojsk 
Układu Warszawskiego w Czechosłowacji w świetle materiałów Służby Bezpieczeństwa. W pierwszych 
dniach interwencji Służba Bezpieczeństwa przystąpiła do realizacji operacji „Podhale”. W jej ramach 
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bacznie obserwowała nastroje mieszkańców w całym kraju. Jej lokalne struktury w specjalnych mel-
dunkach przesyłały do MSW informacje na temat stosunku miejscowej ludności do „Praskiej Wiosny”,  
interwencji zbrojnej w Czechosłowacji, protestów, sytuacji rynkowej itp. W efekcie realizacji operacji 
„Podhale” zostały wytworzone bardzo ciekawe dokumenty przedstawiające nie tylko stosunek społe-
czeństwa Warmii i Mazur do wydarzeń w Czechosłowacji w 1968 r., ale także zakres działań podjętych 
tym czasie przez aparat bezpieczeństwa PRL.

Słowa kluczowe: operacja „Podhale”, Czechosłowacja, „Praska Wiosna”, Warmia i Mazury, rok 1968
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Kartografia historyczna, jako specyficzna subdyscyplina naukowa, ma swoje ko-
rzenie w tradycji kartograficznej XVI w. Chociaż jej formalny początek jest często 
datowany na rok 1579, gdy flamandzki kartograf Abraham Ortelius włączył do swojego 
Theatrum Orbis Terrarum dodatek Parergon Theatri Orbis Terrarum, który stopnio-
wo przekształcił się w samodzielny atlas historyczny1. Przez stulecia dominującym 
paradygmatem było przedstawianie na mapach wydarzeń o charakterze politycznym, 
militarnym lub opis geograficzny terytorialnego rozmieszczenia ludności. Do końca 
XIX w. treść kart historycznych koncentrowała się głównie na granicach politycznych, 
wydarzeniach wojennych, trasach podróży i miejscach historycznych, często wplatając 
również wątki mitologiczne i biblijne, popularne w XVII w. i połowie XIX w. Przełom 
w kierunku kartografii tematycznej, wykraczającej poza narrację polityczno-wojenną, 
nastąpił pod koniec XIX w. wraz z podjęciem pierwszych prób wizualizowania prze-
strzennego danych historyczno-ekonomicznych, a następnie historyczno-społecznych 
i kulturalnych. Klasycznym przykładem tego trendu jest Atlas geografii historycznej 
Stanów Zjednoczonych autorstwa Charlesa Oscara Paullina i Johna Kirtlanda Wrighta2. 
W drugiej połowie XX w. nastąpił intensywny wzrost liczby wydawnictw kartograficz-
nych o charakterze historycznym, w tym atlasów naukowo-informacyjnych i regional-
nych atlasów historycznych.

1  A. Ortelius, Theatri Orbis Terrarum Parergon; sive Veteris Geographiae Tabulae. Commentariis geo-
graphicis et historicis illustratae, Antwerpia 1624.

2  Atlas of the historical geography of the United States, eds. Ch.O. Paullin, J.K. Wright, Washington 1932.

Interaktywny Atlas statystyczno-demograficzny 
Królestwa Polskiego – metodologia, zasoby i potencjał 
badawczy nowoczesnego narzędzia  
w humanistyce cyfrowej



Krzysztof Narojczyk﻿﻿﻿318

Jednak fundamentalna transformacja, która przeniosła kartografię tematyczną na 
nowy poziom analizy, nastała wraz z rewolucją cyfrową i rozwojem Systemu informacji 
geograficznych (GIS). O ile tradycyjne mapy i atlasy analogowe były wykorzystywane 
w badaniach historycznych przede wszystkim jako środki wizualizacji danych, o tyle 
wprowadzenie technologii cyfrowych umożliwiło historykom przejście od ilustracji do 
analizy przestrzennej. Początki cyfrowej kartografii historycznej sięgają lat 60. XX w., 
kiedy Roger Tomlinson stworzył w 1963 r. dla kanadyjskiego rządu pierwszy działający 
GIS3. Rozwój tej technologii w połączeniu z upowszechnianiem się WWW zaowocował 
pojawieniem się licznych interaktywnych atlasów historycznych. W 2011 r. World Bank 
uruchomił e-Atlas of Global Development – zaawansowane narzędzie online do mapo-
wania i graficznego przedstawiania ponad 175 wskaźników. Założony w tym samym 
roku GeaCron4 (interaktywny atlas historii świata od 3000 p.n.e.) oraz inne platformy jak 
Omniatlas5, WorldHist.org6, TimeMaps7 rozwinęły się jako kompleksowe narzędzia edu-
kacyjne. Wkrótce pojawiły się także atlasy  regionalne i narodowe np. Czech Historical 
Atlas8 czy polskie Atlas Fontium9 i GASID10. 

Badania przestrzenne nad demografią i dziejami społeczno-ekonomicznymi wyma-
gają dostępu do kompletnych, spójnych i porównywalnych w czasie zbiorów danych sta-
tystyczno-demograficznych. Dane tego typu pojawiły się na ziemiach polskich pod ko-
niec XVIII w. (pierwszy spis ludności w 1789 r.). Dostępne są one jednak, poza nieliczny-
mi wyjątkami, głównie w postaci analogowej. Mają najczęściej charakter pojedynczych, 
niepowiązanych ze sobą publikacji wydawanych zarówno przez instytucje oficjalne, jak 
i indywidualnych badaczy. Rozmaita jest ich wartość naukowa i metodologia tworzenia. 
Dlatego wykorzystywanie tego rodzaju materiałów w badaniach nad procesami społecz-
no-ekonomicznymi i demograficznymi, zwłaszcza w ujęciu dynamicznym i regionalnym, 
napotyka na liczne problemy. Trudności dotyczą zarówno proces pozyskiwania i struk-
turyzacji danych, jak i technicznych możliwości ich opracowania, przeanalizowania 
i w końcu zaprezentowania ich odbiorcy. Znaczną część tego rodzaju problemów rozwią-
zuje zastosowanie nowoczesnych narzędzi komputerowych. Na tym gruncie grupa hi-
storyków z Uniwersytetu Warmińsko-Mazurskiego w Olsztynie sformułowała w 2018 r.  
projekt stworzenia nowoczesnego cyfrowego narzędzia, które nie tylko agreguje i udo-
stępnia kluczowe dane statystyczno-demograficzne, ale również wyposaża użytkownika 

3  The history of digital mapping development: evolution and impact, https://www.nocodemapapp.com/
post/the-history-of-digital-mapping-development-evolution-and-impact (dostęp: 3.10.2025).

4  http://geacron.com/the-geacron-project (dostęp: 3.10.2025).
5  https://omniatlas.com (dostęp: 3.10.2025).
6  https://worldhist.org (dostęp: 3.10.2025).
7  https://timemaps.com (dostęp: 3.10.2025).
8  https://ica-abs.copernicus.org/articles/3/162/2021 (dostęp: 3.10.2025).
9  https://atlasfontium.pl; https://atlasfontium.pl/en (dostęp: 3.10.2025).
10  GASID – Interaktywna baza danych Galicji i Śląska Austriackiego, https://gasid.pl/ (dostęp: 3.10.2025).
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w zaawansowane instrumenty do ich wizualizacji i analizy   – Interaktywnego Atlasu 
statystyczno-demograficznego Królestwa Polskiego. Projekt ten został zakwalifikowany 
do realizacji w ramach Narodowego Programu Rozwoju Humanistyki. 

Do realizacji ww. projektu został powołany zespół badawczy, w skład którego weszli 
specjaliści z zakresu demografii i statystyki historycznej, kartografii historycznej, histo-
rii cyfrowej i baz danych oraz źródłoznawstwa i edytorstwa historycznego. Z uwagi na 
specyfikę wykorzystywanych materiałów źródłowych i brak możliwości opracowywa-
nia ich w sposób zautomatyzowany konieczne było także zorganizowanie zespołu kopi-
stów cyfrowych, biegle posługujących się językiem rosyjskim w wersji sprzed reformy  
z 1917 r. Osoby, które zgodziły się współpracować przy sporządzaniu cyfrowych ko-
pii źródeł, musiały zostać wyposażone  w dodatkowe kompetencje informatyczne oraz 
podstawową wiedzę z zakresu specyfiki XIX-wiecznych źródeł statystycznych. Kwestie 
stricte techniczno-informatyczne powierzono specjalistycznej firmie zewnętrznej.

Organizację prac w ramach projektu wytyczał przyjęty harmonogram oraz usta-
lenia podejmowane w trakcie cyklicznych spotkań zespołu badawczego. Ustalenia te 
dostosowywały plan pracy do okoliczności zewnętrznych, niezależnych od zespołu. 
W pierwszym okresie skoncentrowano się głównie na sukcesywnym przeprowadzaniu 
kwerend archiwalno-bibliograficznych materiałów statystyczno-demograficznych i kar-
tograficznych dla dziejów Królestwa Polskiego. W pierwszej kolejności kwerendy prze-
prowadzono w Archiwach Państwowych zlokalizowanych w dawnych siedzibach władz 
poszczególnych guberni (Archiwum Państwowe w Suwałkach, Archiwum Państwowe 
w Płocku, Archiwum Państwowe w Siedlcach, Archiwum Państwowe w Białymstoku, 
oddział w Łomży, Archiwum Państwowe w Kielcach, Archiwum Państwowe w Kaliszu, 
Archiwum Państwowe w Lublinie, Archiwum Państwowe w Piotrkowie Trybunalskim, 
Archiwum Państwowe w Radomiu). W centrum zainteresowania znalazły się zwłaszcza 
zespoły obejmujące dokumentację rządów gubernialnych, które stanowiły podstawowe 
ogniwo administracji państwowej szczebla lokalnego. Kwerendą bibliograficzną obję-
to także Archiwum Głównym Akt Dawnych w Warszawie, Centralną Bibliotekę Staty-
styczną w Warszawie, Bibliotekę Szkoły Głównej Handlowej w Warszawie oraz zbiory 
towarzystw i stowarzyszeń naukowych funkcjonujących w siedzibach dawnych władz 
gubernialnych: Augustowsko-Suwalskie Towarzystwo Naukowe, Towarzystwo Nauko-
we Płockie, Siedleckie Towarzystwo Naukowe, Łomżyńskie Towarzystwo Naukowe, 
Kieleckie Towarzystwo Naukowe, Lubelskie Towarzystwo Naukowe, Radomskie Towa-
rzystwo Naukowe oraz Kaliskie Towarzystwo Przyjaciół Nauk. Intensywnie przeszuki-
wano także zasoby kartograficzne polskich instytucji naukowych w celu odnalezienia 
materiałów mogących stanowić podstawę dla wykreślenia cyfrowych map Królestwa 
Polskiego, uwzględniających jego wielokrotnie zmieniające się na przestrzeni lat we-
wnętrzne podziały administracyjne. Wybuch pandemii COVID-19 na początku 2020 r. 
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i okoliczności z nią związane (ograniczenia w przemieszczaniu się i dostępie do instytucji 
naukowych oraz przejściowe pogorszenie stanu zdrowia części wykonawców) wymusi-
ły korekcyjne przesunięcia w ustalonym pierwotnie harmonogramie. Niestety wszystkie 
zaplanowane i przygotowane już pod względem logistycznym wyjazdy zagraniczne do 
instytucji naukowych Federacji Rosyjskiej (Sankt Petersburg, Moskwa) musiały zostać 
anulowane. Kwerendy ukończono natomiast w archiwach polskich (Piotrków Trybunal-
ski, Tomaszów Mazowiecki, Pułtusk, Ełk). W zaistniałej sytuacji, wobec przedłużających 
się ograniczeń, podjęto próbę pozyskiwania materiałów archiwalnych prezentowanych 
cyfrowo online przez archiwa i biblioteki rosyjskie. Mają one najczęściej wysoką jakość 
techniczną, jednakże udostępniane są zazwyczaj w postaci skanów (pojedynczych, osob-
nych kart). Ich transfer i następnie scalanie do postaci jednolitych dokumentów było ope-
racją czasochłonną i możliwą do zastosowania w ograniczonym zakresie. W następnym 
etapie prac podjęto działania związane z rozpoznaniem zakresu tematycznego, katego-
ryzacją i strukturyzacją danych oraz opracowywaniem charakterystyki wyszukiwawczej 
projektowanej bazy danych. Sukcesywnie prowadzono także digitalizację wybranych 
materiałów statystycznych oraz opracowywanie wektorowych map Królestwa Polskie-
go (dla poszczególnych okresów chronologicznych), których uzyskanie było warunkiem 
sine qua non powodzenia całego projektu. 

Wyniki wstępnych analiz zgromadzonego materiału wskazywały, że budowa atla-
su wiąże się z koniecznością merytorycznej, daleko idącej selekcji danych źródłowych. 
Problematyka ta była m.in. przedmiotem warsztatów metodologicznych „Problemy stan-
daryzacji i prezentacji geoprzestrzennej materiałów statystyczno-demograficznych do 
badań dziejów Królestwa Polskiego”, zorganizowanych w dniach 11–13 września 2020 r.  
w Olsztynie. Obok wykonawców projektu wzięli w nich udział przedstawiciele nauki 
i praktyki z wiodących ośrodków naukowych (Warszawa, Lublin, Szczecin, Białystok, 
Toruń) zajmujących się opracowywaniem i wydawaniem historycznych materiałów 
statystyczno-demograficznych. W trakcie dyskusji podkreślano, że atlas statystyczno- 
-demograficzny powinien przedstawiać nie tylko kompletne wzory przestrzenne prezen-
towanych zjawisk i procesów, ale także, w miarę możliwości, ich wartości bezwzględne, 
strukturę wewnętrzną oraz relacje ilościowe między poszczególnymi obszarami. Stwier-
dzono, że tylko bardzo nieliczne kategorie źródeł zawierają dane na tyle kompletne, aby 
dało się je wykorzystać w zaprojektowanym według powyższego wzorca atlasie. Uznano 
również, że po wprowadzeniu do systemu bazodanowego relewantnych danych źródło-
wych konsolidacja ostatecznej listy kategorii semantycznych ujętych w atlasie będzie 
stanowić jeden z istotnych problemów metodologicznych, przed jakim stanie zespół re-
alizujący projekt.

Zgromadzone w toku kwerend materiały źródłowe poddane zostały wnikliwej ana-
lizie pod kątem ich potencjalnej przydatności informatycznej, a następnie przydatności 
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merytorycznej dla potrzeb projektowanego atlasu. Wyselekcjonowane w ten sposób za-
soby skierowane zostały do zdigitalizowania przez zespół kopistów cyfrowych. Końco-
wym etapem prac było zaprojektowanie struktury systemu bazodanowego i opracowa-
nie interfejsu interaktywnego atlasu. Wstępne analizy wykonane na danych testowych 
skłaniały do decyzji, aby platformę atlasu oprzeć na komercyjnym oprogramowaniu 
ArcGIS firmy Esri. Jednakże firma ta, podobnie jak większość dużych korporacji in-
formatycznych, zaprzestała oferowania użytkownikom licencji wieczystych swoich 
produktów. Są one dostępne jedynie w formie sukcesywnie wykupowanego abonamen-
tu (subskrypcji). Brak uiszczenia opłaty abonamentowej automatycznie skutkowałby 
zablokowaniem funkcjonowania oprogramowania i utratą stworzonej za jego pomo-
cą aplikacji. Ponieważ budżet projektu wykluczał finansowanie wydatków przyszłych 
(wykraczających poza termin zakończenia projektu), a nie było żadnej gwarancji, że 
uda się takie finansowanie w przyszłości zapewnić, zespół badawczy stanął przed po-
ważnym problemem całkowitej zmiany platformy informatycznej posadowienia atla-
su. Po przeanalizowaniu dostępnych na rynku opcji zdecydowano się na rozwiązanie 
niestandardowe, tj. oprogramowanie firmy Tableau – wiodącego producenta aplikacji 
z zakresu business inteligence. Aplikacja wytworzona za pomocą Tableau zapisywana 
jest w formie samodzielnego pliku. Plik ten zawiera cały korpus danych oraz wszystkie 
niezbędne do interakcji i wizualizacji procedury i może być odczytywany za pomocą 
dystrybuowanego bezpłatnie czytnika – Tableau Reader. W ten sposób efekty pracy 
zespołu uzyskały łatwą do trwałego przechowywania i dystrybuowania postać zapisu 
elektronicznego, co daje gwarancję pewnego dostępu do nich w przyszłości, niezależ-
nie od ewentualnych zmian w polityce dystrybucyjnej producenta oprogramowania. 
Równocześnie platforma Tableau udostępnia w wolnym dostępie bezpłatnie przestrzeń 
w swojej chmurze – Tableau Public. Umieszczone w niej aplikacje można uruchamiać 
za pomocą dowolnej przeglądarki internetowej, tj. bez konieczności instalowania jakie-
gokolwiek oprogramowania lub ściągania na komputer plików z danymi. Daje to zatem 
wszystkim potencjalnym użytkownikom pełny i bezproblemowy dostęp sieciowy do 
wszystkich elementów atlasu. Przejście na nową platformę wymagało zmian w logice 
i wewnętrznej organizacji danych oraz nabycia kwalifikacji w posługiwaniu się narzę-
dziami i procedurami Tableau.  

Wersje testowe tworzonej aplikacji udostępnione zostały publicznie w Internecie na 
platformie Tableau Public. Równocześnie zwrócono się do zaproszonych do testowania 
użytkowników o nadsyłanie uwag i postulatów związanych z funkcjonalnością interfejsu 
użytkownika, w tym zwłaszcza interaktywności oraz sprawności systemu w dostarczaniu 
żądanej informacji. Konsultacje te pozwoliły stworzyć i udostępnić w Internecie w peł-
ni funkcjonalny interaktywny atlas oparty na realnych danych statystyczno-demogra-
ficznych zaczerpniętych z Atlasu statystycznego Królestwa Polskiego wydanego przez 
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Aleksandra Macieszę w 1907 r. Doświadczenia z eksploatacji i testowania tego portalu 
znalazły zastosowanie w budowie i udostępnianiu publicznie ostatecznej, pełnej wersji 
opracowywanego atlasu.

Przyjęte przez zespół badawczy założenia koncepcyjne projektowanego atlasu deter-
minowały charakter i strukturę materiałów źródłowych niezbędnych do pozyskania dla 
jego wykonania. Dla każdej kategorii semantycznej (serii danych) musiały one spełniać 
następujące dwa podstawowe warunki:

	− zapewniać pełną reprezentację dla wszystkich (w danym przedziale czaso-
wym) jednostek podziału administracyjnego Królestwa – bez spełnienia tego 
warunku niemożliwe jest wykreślenie reprezentatywnej wizualizacji geoprze-
strzennej;

	− zapewniać wewnętrzną spójność wprowadzonych danych – ponieważ w kar-
togramach wykorzystuje się wartości względne, istotne jest zwłaszcza zacho-
wanie wzajemnych rzeczywistych relacji między poszczególnymi jednostkami 
odniesienia. 

Przeprowadzone w archiwach polskich kwerendy wykazały, że dokumentacja władz 
gubernialnych nigdzie nie zachowała się w stanie nienaruszonym. Ogromne luki doty-
czą zarówno ciągłości chronologicznej, jak i problematyki prezentowanej w poszczegól-
nych zespołach. Jeszcze mniej kompletne są zachowane akta poszczególnych zarządów 
powiatowych. Oznacza to, że dane statystyczno-demograficzne pozyskane z tej doku-
mentacji mogą być wykorzystane do punktowego naświetlenia zjawisk czy problemów 
i sporządzania wycinkowych zestawień lub tabel statystycznych. Niemożliwe jest jed-
nak skonstruowanie w oparciu o nie pełnych ciągów danych tematycznych w układzie 
terytorialnym. Nie w pełni udane okazały się także próby zestawienia takich ciągów 
poprzez kompilację danych pochodzących z różnych materiałów. Bardzo mało jest bo-
wiem źródeł, z których da się wydobyć informacje statystyczne odnoszące się w sposób 
systematyczny do wszystkich, w danym przedziale czasowym, podstawowych jednostek 
administracyjnych Królestwa Polskiego. Równocześnie fakt, że datacja danych w owych 
źródłach bywa jedynie przybliżona, a metodologia ich tworzenia powoduje zróżnicowa-
ny stopień rzetelności, sprawia, iż takie kompilacje – nawet gdy udało się je zestawić 
w formie tabelarycznej – są niewiarygodne pod względem badawczym. Uwidoczniało 
się to najczęściej dopiero po ich zwizualizowaniu na mapie, co objawiało się bardzo wy-
raźnymi anomaliami w przestrzennych wzorcach rozkładu badanych zjawisk. Ów brak 
wewnętrznej precyzji i zharmonizowania danych spowodował, że musiano zrezygnować 
z szeregu potencjalnie obiecujących poznawczo źródeł. Z przyczyn oczywistych niemoż-
liwe było także zestawianie ze sobą danych terytorialnych odnoszących się do różnych 
okresów w dziejach Królestwa – obszar podstawowych jednostek administracyjnych ule-
gał w tym czasie wielokrotnym zmianom. 
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W tej sytuacji zdecydowano się oprzeć atlas na źródłach wytworzonych w oparciu 
o jednolitą metodologię pozyskiwania danych oraz odnoszących się do kompletu jed-
nostek administracyjnych w określonym czasie. Wśród materiałów tego typu najwarto-
ściowsze dla przyszłych badań okazały się dane Biura Statystycznego Komisji Rządo-
wej Spraw Wewnętrznych i Policji Królestwa Polskiego opublikowane w Tabella miast, 
wsi i osad Królestwa Polskiego w 1827 r.11 oraz dane pierwszego spisu powszechnego 
w Rosji z 1897 r. Tabellę opublikowano w dwóch tomach. Tom pierwszy liczy 288 stron, 
w którym ujęto miejscowości zaczynające się od litery A do litery Ł, tom drugi z kolei 
obejmuje 339 stron i dotyczy miejscowości od litery M do Z. Treść dzieła zestawio-
no w dziesięciokolumnowej tabeli, w której w porządku alfabetycznym podano nazwę 
miejscowości, jej przynależność do województwa, obwodu, powiatu i parafii, a także 
określono typ własności oraz liczbę domów i mieszkańców. W celu ułatwienia lokalizacji 
w kolumnie dziewiątej wskazano odległość w milach pocztowych od właściwego admi-
nistracyjnie miasta obwodowego. Publikacja ta stanowi swego rodzaju ewenement, po-
nieważ jest oficjalnym i jedynym zarazem wydawnictwem wyspecjalizowanej komórki 
rządowej, która przed 1831 r. koordynowała wszelkie badania statystyczne w Królestwie. 
Była owocem wieloletnich wysiłków, których początki sięgają Księstwa Warszawskiego, 
w trakcie których doskonalono formularze spisowe oraz metody pozyskiwania i opraco-
wywania informacji. Może to sugerować, że jej wartość źródłowa powinna być zdecy-
dowanie wyższa niż w przypadku innych sprawozdań i wykazów z tego okresu. Mimo 
to wydawnictwo to nie cieszy się szczególną popularnością jako źródło informacji wśród 
historyków. Wynika to z jego struktury logicznej – jest to tabelaryczne zestawienie da-
nych dla ponad 24 tys. miejscowości, pozbawione jednak jakichkolwiek podsumowań 
lub agregacji cząstkowych. 

Digitalizacja tego źródła i uwzględnienie go w atlasie po raz pierwszy daje szansę na 
wgląd w stosunki ludnościowe i majątkowe w Królestwie na tak niskim szczeblu teryto-
rialnym (powiat, parafia) w pierwszym dwudziestopięcioleciu XIX w. Unikalne są także 
dane spisu powszechnego z 1897 r. Wynika to z faktu, że był to jedyny powszechny spis 
jednodniowy, a więc najbardziej miarodajny, jaki przeprowadzono na terenie Królestwa 
przed odzyskaniem niepodległości. Wyniki spisu zostały opublikowane drukiem w 1905 r.  
w postaci monumentalnej 87-tomowej serii wydawniczej12. Dane dotyczące guberni Kró-
lestwa Polskiego znalazły się w zeszytach od 51 do 60, przy czym zeszyt 51 składał 
się z dwóch woluminów (gubernia warszawska i osobno miasto Warszawa). Łącznie na 
ponad 2300 stronach zostały zaprezentowane niezwykle rozbudowane, wielowarstwo-
we zestawienia tabelaryczne obejmujące szereg istotnych zagadnień demograficznych, 

11  Tabella miast, wsi i osad Królestwa Polskiego z wyrażeniem ich położenia i ludności alfabetycznie 
ułożona w Biórze Kommissyi Rządowey Spraw Wewnętrznych i Policyi, t. 1: A–Ł, t. 2: M–Z , Warszawa 1827.

12  Pervaâ Vseobŝaâ Perepis’ Naseleniâ Rossijskoj Imperìi, 1897 g., Sankt Petersburg 1905.



Krzysztof Narojczyk﻿﻿﻿324

jak stan zaludnienia i ruch naturalny ludności, jej strukturę wiekową, narodowościową, 
wyznaniową, społeczną i wiele innych. Mimo zgłaszanych zastrzeżeń odnośnie do pod-
staw metodologicznych i rzetelności przeprowadzenia spisu, zgromadzone dane stanowią 
najpełniejszy obraz liczby i struktury ludności w poszczególnych guberniach imperium 
rosyjskiego w końcu XIX w. Graficzne zaprezentowanie tych danych w atlasie oraz udo-
stępnienie całości źródła w postaci elektronicznej ułatwi ewentualne przyszłe badania 
demograficzne zarówno w skali globalnej, jak i lokalnej.

Oprócz wspomnianych wydawnictw warunki progowe dla korpusu danych spełniały 
także inne publikacje polskojęzyczne i rosyjskojęzyczne: atlasy wielotematyczne Juliu-
sza Kolberga13, Franciszka Rodeckiego14, Aleksandra Macieszy15. Interesujące informa-
cje zaczerpnięto z wielotomowej publikacji rosyjskiego Sztabu Generalnego stanowiącej 
opis Imperium Rosyjskiego z punktu widzenia potrzeb logistyki wojennej. Królestwo 
Polskie opisane jest w XV tomie składającym się z pięciu woluminów16. 

Rozpatrując bazę źródłową atlasu, należy mieć na względzie, że dane statystyczne 
prezentowane w nim nie stanowią wiernej cyfrowej kopii danych źródłowych. Wynika to 
z dwóch istotnych przesłanek. Wszystkie dane źródłowe przed zaimplementowaniem do 
atlasu wymagały wielu często daleko idących (jak np. agregacje) zabiegów przekształ-
cających ich strukturę do postaci liniowej oraz zaprezentowania w formule wartości 
względnych. W tym celu konieczne było każdorazowo wyznaczenie punktu odniesienia 
dla każdej serii danych i przeliczenie w oparciu o ten punkt danych bezwzględnych na 
wartości względne. Obie kategorie danych (bezwzględne i względne) prezentowane są 
w atlasie w formie tabelarycznej, co nadaje aplikacji walor interoperacyjny. W trakcie 
owych przeliczeń niejednokrotnie okazywało się, że pojedyncze dane podane w źródle są 
zafałszowane, najczęściej w wyniku ewidentnych błędów drukarskich. Tam, gdzie ana-
liza krzyżowa pozwalała w sposób jednoznaczny określić wartości prawidłowe, kory-
gowano błędne wpisy. Tam, gdzie było to niemożliwe, pozostawiano wpisy oryginalne. 
Owe zauważone błędy w zestawach danych źródłowych nigdy nie były znaczące i nie 
wpłynęły na prawidłowość odczytów wzorów przestrzennych badanych zjawisk.

Kwestią niezmiernie istotną dla powodzenia projektu było uzyskanie materiałów 
kartograficznych dla wykreślenia wektorowych map cyfrowych jednostek administracyj-
nych Królestwa. Jako podstawową referencyjną mapę podkładową dla XIX w. wyko-
rzystano wielkoformatową (sporządzoną w skali 1:126 000) Mapę kwatermistrzostwa 

13  J.H. Kolberg, Atlas Królestwa Polskiego, Warszawa 1827.
14  F. Rodecki, Obraz jeograficzno-statystyczny Królestwa Polskiego, Warszawa 1830.
15  A.B. Maciesza, Atlas statystyczny Królestwa Polskiego: zobrazowanie poglądowe stanu zaludnienia, 

warunków zdrowotnych, oświaty, stosunków rolnych i stanu ludności robotniczej w Królestwie, Płock 1907.
16  Voenno-statisticheskoe obozrienie Rossijskoj Imperìi, Sankt Petersburg 1849–1851.
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(Topograficzna karta Królestwa Polskiego17). Po przeprowadzeniu jej geotagowania 
i bazując na nim, wykreślono mapy szczegółowe dla poszczególnych okresów chronolo-
gicznych. Bazę stanowiły mapy opublikowane w zeszycie nr 4a (1956) „Dokumentacji 
Geograficznej” (Podziały administracyjne Królestwa Polskiego w okresie 1815–1918 r. 
[mapy])18. Są one sporządzone w skali 1:2 500 000, co wymagało przeskalowania w sto-
sunku do mapy referencyjnej. Rezultatem tych prac jest stworzenie korpusu map cyfro-
wych uwzględniających system współrzędnych geograficznych (georeferencja) i z przy-
pisaniem poszczególnym poligonom, odpowiednich dla każdego okresu historycznego, 
jednostek podziału administracyjnego (gubernie, województwa, powiaty, obwody) Kró-
lestwa Polskiego. Mapy opracowano w  będącym jednym ze światowych standardów for-
macie zapisu danych przestrzennych Shapefile firmy Esri. Umożliwia to wykorzystanie 
ich w przyszłości w dowolnym systemie informacji geograficznej. 

Zakres tematyczny atlasu limitowany jest przez przyjętą przez zespół formułę wizu-
alizacji danych statystyczno-demograficznych oraz dostępność danych źródłowych rele-
wantnych wobec powyższych założeń. Przyjęto, że poszczególne karty powinny umoż-
liwić:

	− prezentację terytorialnego zakresu i intensywności zjawiska – przedstawienie 
każdej z prezentowanych kategorii semantycznych w postaci wzoru przestrzen-
nego (mapy obszarowej), gdzie jednostką odniesienia będą podstawowe jed-
nostki podziału administracyjnego Królestwa – powiaty, rzadziej gubernie; 

	− prezentację wewnętrznej (ilościowej) struktury hierarchicznej zjawiska umożli-
wiającej kategoryzację i kwantyfikację terytorialną;

	− przedstawienie partycypacji procentowej poszczególnych jednostek administra-
cyjnych w badanym zjawisku na zadanym obszarze. 

	− odczyt wyekstrahowanych przez działania użytkownika danych w postaci zesta-
wień liczbowych.

Funkcje interakcyjne powinny z kolei gwarantować użytkownikowi możliwość wy-
boru kategorii tematycznych, zakresu terytorialnego, dostęp do pełnej informacji kontek-
stowej oraz możliwość wyeksportowania wyekstrahowanych danych do pliku w którymś 
ze standardowych formatów.

Kierując się powyższymi założeniami, opracowano podstawowy kanon wizualnej 
prezentacji statystyczno-demograficznych danych przestrzennych atlasu. Składa się on 
z czterech ściśle powiązanych ze sobą elementów. Zasadniczym narzędziem do pre-

17  Topograficzna Karta Królestwa Polskiego, oprac. Kwatermistrzostwo Generalne Wojska Polskiego 
w latach 1822–1831, wykończona przez rosyjski Korpus Topografów pod kier. gen. Richtera w latach 1832– 
–1843, Petersburg 1843. 

18  Podziały administracyjne Królestwa Polskiego w okresie 1815–1918 r. (mapy), oprac. Adam Borkie-
wicz, „Dokumentacja Geograficzna” 1956, z. 4a.
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zentacji danych statystycznych i analizy wzorców przestrzennych badanych zjawisk 
jest kartogram prosty, który zajmuje centralne miejsce na poszczególnych ekranach. 
Tę bardzo sugestywną metodę prezentacji statystycznych danych geoprzestrzennych 
zaprezentował po raz pierwszy Pierre Dupin we Francji w 1826 r.19 Polega ona na od-
niesieniu względnych wartości statystycznych do jednostek powierzchniowych, w tym 
wypadku do jednostek podziału administracyjnego, jakimi były powiaty (w kilku przy-
padkach gubernie). Wartości statystycznej nie podaje się bezpośrednio, jak na wykre-
sach lub diagramach. Szereguje się je w przedziały klasowe i wyodrębnia w oparciu 
o nie grupy wartości. Każdej grupie przypisuje się określoną barwę i odpowiednio 
pokrywa nią poszczególne jednostki terytorialne. Kartogram operuje jednostkami po-
wierzchni, zatem do nich odnoszą się podawane dane statystyczne. Można je podać 
w dwóch formach – albo poprzez odniesienie (relacji) do powierzchni, np. gęstość 
zaludnienia na danym obszarze, albo poprzez wartość wyrażoną w procentach, np. 
udział procentowy gruntów ornych w całości obszaru. W obu wypadkach są to warto-
ści względne, uśrednione dla całej jednostki (pola) odniesienia – powiatu. W atlasie, 
wykorzystując technologię komputerową, zrezygnowano z określania przedziałów kla-
sowych zestawów danych na rzecz kartogramu ciągłego. Oznacza to w praktyce, że cią-
głej skali wartości badanego zjawiska odpowiada ciągła skala graficzna barw. Powstaje 
w ten sposób obraz o większej głębi informacyjnej. 

Każdy wielostopniowy podział administracyjny kraju stanowi jednoznacznie okre-
śloną strukturę o charakterze hierarchicznym – enumeratywnie wyliczone jednostki niż-
szego szczebla zawierają się w konkretnie wskazanych jednostkach szczebla wyższego. 
W przypadku Królestwa Polskiego określone powiaty wchodzą w skład konkretnych gu-
berni lub województw, a te tworzą terytorium całego państwa. Jednym z najefektywniej-
szych narzędzi do prezentowania rozkładu wartości statystycznych dla tak skonstruowa-
nych struktur hierarchicznych jest diagram typu mapa drzewa (ang. tree map). Koncepcja 
tej metody wizualizacyjnej została zaprezentowana relatywnie nie tak dawno, bo w 1991 r.  
przez  Bena Shneidermana i Briana Johnsonana20. Mapa drzewa jest wykresem wyko-
rzystywanym do prezentacji dużych zbiorów danych uporządkowanych hierarchicznie 
lub skategoryzowanych w taki sposób, że ich ekspozycja innymi metodami wymagałaby 
relatywnie dużej przestrzeni prezentacyjnej. Nazwa metody nawiązuje do definicji „drze-
wa” w informatyce, które reprezentuje zhierarchizowany zbiór danych. Jest to metoda 
dość rzadko wykorzystywana w prezentacjach i wymaga od odbiorcy pewnego przygo-
towania. Niemniej jednak jej niewątpliwe walory eksploracyjne i prezentacyjne w pełni 

19  Ch. Dupin, Carte figurative de l’instruction populaire de la France, Bruxelles 1826.
20  B. Johnson, B. Shneiderman, Tree-maps: a space-filling approach to the visualization of hierarchical 

information structures, [w:] Proceedings of IEEE Visualization ‘91 Conference, San Diego, CA, USA, 22–25 
October 1991, s. 284–291, DOI: 10.1109/VISUAL.1991.175815.
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rekompensują te niedogodności. W elektronicznym atlasie diagram mapę drzewa tworzy 
prostokąt reprezentujący wskazany przez użytkownika obszar, np. całe Królestwo Pol-
skie. Jest on podzielony na mniejsze prostokąty oddzielone od siebie szerokimi liniami 
koloru białego odpowiadające jednostkom administracyjnym – guberniom (wojewódz-
twom). Te z kolei podzielone są na prostokąty – oddzielone węższymi białymi liniami 
– odzwierciedlające wchodzące w ich skład mniejsze jednostki terytorialne – powiaty. 
Wielkość (obszar) każdego prostokąta odpowiada proporcjonalnie wartości bezwzględ-
nej zmiennej, np. liczbie ludności, jaka występuje w danej jednostce terytorialnej. Hierar-
chia prezentowanych danych odzwierciedlana jest poprzez umiejscowienie prostokątów 
w diagramie. Zawsze w lewym górnym rogu znajduje się jednostka o największej, zaś 
w prawym dolnym o najmniejszej wartości w obrębie danej struktury. Pomiędzy nimi 
umieszczone są, zgodnie z powyższym porządkiem, kolejno jednostki pośrednie. Tam, 
gdzie to było możliwe, gradacja koloru wskazuje wartość drugiej zmiennej (względnej), 
np. gęstości zaludnienia (analogicznie jak w kartogramie). W ten sposób mapa drzewa 
pokazuje dla poszczególnych jednostek terytorialnych:

	− skalę zjawiska (wartość bezwzględna) – poprzez rozmiar prostokątów;
	− hierarchię udziału w większej jednostce – poprzez umiejscowienie w obrębie 

diagramu;
	− intensywność zjawiska (wartość względna) – poprzez zróżnicowanie intensyw-

ności koloru.
Jednoczesne zestawienie tych elementów pozwala łatwo odnaleźć jednostki mające 

największy i najmniejszy udział w analizowanym zjawisku na danym obszarze oraz usta-
wienie ich w ciągu rosnącym lub malejącym. 

Narzędzia analityczne uzupełnia diagram kołowy prezentujący wagę – udział pro-
centowy wskazanego terytorium w badanym zjawisku. Czwartym elementem stale wy-
stępującym na wszystkich ekranach jest tabelaryczne zestawienie wartości bezwzględ-
nych i względnych dla każdej jednostki terytorialnej na wybranym przez użytkownika 
obszarze. Może on je wykorzystać do własnych dalszych analiz i porównań. Tam, gdzie 
było to możliwe i celowe, podstawowy kanon narzędzi analitycznych uzupełniano 
o dodatkowe diagramy prezentujące analizę strukturalną wybranych problemów ba-
dawczych.

Funkcje interaktywne atlasu realizowane są głównie poprzez zestaw filtrów teryto-
rialnych. Dzięki nim można precyzyjne wskazać na zakres terytorialny prowadzonych 
analiz oraz listy wyboru konkretnych kategorii danych. Skoncentrowanie dużej ilości jed-
nostek informacyjnych na niewielkiej przestrzeni prezentacyjnej ekranu uniemożliwiło 
umieszczenie na nim tradycyjnych legend objaśniających wizualizacje. Przekaz stałby się 
nieczytelny. Dlatego nazwy poszczególnych jednostek terytorialnych oraz przypadające 
na nie wartości zmiennych wyświetlane są dynamicznie po wskazaniu ich myszką.
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Uwarunkowania wynikające z dostępnej bazy źródłowej oraz ograniczeń technolo-
gicznych Tableau sprawiły, że atlas składa się z szeregu samodzielnych modułów opar-
tych na identycznej metodologii wizualizacyjnej, lecz na odrębnych zasobach źródło-
wych. Mogą być one uruchamiane i eksplorowane samodzielnie, niezależnie od pozo-
stałych. Jednak dla ułatwienia zarzadzania całością prezentowanego materiału zaprojek-
towano dedykowaną stronę WWW: https://www.uwm.edu.pl/atlas_krolestwa_polskiego. 
Zawiera ona ogólne informacje o projekcie oraz wszystkie niezbędne odesłania sieciowe 
umożliwiające uruchamianie atlasu oraz import udostępnionych plików.

Na treść merytoryczną atlasu składa się moduł poświęcony podziałom administra-
cyjnym, jakie funkcjonowały w okresie Królestwa Polskiego:

– rok 1816 – 8 województw, 39 obwodów, 77 powiatów;
– rok 1830 – 8 województw, 39 obwodów;
– rok 1863 – 5 guberni, 39 powiatów;
– rok 1867 – 10 guberni, 85 powiatów;
– rok 1914 – 10 guberni, 84 powiaty.
Fakt, że wszystkie wykreślone mapy mają georeferencje, sprawia, iż możliwe jest 

obliczenie, prawdopodobnie po raz pierwszy w sposób tak kompleksowy, powierzchni 
każdej z prezentowanych jednostek administracyjnych. Margines błędu nie przekracza 
0,5%, co jest wynikiem bardzo dobrym. Podano także nazwy i lokalizacje stolic 
administracyjnych poszczególnych jednostek terytorialnych. Wszystkie prezentowane 
mapy administracyjne zostały także udostępnione jako pliki do pobrania w formacie Sha-
pefile (.shp), będącym swego rodzaju standardem światowym wymiany plików z danymi 
przestrzennymi. Umożliwi to wszystkim potencjalnym użytkownikom ich wykorzystanie 
w dowolnych aplikacjach zewnętrznych. Oprócz map administracyjnych udostępniono 
także wielkoskalową (skala 1:126 000) mapę wektorową Kwatermistrzostwa uznawaną 
za najbardziej szczegółowe odwzorowanie obszaru Królestwa Polskiego.

Pozostałe moduły atlasu mają układ ściśle związany z prezentowanym okresem 
i charakterem danych źródłowych. Zawierają głównie dane na temat liczby i rozmiesz-
czenia różnych kategorii ludności oraz podstawowe informacje ekonomiczne. Przedsta-
wiono w nich następujące kategorie danych:

Ludność
Ludność 1812 r.
Ludność 1824 r.
Ludność 1827 r. w rozbiciu na parafie lub powiaty
Struktura społeczna i ruch ludności 1827 r.
	 Gęstość zaludnienia na km kw. 
	 Ludność stanu gminnego 
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	 Ludność stanu szlacheckiego 
	 Ludność w miastach 
	 Ludność we wsiach 
	 Ruch ludności 
	 Ruch naturalny ludności 
		  Małżeństwa 
		  Urodzenia 
		  Zgony 
		  Przyrost naturalny 
	 Struktura wg płci 
		  Kobiety 
		  Mężczyźni 
	 Struktura wiekowa mężczyzn 
		  Mężczyźni w wieku popisowym (21–25 lat) 
		  Mężczyźni w wieku popopisowym (ponad 25 lat) 
		  Mężczyźni w wieku przedpopisowym (poniżej 21 lat) 
	 Struktura wyznaniowa 
		  Katolicy 
		  Grekokatolicy 
		  Luteranie 
		  Kalwini 
		  Wyzn. mojżeszowe 
		  Inne wyznania 

Struktura społeczno-zawodowa i wyznaniowa 1847 r.
Gęstość zaludnienia
Struktura społeczno-zawodowa
	 Duchowieństwo
	 Szlachta rodowa
	 Mieszczanie
	 Chłopi
	 Dzierżawcy, koloniści, emeryci
	 Urzędnicy i oficjaliści
	 Kupcy i kramarze
Struktura wyznaniowa
	 Katolicy
	 Ewangelicy
	 Prawosławni
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	 Wyzn. mojżeszowego
	 Grekokatolicy
	 Wyznawcy innych wyznań
Ludność 1897 r. 
Ludność 1906 r. 
Ludność polska 1897 r. 
Ludność niemiecka 1897 r. 
Ludność żydowska 1897 r. 
Ludność innych narodowości 1897 r. 
Katolicy 1906 r. 
Ewangelicy 1906 r. 
Wyznawcy judaizmu 1906 r. 
Wyznawcy innych religii 1906 r. 
Struktura narodowościowa 1897 r. 
Struktura wyznaniowa 1906 r. 
Niewidomi 1897 r. 
Śmiertelność 1904 r. 
Szkolnictwo 1903 r. 
Analfabetyzm 1897 r. 

Źródła utrzymania ludności 1827 r.
Utrzymujący się z rolnictwa 
Utrzymujący się z fabryk i rzemiosła 
Utrzymujący się z handlu 
Ludność włościańska bezrolna 1891 r. 
Ludność bezrolna we wsiach i osadach 1901 r. 
Ludność robotnicza 1900 r. 
Płaca dzienna najemnika rolnego 1900 r. 
Płaca roczna służby folwarcznej 1900 r. 
Emigracja – lata 1890–1905 
Wychodźstwo zarobkowe do Prus – lata 1900–1905

Użytkownie ziemi
Role (grunty orne) 1824 r.
Łąki 1824 r.
Lasy 1824 r.
Ogrody 1824 r.
Pastwiska, błota, wody 1824 r.
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Drogi i zabudowania 1824 r.
Użytkowanie gruntów 1827 r.
	 Grunty orne (włóki) 
	 Łąki (włóki) 
	 Lasy (włóki) 
	 Ogrody 
	 Zabudowania i drogi (włóki) 
Użytkowanie ziemi 1847 r.
	 Grunty uprawne
	 Lasy
	 Łąki
	 Wody, nieużytki, drogi, zabudowania
Użytkowanie ziemi 1894 r.
	 Grunty orne 1894 r. 
	 Łąki 1894 r. 
	 Pastwiska 1894 r. 
	 Lasy 1894 r. 
	 Nieużytki 1894 r. 
	 Grunty zabudowane, ogrody, sady 1894 r. 
	 Struktura użytkowania ziemi 1894 r. 

Własność ziemi 1904 r.
Grunty rządowe 1904 r. 
Grunty włościańskie 1904 r. 
Grunty drobnej szlachty 1904 r 
Grunty dworskie 1904 r. 
Grunty miejskie 1904 r. 
Grunty innych właścicieli 1904 r. 
Grunty drobnej własności 1904 r. 
Grunty nadane włościanom na mocy ukazu o uwłaszczeniu z 19 lutego 1864 r. 
Majątki obciążone serwitutami 1906 r. 
Struktura własności ziemi 1904 r. 

Infrastruktura 1827 r.
Liczba domów na 1000 mieszkańców 1824 r.
Liczba domów 1827 r. w rozbiciu na parafie lub powiaty
Miasta ogółem 
	 Miasta rządowe 
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	 Miasta prywatne 
Wsie ogółem 
	 Wsie rządowe 
	 Wsie prywatne 
Zabudowania mieszkalne 
	 Domy w miastach 
	 Domy we wsiach 
Rodzaj budulca 
	 Domy murowane w miastach 
	 Domy drewniane w miastach 
Sieć parafialna
Kościoły parafialne rzymskokatolickie 1824 r.
Kościoły grekokatolickie 1824 r.

Obsada zwierząt gospodarskich 1827 r.
Konie 
	 Konie ogółem 
	 Ogiery 
	 Wałachy 
	 Klacze 
	 Źrebaki 
Bydło rogate 
	 Bydło rogate ogółem 
	 Buchaje 
	 Woły 
	 Krowy 
	 Cielaki 
Kozy 
Świnie 
Owce 
	 Owce ogółem 
	 Owce hiszpańskie 
	 Owce poprawne 
	 Owce ordynaryjne 
Sprzężaj rolniczy 
	 Ilość sprzężaju konnego 
	 Ilość sprzężaju wołowego 
Liczba uli
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Obsada zwierząt gospodarskich 1847 r.
	 Konie
	 Bydło rogate
	 Owce
	 Trzoda chlewna
	 Kozy
Obsada zwierząt gospodarskich 1899 r.
	 Konie 1899 r. 
	 Bydło rogate 1899 r. 
	 Trzoda chlewna 1899 r. 
	 Owce 1899 r.

Plony produktów rolnych 1827 r. (wydajność zasiewu)
Pszenica (%) 
Żyto (%) 
Jęczmień (%) 
Owies (%) 
Groch (%) 
Gryka (%) 
Proso (%) 
Rzepak (%) 
Len (%) 
Konopie (%) 
Ziemniaki (%) 
Siano (fury parokonne) 

Osobnej analizy merytorycznej wymagają moduły atlasu bazujące na wynikach spi-
su powszechnego z 1897 r. Opublikowane zostały one osobno dla każdej z 10 guberni 
i miasta Warszawy w postaci osobnego tomu zawierającego dane zgrupowane w 25 ty-
pach tabel głównych i kilku pomocniczych. Niektóre mają łączną objętość przekraczającą  
20 gęsto zadrukowanych stron. Po scaleniu poszczególnych części, a następnie połą-
czeniu wszystkich guberni powstały bardzo rozbudowane arkusze kalkulacyjne. Zde-
cydowana większość tych tabel jest wielostopniowo rozbudowana zarówno po stronie 
boczków jak i główek. Wykorzystanie ich w systemie bazodanowym atlasu wymagało 
spłaszczenia tych tabel do postaci struktur dwuwymiarowych oraz uzupełnienie ich o re-
lewantne wartości względne. W efekcie liczba możliwych kombinacji ciągów danych 
możliwych do zestawienia parami dla jednej tabeli przekracza niekiedy kilka tysięcy. 
Umieszczenie takiej liczby kategorii danych w modułach atlasu udostępnionego onli-
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ne nie było możliwe z przyczyn technologicznych. Dlatego w takich wypadkach zde-
cydowano się na rozwiązanie dwutorowe. Pełne wersje modułów z kompletem danych 
dostępne są do pobrania na stronie WWW projektu. Można je odczytywać na lokalnym 
komputerze za pomocą bezpłatnie udostępnianego (plik instalacyjny do pobrania z ww. 
strony lub strony domowej Tableau) czytnika Tableau Reader. Natomiast sieciowo pre-
zentowane są wersje z danymi zredukowanymi do krotności prezentowanego zjawiska, 
np. w wersji lokalnej dostępne są dane dotyczące wieku ludności z uszczegółowieniem 
do pojedynczego roku życia, podczas gdy w wersji zdalnej ograniczono szczegółowość 
do interwałów dziesięcioletnich. Mimo powyższych ograniczeń użytkownik ma nadal do 
dyspozycji możliwość analizy kilkuset szczegółowych kategorii danych. W większości 
wypadków wystarczy to do podstawowych analiz poszczególnych grup populacji. W sy-
tuacji konieczności przeprowadzenia pogłębionej analizy konieczne jest pobranie pliku 
aplikacji z pełnym zestawem danych. Ponieważ udało się zdygitalizować wszystkie do-
stępne dla Królestwa Polskiego materiały spisu powszechnego, stanowi to samo w sobie 
istotną wartość dodaną projektu. Wszystkie pliki w postaci arkuszy Excel są dostępne 
jako elektroniczna forma wydawnictwa do pobrania na stronie WWW projektu. Uniwer-
salny cyfrowy format tych danych umożliwi przyszłym użytkownikom wykorzystanie 
ich w swoich analizach przy pomocy dowolnego oprogramowania zewnętrznego. 

W ciągu ostatnich kilku lat, w związku z postępem technologicznym, zmianie uległy 
stosowane na świecie kanały dystrybucji oprogramowania i danych. Formą preferowaną 
i dominującą stał się dostęp online. Z tego względu uznano, że planowana pierwotnie 
w harmonogramie projektu publikacja atlasu na trwałym nośniku w formie wydawnictwa 
DVD lub zapisu pendrive byłaby anachroniczna. Dlatego skoncentrowano się na udo-
stępnieniu wyników projektu za pomocą dostępu zdalnego z możliwością importowania 
przez użytkownika na swój komputer wszystkich materiałów i plików. 

Dzięki wykorzystaniu narzędzi informatycznych badacze mogą przeglądać i wizu-
alizować dane źródłowe atlasu w różnych kontekstach tematycznych i przestrzennych. 
Interaktywne kartogramy umożliwiają filtrowanie, sortowanie bądź grupowanie danych. 
W praktyce użytkownik może za pomocą interfejsu zdefiniować wyświetlenie na ekranie 
komputera konkretnego zestawu danych, który jest mu potrzebny do analizy, i ukrycie 
informacji w danym momencie dla tej analizy zbędnej. W przeciwieństwie zatem do do-
tychczasowych map analogowych badacz nie jest ograniczony do statycznej, niezmien-
nej po wydrukowaniu, indywidualnej koncepcji prezentowania danych statystycznych 
zaproponowanych przez twórcę/wydawcę mapy. Pełna interaktywność kartograficznej 
aplikacji komputerowej pozwala mu stworzyć wiele autorskich projekcji danych i na ich 
podstawie poszukiwać wzorców i anomalii w rozkładzie przestrzennym badanych zja-
wisk. Kluczową zaletą atlasu jest synergia między zaawansowaną wizualizacją a bezpo-
średnim dostępem do surowych danych w otwartych formatach (Excel, Shapefile). Taka 
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kombinacja stymuluje nowe podejścia metodologiczne, które przekraczają ograniczenia 
tradycyjnej, analogowej historiografii. Wszystkie wygenerowane wizualizacje mogą być 
zapisane w postaci zrzutów ekranowych i wykorzystywane w innych niż Tableau środo-
wiskach badawczych.

Atlas dostępny jest online i na bieżąco zbierane są uwagi i sugestie użytkowników 
odnośnie jego funkcjonowania. Uwagi te w miarę możliwości technicznych i meryto-
rycznych uwzględniane będą w kolejnych wersjach rozwojowych poszczególnych mo-
dułów atlasu.   
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Interactive statistical and demographic atlas of the Kingdom of Poland – methodology, re-
sources, and research potential of a modern tool in digital humanities

Summary: This article presents the methodological assumptions, implementation process and research 
potential of the project “Interactive statistical and demographic atlas of the Kingdom of Poland”. The 
main objective of the project was to create a modern digital platform for research on the socio-economic 
history of Polish lands in the 19th century. The methodology used was based on rigorous criticism and 
selection of sources, which led to the atlas being based on published, methodologically uniform data 
sets, such as the unique Tabella Miast, Villages and Settlements from 1827 and the First General Cen-
sus of the Russian Empire from 1897. A strategic decision was made to choose Tableau technology, 
which, thanks to free tools for reading and online publication (Tableau Reader, Tableau Public), guar-
antees the durability and wide availability of results, in accordance with the principles of open science. 
The visualisation concept, based on a four-element canon – continuous cartogram, tree map, pie chart 
and tabular summary – enables multi-faceted and interactive data analysis. The thematic scope of the 
Atlas covers a wide range of issues, from demography (population, religious and ethnic structures) to 
socio-economic structures (land use, livelihoods, illiteracy). By combining geospatial visualisation with 
access to raw, digitised data, this tool opens up new research perspectives and becomes an important 
reference point for the development of digital humanities in Poland.

Keywords: digital history, Kingdom of Poland, historical demography, GIS, data visualization, historical 
statistics, Tableau

Interaktiver statistisch-demografischer Atlas des Königreichs Polen – Methodik, Ressourcen 
und Forschungspotenzial eines modernen Werkzeugs in den digitalen Geisteswissenschaften 

Zusammenfassung: Der vorliegende Artikel stellt die methodologischen Grundlagen, den Umsetzung-
sprozess und das Forschungspotenzial des Projekts „Interaktiver statistisch-demografischer Atlas des 
Königreichs Polen” vor. Das Hauptziel des Projekts war die Schaffung einer modernen digitalen Plattform 
für die Erforschung der sozioökonomischen Geschichte der polnischen Gebiete im 19. Jahrhundert. 
Die angewandte Methodik basierte auf einer strengen Kritik und Auswahl der Quellen, was dazu führte, 
dass der Atlas auf veröffentlichten, methodisch einheitlichen Datensätzen wie der einzigartigen Tabella 
miast, wsi i osad [Tabelle der Städte, Dörfer und Siedlungen] aus dem Jahr 1827 und der Pierwszy pow-
szechny spis ludności Imperium Rosyjskiego [Erste Volkszählung des Russischen Reiches] aus dem 
Jahr 1897. Eine strategische Entscheidung war die Wahl der Tableau-Technologie, die dank kostenloser 
Tools zum Lesen und Veröffentlichen im Internet (Tableau Reader, Tableau Public) die Dauerhaftigkeit und 
breite Verfügbarkeit der Ergebnisse gemäß den Grundsätzen der offenen Wissenschaft garantiert. Das 
Visualisierungskonzept basiert auf einem viergliedrigen Kanon – einer kontinuierlichen Kartogramm, einer 
Baumkarte, einem Kreisdiagramm und einer tabellarischen Übersicht – und ermöglicht eine vielschich-
tige und interaktive Datenanalyse. Der thematische Umfang des Atlas umfasst ein breites Spektrum von 
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Themen, von der Demografie (Bevölkerungs-, Religions- und Nationalitätenstrukturen) bis hin zu sozi-
oökonomischen Strukturen (Landnutzung, Lebensgrundlagen, Analphabetismus). Dieses Tool verbin-
det georäumliche Visualisierung mit dem Zugriff auf rohe, digitalisierte Daten und eröffnet damit neue 
Forschungsperspektiven. Es wird zu einem wichtigen Bezugspunkt für die Entwicklung der digitalen 
Geisteswissenschaften in Polen.

Schlüsselwörter: Digitale Geschichte, Königreich Polen, historische Demografie, GIS, Datenvisualisie-
rung, historische Statistik, Tableau

Interaktywny Atlas statystyczno-demograficzny Królestwa Polskiego – metodologia, zasoby 
i potencjał badawczy nowoczesnego narzędzia w humanistyce cyfrowej

Streszczenie: Niniejszy artykuł przedstawia założenia metodologiczne, proces realizacji oraz potencjał 
badawczy projektu „Interaktywny Atlas statystyczno-demograficzny Królestwa Polskiego”. Głównym ce-
lem przedsięwzięcia było stworzenie nowoczesnej platformy cyfrowej do badań nad historią społeczno-
-gospodarczą ziem polskich w XIX w. Zastosowana metodologia opierała się na rygorystycznej krytyce 
i selekcji źródeł, co doprowadziło do oparcia Atlasu na opublikowanych, jednolitych metodologicznie 
zbiorach danych, takich jak unikalna Tabella miast, wsi i osad z 1827 r. oraz Pierwszy powszechny 
spis ludności Imperium Rosyjskiego z 1897 r. Strategiczną decyzją był wybór technologii Tableau, która 
dzięki darmowym narzędziom do odczytu i publikacji online (Tableau Reader, Tableau Public) gwarantuje 
trwałość i szeroką dostępność wyników, zgodnie z zasadami otwartej nauki. Koncepcja wizualizacyjna 
oparta na czteroelementowym kanonie – kartogramie ciągłym, mapie drzewa, diagramie kołowym i ze-
stawieniu tabelarycznym – umożliwia wieloaspektową i interaktywną analizę danych. Zakres tematyczny 
atlasu obejmuje szerokie spektrum zagadnień, od demografii (struktury ludnościowe, wyznaniowe, na-
rodowościowe) po struktury społeczno-gospodarcze (użytkowanie ziemi, źródła utrzymania, analfabe-
tyzm). Narzędzie to, łącząc wizualizację geoprzestrzenną z dostępem do surowych, zdigitalizowanych 
danych, otwiera nowe perspektywy badawcze, stając się ważnym punktem odniesienia dla rozwoju 
humanistyki cyfrowej w Polsce.

Słowa kluczowe: historia cyfrowa, Królestwo Polskie, demografia historyczna, GIS, wizualizacja da-
nych, statystyka historyczna, Tableau
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Zagadnienie działalności tzw. granatowej policji nie ma bogatej literatury przedmio-
tu. Książka Adama Hempla Pogrobowcy klęski: rzecz o policji granatowej w Generalnym 
Gubernatorstwie 1939–1945 (Warszawa 1990) powstała w oparciu o szczątkową bazę 
źródłową i od strony środowiskowej miała typowo „resorowy” charakter. Z kolei wydana 
w 2019 r. praca Policja granatowa w Generalnym Gubernatorstwie w latach 1939–1945 
pod red. Tomasza Domańskiego i Edyty Macjer-Ociesy poruszała jedynie niektóre aspek-
ty problemu. Wobec powyższego nie ma wątpliwości, że solidna monografia Polnische 
Polizei uzupełniałaby naszą wiedzę na temat warunków niemieckiej okupacji w Polsce. 
Ale czy ową lukę należycie wypełni książka Na posterunku. Udział polskiej policji gra-
natowej w Zagładzie Żydów pióra Jana Grabowskiego, przedstawiciela tzw. nowej pol-
skiej szkoły badań Holokaustu?1 

1  „Nowa polska szkoła badań Holokaustu” – taka nieformalna definicja funkcjonuje w przestrzeni pu-
blicznej w różniących się drobiazgami wariantach. Wprawdzie początek owej „szkoły” można datować na rok 
2003, kiedy w Warszawie przy Instytucie Filozofii i Socjologii PAN powstało Centrum Badań nad Zagładą Ży-
dów, to jednak kluczowa dla powstania tej nazwy wydaje się być konferencja, która właśnie pod takim tytułem 
(„La nouvelle école polonaise d’histoire de la Shoah”) odbyła się w dniach 21–22 II 2019 w Paryżu. Celem tej 
konferencji miała być przede wszystkim prezentacja ustaleń naukowych autorów związanych z tą instytucją. 
Jak ogłosili organizatorzy – naukowcy z tejże jednostki, „wraz z innymi badaczami opublikowali prace o wiel-
kim znaczeniu, rzucające światło pod rozmaitym kątem i z różnych punktów widzenia na kwestię stosunków 
polsko-żydowskich w czasie II wojny światowej i w kolejnych latach. Jest wymogiem intelektualnym, moral-
nym i politycznym, aby zapoznać badaczy francuskich i opinię publiczną z bogactwem pracy prowadzonej 
w Polsce” – https://www.holocaustresearch.pl/index.php?mod=news&show=376 (dostęp: 10.09.2025) Jacek 
Leociak wskazał też na najważniejsze obszary badawcze „szkoły”: „Chodzi o tematy dotychczas zaniedbywane 
ze względów pozamerytorycznych (naciski czy blokady ideologiczne w czasach komunistycznych, polityka 
historyczna po 1989). Do takich należą niewątpliwie sprawy szeroko pojętej kolaboracji, tak polskiej, jak i ży-
dowskiej, problem szmalcowników i donosicieli, rola policji granatowej, rabunek mienia żydowskiego, proble-
matyka stosunków polsko-żydowskich na prowincji i w ośrodkach wiejskich. Szczególnie zapalnym tematem 

Anatomia mistyfikacji , czyli Na posterunku. Udział 
polskiej policji granatowej i kryminalnej w Zagładzie 
Żydów Jana Grabowskiego (Wołowiec 2020)
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Ze względu na wcześniejsze dokonania wspomnianego autora kwestia ta od począt-
ku budziła istotne wątpliwości. Dość powiedzieć, że jedna z jego pierwszych książek na 
temat Holokaustu Judenjagd. Polowanie na Żydów 1942–1945. Studium dziejów pew-
nego powiatu (Warszawa 2011) została stworzona specyficznymi metodami. Całe partie 
podawanej faktografii na temat historii powiatu Dąbrowa Tarnowska okazały się misty-
fikacją2. 

Podobne metody warsztatowe i wiarygodność prezentuje inna głośna książka wydana 
pod szyldem „nowej polskiej szkoły badań Holokaustu”, tj. dwutomowe dzieło Dalej jest 
noc. Losy Żydów w wybranych powiatach okupowanej Polski (Warszawa 2018) wydanej 
pod redakcją Barbary Engelking i właśnie Jana Grabowskiego. Szeroki wachlarz metod 
dokonywanych tu systemowo nadużyć oraz ich skala są przedmiotem przygotowywanej 
do druku oddzielnej monografii autora3. W tym miejscu warto chociażby wspomnieć tyl-
ko o dwóch charakterystycznych przypadkach z zamieszonego w książce artykułu Jana 
Grabowskiego dotyczącego powiatu węgrowskiego. Zamieścił on w nim cytat pochodzą-
cy rzekomo z zeznania jednego z mieszkańców miasteczka złożonego podczas powojen-
nego procesu węgrowskich strażaków: „strażacy pomagali Niemcom podpalać budynki 
getta szczątkowego, a potem bosakami wyciągali zmoczonych Żydów z płonących do-
mów”4. Po zweryfikowaniu akt archiwalnych okazało się, że przywołane zeznanie ma 
inną treść: „Jak był pożar [w kwietniu 1943 r.] to żandarmi zapalali budynek a strażacy 
nalewali wodę i wyciągali żydów i oddawali ich niemcom i niemcy zabijali tych żydów. 
Oskarżeni […] wyciągali żydów bosakami z pożaru – żydzi ci byli żywi tylko zmaczani 
wodą”5. Pominąć można tu oczywisty fakt, że autor (podobnie jak inni adepci wspomnia-
nej „szkoły”) posługuje się licznymi fałszywymi zeznaniami, bezpodstawnymi oskar-
żeniami, a nawet anonimowymi, kłamliwymi donosami i przedstawia podawane w nich 

badawczym jest tzw. trzecia faza Zagłady (losy tych Żydów, którzy przeżyli getta i zdołali uniknąć deportacji 
do ośrodków masowej eksterminacji)” – zob. J. Leociak, Polska szkoła badań nad Zagładą na przykładzie 
prac Centrum Badań nad Zagładą Żydów w Warszawie, „Wiadomości Historyczne” 2021, nr 4, s. 26). W prak-
tyce działalność „szkoły” skupia się właśnie na negatywnych postawach Polaków, które opisywane są często 
bez kontekstu historycznego, a przede wszystkim z zastosowaną na dużą skalę, szeroką paletą dokonywanych 
zniekształceń źródeł historycznych, takich jak zmienianie treści cytatów, podawanie fałszywych informacji lub 
cytowanie ich z niewiarygodnych źródeł lub wprost „przepisywanie” niemieckich zbrodni na rachunki Pola-
ków, stosowane tak w wymiarze indywidulanym, jak i zbiorowym. Działania te ukierunkowanie są na możliwie 
jak największe obciążanie Polaków za rzekomy współudział w Holokauście. Ze względu na skalę nadużyć 
dokonywanych przy tych działaniach autor niniejszego tekstu uważa je za sprzeczne z elementarnymi zasadami 
naukowego rzemiosła i słowo „szkoła” używa w cudzysłowie celowo. 

2  Szerzej: P. Gontarczyk, Judenjagd Jana Grabowskiego. Przyczynek do badań nad zjawiskiem wypacza-
nia historii Holokaustu (Holocaust distorion), „Polish-Jewish Studies” 2003, t. 4, s. 349–387. 

3  Powyższa książka ukaże się w pierwszej połowie 2026 r. 
4  J. Grabowski, Powiat węgrowski, [w:] Dalej jest noc. Losy Żydów w wybranych powiatach oku-

powanej Polski, red. B. Engelking, J. Grabowski, t. 1, Warszawa 2018, s. 466. Jako źródło cytatu podano:  
„AP Siedlce, SOS [Sąd Okręgowy w Siedlcach], t. 653, Zeznanie świadka Sasina, k. 167”.

5   Archiwum Państwowe (dalej: AP) w Siedlcach, Zespół Sąd Okręgowy (dalej: SO) w Siedlcach, t. 653, 
zeznanie Adama Sasima, k. 167.
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informacje jako fakty6. Tu bardziej chodzi o to, że w swojej autorskiej wersji cytatu Jan 
Grabowski zamienił strażaków, który gasili getto, na tych, którzy je podpalali7. 

Innym charakterystycznym elementem rzeczonego artykułu jest obszerne, patetycz-
ne uzasadnienie wyboru powiatu węgrowskiego jako terenu naukowych badań autora, od 
którego autor rozpoczął swoją opowieść. „Specyfika powiatu węgrowskiego, który jest 
przedmiotem tego studium, ma swoją nazwę, a jest nią Treblinka. Ta niewielka wioska, 
położona na północno-wschodnim skraju powiatu węgrowskiego w historiografii świa-
towej stała się tożsama z Holokaustem, miejscem, w którym w bestialski sposób wymor-
dowano prawie milion ludzi. W związku z tym powiat węgrowski stał się drugim co do 
wielkości – po powiecie oświęcimskim – cmentarzem narodu żydowskiego”8. Pojawił się 
jednak problem. Obóz zagłady w Treblince leżał wówczas nie „na północno-wschodnim 
skraju powiatu węgrowskiego”, tylko na terenie sąsiedniego powiatu – w gminie Kosów 
Lacki powiatu Sokołów Podlaski. Można było po prostu napisać, że losy Żydów w po-
wiecie Węgrów były w dużej mierze związane z pobliskim obozem zagłady w Treblince 
i chyba kwestia byłaby oczywista oraz zrozumiała. Ale nie – wspomniany obóz i wielkie 
cmentarzysko Żydów zostało opisane jako mieszczące się w tym (a nie w sąsiednim) 
powiecie. Dodatkowo w książce „skorygowano” mapę, „przenosząc” obóz o kilka kilo-
metrów na północny-zachód, z Podlasia na Mazowsze tak, żeby znalazł się w granicach 
objętych opisywanym artykułem. Mapę „poprawiono” niedokładnie, bowiem wprawdzie 
sam obóz zagłady został z niej wymazany we właściwym i umieszczony w innym miej-
scu, ale w miejscu, gdzie w rzeczywistości był pozostała prowadząca donikąd linia toru 
kolejowego9. 

Ten nieco za długi wstęp pozwala zrozumieć, dlaczego ukazanie się książki Na po-
sterunku. Udział polskiej policji granatowej w Zagładzie Żydów mogło od początku bu-
dzić wątpliwości co do jej wiarygodności i rzetelności podanej w niej faktografii. Opis 
tła analizowanej pozycji unaocznia bowiem, że także i ona mogła powstać tymi samymi 
metodami, co wcześniejsze prace tego autora, a które generalnie uważane są za niedo-
puszczalne z punktu widzenia celów i zasad prowadzenia badań naukowych. Analiza 
zasadniczych wątków nowego dzieła Jana Grabowskiego oraz weryfikacja przywołanych 
w niej źródeł w pełni potwierdziła zasadność początkowych wątpliwości. Często bowiem 
zdarza się tak, że sprawdzone źródła nie zawierają przywołanych rzekomo z nich infor-

6  Sąd odrzucił w wyroku wykorzystane tu zeznania Adama Sasima jako bezwartościowe, określając ze-
znającego jako pozostającego w zmowie z innymi fałszywymi świadkami oskarżenia oraz jako „pijaka zabiera-
jącego w czasie okupacji rzeczy ludności żydowskiej” – AP Siedlce, Zespół SO w Siedlcach, sygn. 653, wyrok 
SO w Siedlcach z 28 V 1948, k. 99v.

7  W podobny sposób autor przerabiał w tekście także inne przywoływane źródła. 
8  J. Grabowski, Powiat węgrowski, s. 387.
9  Ibidem, mapa przed s. 387. Sprawę „przeniesienia” z powiatu do powiatu obozu zagłady w Treblince 

opisałem publicznie (publikując ilustrację przerobionej mapy) w artykule: P. Gontarczyk, Gdzie leży obóz za-
głady w Treblince?, „Sieci” z 2 XI 2020. 
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macji, a treść wielu cytatów została zmieniona za pomocą przysłowiowych „nożyczek”. 
Całe partie tekstu powstały właśnie w oparciu o takie metody działania. Przykładów moż-
na podać dziesiątki. Na jednej ze stron opisywanej książki można przeczytać: „Czasem 
ataki [Polaków] na Żydów nie miały nawet w tle rabunku: w Sokołowie [Podlaskim] 
niektórzy młodzi Polacy szybko nauczyli się od Niemców, że Żydów można bezkarnie 
hańbić i ośmieszać, na przykład obcinając starcom brody”10. Jako źródło tych informacji 
wskazano relację Joska Kopyto. Jan Grabowski nie podał konkretnej strony z obszernego 
źródła, ale po jego analizie można stwierdzić, że sprawa obcinania Żydom bród jesienią 
1939 r. jest wspomniana u Joska Kopyto tylko raz: „A oto obrazki z 1939 r. Niemcy 
wieczorami chodzili po ulicach i kogo widzieli tego łapali i bili. (…). Poszedłem dalej 
i ujrzałem 75-letniego Szymona Hojsena, którego Niemcy rzucili w błoto i zaczęli mu 
nożami strzyc brodę. Szymon rękami próbował zasłaniać twarz. Ze strachu dostał kon-
wulsji. Hojsen był talmudystą. Po odejściu Niemców przybiegła córka jego i zabrała go 
do domu. Starzec zmarł z zakarzenia”11. 

To całość wypowiedzi żydowskiego świadka na ten temat. Nie ma tu nic o Polakach. 
Okazuje się więc, że cały wywód Jana Grabowskiego pod tytułem „Czasem ataki [Pola-
ków] na Żydów nie miały nawet w tle rabunku: w Sokołowie [Podlaskim] niektórzy młodzi 
Polacy szybko nauczyli się od Niemców, że Żydów można bezkarnie hańbić i ośmieszać, 
na przykład obcinając starcom brody”, z powołaniem się na relację Joska Kopyto, to typo-
we autorskie dzieło Jana Grabowskiego bez żadnego umocowania w przywołanym źródle. 

W Na posterunku opisano sprawę okoliczności śmierci Izajasza Fragnera i jego ro-
dziny. Tu autor sięgnął po relację Antoniego Łuckiego: „1 września 1942 r. zastrzelono 
adwokata Izajasza Fragnera, jego żonę i siostrę Marię Wieselman. Ujęto ich w kryjówce 
w Rajbromie, zastrzelono w Lipnicy Murowanej. Egzekucję przeprowadziła granatowa 
policja12 w towarzystwie Volksdeutscha. Jednym z policjantów był Musiał – mieszkaniec 
Lipnicy Górnej”13. 

Relacja tego świadka ma inną treść: „1 września 1942 r. zastrzelono adwokata Iza-
jasza Fragnera, jego żonę i siostrę Marię Wieselman. Ujęto ich w kryjówce w Rajbro-
mie, zastrzelono w Lipnicy Murowanej. Egzekucję przeprowadziła granatowa milicja 
i volksdeutsch w zielonym mundurze Schindler. Jeden z członków granatowej pol.[licji], 
który w tym czasie pełnił służbę na posterunku w Lipnicy Murowanej nazywa się Musiał 
(imienia nie znam), mieszka w Górnej Lipnicy…”14. 

10  J. Grabowski, Na posterunku. Udział polskiej policji granatowej i kryminalnej w Zagładzie Żydów, 
Wołowiec 2020, s. 77. 

11  Archiwum Żydowskiego Instytutu Historycznego (dalej: A ŻIH), sygn. 301/4085, rel. Joska Kopyto, 
k. 7–8.

12  W oryginale relacji omyłkowo: milicja. 
13  J. Grabowski, Na posterunku..., s. 192. Cytat z relacji jest znacznie dłuższy i dotyczy szerszego kontek-

stu udziału „granatowych” policjantów w wyłapywaniu Żydów. 
14  A ŻIH, sygn. 301/1388, rel. Antoniego Łuckiego, maszynopis, k. 1v. 
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Treść cytatu została tutaj „poprawiona”. Znany z nazwiska niemiecki funkcjonariusz 
policyjny w mundurze „Sonderdienstu”, który w takich sytuacjach był po prostu przeło-
żonym „granatowych” z członka grupy, która miała zastrzelić Fragnerów, został zmienio-
ny w cywila, który zbrodniarzom „towarzyszył”. Jest i drugi element. W cytacie z Na po-
sterunku policjant Musiał został wskazany wprost jako jeden z zabójców, czego w relacji 
Łuckiego nie ma – podał on o nim tylko ogólne informacje, bez wskazywania na udział 
w zabójstwie. Oba zniekształcenia mają jasny wektor i zapewne nie są przypadkowe. 

Oprócz wielu tego rodzaju nowych „odkryć” w książce Na posterunku powtarzają się 
wcześniej stworzone opisy, a ich nowe wersje podlegają specyficznej eskalacji. Można 
na to podać wiele przykładów. W książce Dalej jest noc Grabowski opisał tragiczne losy 
Szołka Goldsteina. Wspomniany miał być najpierw postrzelony przez „granatowego” 
policjanta Wincentego Kołodziejskiego, a potem dobity przez niemieckiego żandarma. 
Po weryfikacji akt archiwalnych sprawy okazało się, że te informacje są nieprawdziwe 
– prokuratura nie skierowała nawet sprawy do sądu, uznając, że oskarżenia pod adresem 
Kołodziejskiego są fałszywe, bo ten do nikogo nie strzelał. Ale mimo to w swoim tekście 
o powiecie węgrowskim Jan Grabowski powtórzył fałszywe, odrzucone już na etapie 
śledztwa mściwe oskarżenia jako opis historycznych faktów15. W Na posterunku nie ma 
powtórzenia opisu tego wydarzenia ani nazwiska żydowskiej ofiary. Jest za to taki, opie-
rający się na tamtej „historii”, tekst: „Polscy policjanci strzelali chaotycznie i niedokład-
nie, tak, że żandarmi niejednokrotnie musieli wkraczać i dobijać poranionych Żydów”16. 
Do źródeł wskazanych w przypisie w Dalej jest noc teraz Jan Grabowski wskazał: „Pro-
tokół przesłuchania Wincentego Kołodziejczyka, 24 IV 1945”17. Kołodziejski zaprzeczył 
w zeznaniu fałszywym oskarżeniom, wskazując na niemieckiego żandarma jako jedy-
nego sprawcę strzelania, a jego wersję potwierdzili świadkowie tego wydarzenia. Czyli 
u genezy całej historii o tym, że „Polscy policjanci strzelali chaotycznie i niedokładnie, 
tak że żandarmi niejednokrotnie musieli wkraczać i dobijać poranionych Żydów”18, jest 
dokument o dokładnie przeciwnej treści, całe wydarzenie zapewne w ogóle nie miało 
miejsca, a sprawa została podniesiona do rangi (cóż, że nieistniejącego) historycznego 
zjawiska. Sprawa nie wymaga komentarza, poza stwierdzeniem, że w czasie historycz-
nej drogi z Dalej jest noc do Na posterunku policjant Kołodziejski zmienił nazwisko na 
„Kołodziejczyk”. 

Podobne zabiegi „eskalacyjne” i zwykłe przeróbki dotyczyły nie tylko własnego 
tekstu Jana Grabowskiego z książki Dalej jest noc, ale także artykułów innych autorów. 
Dotyczy to chociażby jednego z opisów straży pożarnej, które autor książki znalazł w ar-

15  Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej (dalej: A IPN) GK, sygn. 209/57, akta śledztwa w sprawie 
Wincentego Kołodziejskiego.

16  J. Grabowski, Na posterunku…, s. 113. 
17  Ibidem. 
18  Ibidem. 
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tykule Biłgoraju. Tekst Aliny Skibińskiej i cytat z przytoczonej przez nią relacji wygląda-
ją tak: „Według Marianny Wąsek Niemcy sami bali się chodzić do lasu, dlatego wysyłali 
strażaków, część szła z »musu« inni ochoczo i dobrowolnie: [tu zaczyna się cytat z Wą-
sek] »Wiem, że Cacaniaki przygnali z lasu do szkoły ze 30 Żydów (…) wśród nich był 
rabin Frampolski«”19.  

Czyli strażacy byli zaganiani przez Niemców do łapania Żydów (jedni robili to po-
noć mniej, a drudzy bardziej chętnie), ale owych 30 Żydów mieli dostarczyć Niemcom 
„Cacaniaki”, czyli (autorka wyjaśnia rzecz w przypisie) mieszkańcy osady Cacanin. Nie 
wiadomo, czy wspomniani mieli coś wspólnego ze strażą pożarną. 

Po powyższy artykuł i cytat sięgnął Grabowski, którego tekst autorski i przywołany 
cytat z Marianny Wąsek w Na posterunku wyglądają tak [słowa usunięte z cytatu przy-
wrócono i podkreślono]: „Według polskich świadków wyłapywanie żydowskich ucie-
kinierów w pobliskich lasach trwało wiele dni. [tu zaczyna się rzekomy cytat z relacji 
Wąsek:] »Niemcy sami bali się chodzić do lasu, dlatego wysyłali strażaków, część szła 
z musu, inni ochoczo i dobrowolnie (…) [Wiem, że Cacaniaki] przygnali z lasu do szko-
ły ze 30 Żydów (…) Wśród nich był podobno rabin Frampolski«”20. Jan Grabowski pisał 
o strażakach, więc potrzebna była mu informacja, że to oni wyłapali owych 30 Żydów. 
Powołał się więc na ustalenia Aliny Skibińskiej, przerabiając w pożądanym kierunku 
przytoczony przez nią cytat. 

Spośród wielu innych przypadków na uwagę zasługuje sposób opisania policji kry-
minalnej we Lwowie. To pokazuje, jakimi metodami powstały w książce liczne opisy 
rzekomo powszechnego polowania policjantów kryminalnych na Żydów i ponoć poli-
cyjnych „zbrodni popełnionych w czasie wojny”21. Informacje na ten temat znajdują się 
w książce w rozdziale pod zwracającym uwagę tytułem Udział Polskiej Policji Krymi-
nalnej w wymordowaniu polskich Żydów22. W powyższym rozdziale, obok podania wielu 
podobnych „faktów”, autor napisał: „W archiwach polskich powojennych sądów zacho-
wała się (…) tylko jedna sprawa dotycząca bezpośredniego tropienia Żydów przez funk-
cjonariuszy III Komisariatu P[olskiej] P[olicji] K[ryminalnej] we Lwowie. Po wojnie na 
ławie oskarżonych zasiadł agent Kripo sierż. Włodzimierz Wyszyński, który specjalizo-
wał się w „rozwiązywaniu kwestii żydowskiej” na terenie stolicy dystryktu. Wyszyński 
należał do grupy agentów ściśle współpracujących z wywiadowcami III Komisariatu. 

19  A. Skibińska, Powiat biłgorajski, [w:] Dalej jest noc..., t. 1, s. 288. Po tych słowach w książce znajduje 
się przypis do relacji Marianny Wąsek. 

20  J. Grabowski, Na posterunku..., s. 172. Tu autor stworzył przypis odsyłający czytelnika do relacji Ma-
rianny Wąsek, którą autor cytuje rzekomo za opracowaniem A. Skibińskiej. 

21  Ibidem, s. 351.
22  Ibidem, s. 294–351. 
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Razem z nim pracowali inni polscy kripowcy z DPK Lemberg – Brodzki i Klocek23. Jed-
ną z ofiar Wyszyńskiego była Elżbieta Brodzianka-Pechnik ukrywająca się na aryjskich 
papierach jako Janina Milant”24. 

Ze wspomnianych akt wynika, że ów agent Kripo Wyszyński zatrzymał Elżbietę 
Brodziankę i odprowadził ją na III Komisariat. Wspomniany był mitomanem i notorycz-
nym kłamcą, z drugiej wykazywał się gorliwością w kwestii lojalności w stosunku do 
władz niemieckich. Chyba dlatego doprowadził wspomnianą kobietę na Komisariat. Tu 
sprawa trafiła do zastępcy komendanta posterunku sierż. Tadeusza Mroziewicza. Wspo-
mniany przesłuchał kobietę, zatrzymał jej (fałszywe) dokumenty do weryfikacji i wypu-
ścił z Komisariatu z pismem nakazującym zgłoszenie się za dwa dni. Akta tej sprawy nie 
pozostawiają wątpliwości, że sierż. Mroziewicz wiedział, że ma do czynienia z Żydów-
ką, którą był zobowiązany przekazać w ręce Niemców. Nie zrobił tego. Złamał rozkazy, 
za co sam mógł ponieść surowe konsekwencje i sprawę załatwił tak, że kobieta dostała 
szansę na ucieczkę, załatwienie sobie „lepszych papierów” i przeżycie. Tak też się stało. 
Dzięki temu po wojnie Borodzianka mogła złożyć zeznania w sprawie Wyszyńskiego, 
który otrzymał karę 5 lat więzienia. Sąd podkreślił, że kara jest niska ze względu na to, 
że ofiara jego donosu szczęśliwie uniknęła najgorszych dla niej konsekwencji25. Niejako 
na koniec opisu tej sprawy Jan Grabowski dopisał: „Nie ulega natomiast wątpliwości, że 
sierżant Kripo, wiedząc, że zatrzymana kobieta ma »niewłaściwe« pochodzenie – z sobie 
jedynie znanych względów – postanowił zwolnić zatrzymaną Żydówkę. Nie dowiemy się 
już, czy w grę wchodziły łapówka, osobista znajomość, czy też odruch przyzwoitości”26. 

Te słowa są sprzeczne z treścią akt. W czasie rozprawy zainteresowana złożyła ze-
znania, z których wynika, że Mroziewicza widziała pierwszy raz w życiu i żadnej ła-
pówki nie dawała27. Ale wbrew jej słowom Mroziewicz w opisie Grabowskiego pozostał 
może trochę człowiekiem uczciwym, a trochę – wbrew treści zeznań uratowanej przez 
niego Żydówki – takim tuczącym się na żydowskim nieszczęściu łapówkarzem.

Przywołując tę historię, Jan Grabowski napisał o „specjalizowaniu się” Wyszyńskie-
go w „rozwiązywaniu kwestii żydowskiej” (termin zapewne nieprzypadkowo, tożsamy 
z używanym przez hitlerowców w sprawie Holokaustu). A wiemy tylko o jednej zatrzy-
manej osobie. Dalej czytamy o „bezpośrednim tropieniu Żydów przez funkcjonariuszy 
III Komisariatu PPK we Lwowie”. Ale tu nie ma śladów, by ta sprawa była w jakikolwiek 
sposób związana z zadaniami zlecanymi przez policję kryminalną agenturze, że poli-
cjanci tu kogokolwiek „tropili”. Wedle opisu autora Na posterunku miała tu być siatka 

23  Tu autor stworzył przypis: „Sprawę relacjonuję na podstawie dokumentów i zeznań: A IPN GK 
317/616, Akta w sprawie karnej Włodzimierze Wyszyńskiego”.

24  J. Grabowski, Na posterunku..., s. 349–350.
25  A IPN, Uzasadnienie wyroku sądu dla m. st. Warszawy z 30 IV 1954, k. 96v. 
26  J. Grabowski, Na posterunku..., s. 351. 
27  A IPN, GK 317/616, Protokół rozprawy z 29 IV 1954, k. 81v–82. 
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agentów i policjantów, która zapewne miała mieć na sumieniu liczne ofiary, a tylko „jed-
ną z ofiar Wyszyńskiego była Elżbieta Brodzianka-Pechnik”. Oprócz tego przypadku, za 
który policjantowi kryminalnemu ze Lwowa sierż. Tadeuszowi Mroziewiczowi trzeba 
wystawić ocenę celującą, nie ma tu nic, co uzasadniałoby twierdzenie o polowaniu lokal-
nej policji kryminalnej na Żydów28. Nie ma ofiar – jest za to decyzja policjanta Tadeusza 
Mroziewicza, który Brodziance uratował życie29. Warto podkreślić, że objętościowo opi-
sana sprawa zajmuje niemal połowę opisu działania policji kryminalnej we Lwowie i jest 
jednym z najszerzej opisanych przypadków z rozdziału Udział Polskiej Policji Kryminal-
nej w wymordowaniu polskich Żydów (sic!). Na czym ten „udział” polegał? Na jednym 
karygodnym występku Wyszyńskiego który nie spowodował żadnych ofiar? A może na 
działaniach policjanta Mroziewicza?

Podobne metody budowania opisu dotyczą także tak ważnego wydarzenia, jakim 
było wykrycie przez Niemców w 1944 r. w Warszawie bunkra „Krysia”, w którym ukry-
wał się m.in. Emanuel Ringelblum. Autor omawia sprawę na stronach 330–333 na pod-
stawie akt odkrytych w IPN, dotyczących powojennego procesu dwóch funkcjonariuszy 
wojennej, polskiej policji kryminalnej. Obraz wyłaniający się z owych akt wydaje się 
jasny – niemieccy przełożeni policjantów musieli zdobyć gdzieś informacje od konfiden-
tów albo, co najbardziej prawdopodobne, otrzymali w sprawie bunkra jakiś donos. Zgod-
nie z pragmatyką udali się na poszukiwanie bunkra, zabierając ze sobą na akcję także 
polskich podwładnych z policji kryminalnej i funkcjonariuszy z jednego z komisariatów 
„granatowej” policji, którzy nie mieli wiedzy na temat miejsca, w które się udają, a cza-
sem nawet w jakim celu. W pełni potwierdzają to wykorzystane, a nawet cytowane przez 
autora na wskazanych stronach źródła. Ale „zakończenie” książki zaczyna się tak: „Ema-
nuel Ringelblum, który towarzyszył nam na kartach tej książki od samego początku, pisał 
niedługo przed tym, jak wpadł w sidła Polskiej Policji Kryminalnej”30. Ale dowodów, że 
policja kryminalna polowała na Ringelbluma, nie przedstawiono tu żadnych. 

W podobny sposób w książce Na posterunku budowano obraz działalności często 
wspominanych polskich strażaków. W książce brakuje podstawowych informacji na ich 
temat, chociażby o tym, że niemieckimi zarządzeniami straże pożarne ściśle podporząd-
kowano władzom bezpieczeństwa i jakakolwiek odmiana wykonywania poleceń żandar-
merii groziło najdalej posuniętymi konsekwencjami. Zamiast owej elementarnej wie-
dzy Jana Grabowski na dużą skalę buduje obraz samorzutnych antyżydowskich działań 

28  Sąd „nie wykluczył” w wyroku, że skazany działał na zlecenie policji (A IPN, GK 317/616, Uzasadnie-
nie wyroku sądu dla m. st. Warszawy z 30 IV 1954, k. 96v). Ale  taka wersja wydarzeń jest sprzeczna z niektó-
rymi szczegółami tej sprawy, a także z elementarnymi zasadami pracy operacyjnej – żaden policjant nie użyłby 
do wykonania tego rodzaju akcji agenta, bo to oznaczałoby jego automatyczną dekonspirację. 

29  Sąd przyjął opinię przekazaną w zeznaniach Tadeusza Mroziewicza, że w innej sytuacji, wedle obo-
wiązujących procedur, los schwytanej byłby tragiczny: „Gdyby Brodziankę przesłuchiwał nie on, a kierownik 
komisariatu, nacjonalista ukraiński Szutka, to niewątpliwie sprawa skierowana zostałaby do Gestapo” – ibidem. 

30  J. Grabowski, Na posterunku..., s. 375.
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strażaków oraz opisuje ich „włączanie się” w niemiecką politykę eksterminacji Żydów. 
Metody działania w tym zakresie znane są już z poprzednich prac tegoż autora. Przykła-
dowo w jego tekście o powiecie węgrowskim z książki Dalej jest noc można przeczytać: 
„W tygodniach bezpośrednio poprzedzających deportację strażacy zaczęli się włączać 
w przesiedlanie Żydów”. Po powyższych słowach autor wskazał w przypisie źródło swo-
ich twierdzeń: „Ibidem [AP Siedlce, SOS, t. 652], Zeznanie Bronisława Przegalińskiego, 
k. 243”31. Po sprawdzeniu źródła okazało, się, że jego treść jest następująca: „W czasie 
okupacji niemieckiej w mieście Węgrowie było urządzone getto dla Żydów i straż po-
żar na z nakazu Niemców miała obowiązek pilnowania getta, jak również była używana 
do doprowadzania Żydów do getta, o ile od tego się uchylali”32. Zeznanie Bronisława 
Przegalińskiego jest typowe i jednoznaczne w swojej wymowie – strażacy musieli wy-
konywać niemieckie rozkazy, a nie „włączali się” w antyżydowskie akcje. To zniekształ-
cenie typowe dla różnych publikacji Jana Grabowskiego, ale w książce Na posterunku 
w niektórych kwestiach posunął się on jeszcze dalej. Napisał o „włączaniu się strażaków 
na różne sposoby w niemiecką politykę Zagłady”, wskazując na dwa konkretne przy-
padki: 1) „użyczenie motopompy, która służyła Niemcom do polewania niegaszonego 
wapna pod nogami Żydów wywożonych w bydlęcych wagonach (jak to było w Nowym 
Targu)”; 2) „nadzorowanie przeładunku transportów śmierci na stacjach (jak to było  
w Miechowie)”. 

Pisząc powyższe, autor powołał się w książce Dalej jest noc na artykuły: o Nowy 
Targu Karoliny Panz i o Miechowie Dariusza Libionki, a w przypisie wskazując na kon-
kretne fragmenty tych tekstów i źródła, na które powoływali się poprzednicy33.

W pierwszym wypadku34 dotyczącym Nowego Targu w Dalej jest noc przed przypi-
sem ze wskazaniem tekstu źródłowego czytamy: „Gestapo użyło motopompy Miejskiej 
Zawodowej Straży Pożarnej w Nowym Targu do polewania niegaszonego wapna”35. Jako 
źródło tej informacji autorka w przypisie podała list kierowany przez Henryka Stefań-
skiego do GKBZH, który potem w swoim przypisie umieścił Jan Grabowski. Różnica 
jest tu tylko jedna: na podstawie owego źródła Karolina Panz napisała, że „Gestapo użyło 
motopompy Miejskiej Zawodowej Straży Pożarnej (…) do polewania niegaszonego wap-
na”, a Jan Grabowski o „włączeniu się” strażaków w „niemiecką politykę Zagłady” po-
przez „użyczenie Niemcom motopompy, która służyła Niemcom do polewania niegaszo-
nego wapna pod nogami Żydów wywożonych w bydlęcych wagonach”. W taki sposób 

31  Idem, Powiat węgrowski, s. 445.
32  AP Siedlce, Zespół SO w Siedlcach t. 652, Zeznanie Bronisława Przegalińskiego, k. 243–243v.
33  J. Grabowski, Na posterunku..., przypisy 108 i 109. 
34  Autor źródło podanych informacji opisał tak: „…List Henryka Stefańskiego do Głównej Komisji Ba-

dania Zbrodni Hitlerowskich w Warszawie, z 31.03.1965, cyt. za K. Panz, Powiat nowotarski, [w:] Dalej jest 
noc, t. 2 dz. cyt. s. 273”. 

35  K. Panz, Powiat nowotarski, [w:] Dalej jest noc. Losy Żydów w wybranych powiatach okupowanej 
Polski, red. B. Engelking, J. Grabowski, t. 2, Warszawa 2018, s. 273.
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zapewne nie da się przerobić „przy cytowaniu”36 wszystkich dokumentów dotyczących 
Holokaustu, ale zdecydowaną większość na pewno tak. 

W drugim wypadku w części tego samego zdania z tekstu Jana Grabowskiego mowa 
jest o strażakach, którzy zajmowali się „nadzorowaniem przeładunku transportów śmier-
ci na stacjach (jak na przykład w Miechowie)”37. Po tych słowach autor stworzył przypis: 
„A YV M.9/508 Zeznanie Samuela Salzberga, cyt. za: Dariusz Libionka, Powiat mie-
chowski [w:] Dalej jest noc, t. 2, dz. cyt. s. 80”38. 

Po sprawdzeniu w książce Dalej jest noc okazało się, że fragment tekstu zakończony 
wspomnianym przypisem brzmi tak: „Miechowscy Żydzi starali się pomagać w miarę 
możliwości tym, którzy napływali w okolice tamtejszej stacji kolejowej, próbując dostar-
czać im wodę i jedzenie. Poczucie bezpieczeństwa było pozorne. 4 września getto zostało 
okrążone wydano nakaz zgromadzenia Żydów na rynku, a stamtąd wysłano ich na stację 
kolejową. Wielu zabito na miejscu”39. 

Oryginał zeznania Samuela Salzberga zawiera pół karki maszynopisu, w którym bo-
daj kilkanaście razy (łącznie) padają słowa „schutzpolizei” (niemiecka policja porząd-
kowa), „erschossen” oraz liczby i nazwiska rozstrzeliwanych przez Niemców Żydów. 
Informacje te i nazwiska zostały pominięte w pierwotnym tekście Dariusza Libionki, 
który przy korzystaniu z tego źródła ani razu nie wymienił opisywanej przez Salzberga 
niemieckiej Schutzpolizei, ani głównego wątku tego zeznania, którym była deportacja 
i rozstrzeliwanie (pada szereg konkretnych imion i nazwisk pominiętych w tym tekście 
ofiar) Żydów. Te elementy relacji w relacji żydowskiego świadka zastąpiły niewiadome-
go pochodzenia (nieobecne w tym źródle) informacje o staraniach miejscowych Żydów, 
żeby pomóc tym rodakom, którzy przed deportacją napływali do miasteczka. W książce 
Na posterunku mamy do czynienia z czymś w rodzaju „wyższego poziomu przytoczenia” 
treści wspomnianego dokumentu – Niemców już nie było w „wersji pośredniej” (u Dariu-
sza Libionki), teraz (u Jana Grabowskiego) do jego treści zostali dopisani strażacy – Po-
lacy. Przypadek dla tekstów Jana Grabowskiego typowy – fikcyjne przypisy dopisywane 
do efektów wyraźnej skłonności do konfabulacji. Obok i w innych fragmentach narracji 
strażakach można znaleźć całą serię podobnych „faktów” i „zjawisk”, które autor po pro-

36  Przypis w tej sprawie w tekście Jana Grabowskiego (podobnie jak w serii innych) można uznać za 
element galerii kuriozów, jakie stanowi aparat naukowy analizowanej książki, bowiem pisze on tak: „cyt. za Ka-
rolina Panz, Powiat nowotarski….” podczas gdy wspomniany niczego nie cytuje. Zważywszy na to, że wspo-
mniany autor czasem myli się przy przedstawianiu, co w jego tekstach jest cytatem a co ustaleniami autorskimi, 
ma niekiedy wyraźny „kłopot” z ustaleniem, co w tych tekstach sam zaczerpnął ze źródeł, a co kopiuje bez za-
znaczania z prac innych autorów. Ten chaos grozi wprowadzeniem do obiegu naukowego fałszywych cytatów. 

37  J. Grabowski, Na posterunku..., s. 158. 
38  Ibidem, przypis 159. Bez komentarza można pozostawić tu sam kształt owego odsyłacza. Cała momen-

tami wręcz kuriozalny aparat naukowy recenzowanej książki ilustruje głównie szeroki wachlarz metodologii 
zniekształcania lub wręcz przerabiania wykorzystywanych źródeł, natomiast, jak już wspomniano, brakuje tu 
elementarnych umiejętności sporządzania przypisów. 

39  D. Libionka, Powiat miechowski, [w:] Dalej jest noc..., t. 2, s. 80.
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stu stworzył opisanymi już wcześniej metodami (tak jak zmienił w wykorzystanym cyta-
cie strażaków w Węgrowie z tych, którzy gasili getto, na tych, którzy je podpalali), albo 
„wnosił na kolejny poziom” interpretacji „fakty”, które wcześniej stworzyli inni autorzy 
z książki Dalej jest noc, np. Dariusz Libionka40 czy Alina Skibińska. Całe partie opisy-
wanej książki powstające takimi metodami trudno zdefiniować inaczej niż mistyfikacja. 

Działanie te, ukierunkowane na stworzenie możliwie jak najgorszego obrazu „gra-
natowej” policji, mają swoich beneficjentów. Pierwszymi są Niemcy: żandarmeria, funk-
cjonariusze lokalnych władz cywilnych, nawet poszczególni zbrodniczy funkcjonariusze 
To ich zbrodnie na Żydach są „przepisywane” na konto polskich funkcjonariuszy. Innym 
beneficjentem systemowego falsyfikowania obrazu okupacji w publikacjach „nowej pol-
skiej szkoły Holokaustu” dotyczy także Żydowskiej Policji Porządkowej, w szczegól-
ności jej działania wymierzone w rodaków. Do tych najgorszych i najbardziej drama-
tycznych w skutkach należy wyszukiwanie i wydawanie w ręce Niemców (czasem po 
ich wcześniejszym obrabowaniu) Żydów ukrywających się w różnych skrytkach i bun-
krach już po zasadniczej fali deportacji. Ofiary tych działań zwykle były przez Niem-
ców natychmiast mordowane. W kolejnych publikacjach tej szkoły mowa jest o takich 
przypadkach: Tarnowie, Dąbrowie Tarnowskiej (książka Judenjagd Jana Grabowskiego) 
i Bochni (Barbara Swałtek-Niewińska w książce Dalej jest noc). Ciekawostka polega na 
tym, że we wszystkich tych wypadkach, które pochłonęły setki żydowskich ofiar, ży-
dowska policja, która te działania prowadziła, została zastąpiona „granatowymi” poli-
cjantami41. Kolejny podobny przypadek pojawił się właśnie w książce Na posterunku 
i dotyczy Krakowa. Do tej pory, z racji istnienia liczby opisujących to zagadnienie źródeł, 
sytuacja wydawała się bezsporna. Co więcej, w sztandarowym piśmie „polskiej szkoły 
Holokaustu” pod tytułem „Zagłada Żydów. Studia i materiały” ukazał się przed laty ar-
tykuł ówczesnego pracownika Instytutu Yad Vashem Witolda Mędykowskiego Przeciw 
swoim. Wzorce kolaboracji żydowskiej w Krakowie i okolicy42. Opisano w nim wspo-
mniane zagadnienie i zacytowano jedno z najważniejszych świadectw dotyczących hi-
storii krakowskiego getta, tj. wspomnienia krakowskiego aptekarza Tadeusza Pankiewi-
cza: „Niemcy, powiadomieni przez konfidentów bądź przez przypadek, wpadali na ślad 
kryjówek w getcie. Wyruszały wówczas całe wyprawy złożone z Niemców i odemanów 

40  Por. chociażby: ibidem, s. 81–82 oraz J. Grabowski, Na posterunku..., s. 174. 
41  Szerzej na ten temat zob. P. Gontarczyk, Judenjagd Jana Grabowskiego…, s. 380. Te przypadki zostaną 

dokładnie opisane w przygotowanej monografii. Ten ostatni, kiedy w Bochni żydowscy policjanci po uprzed-
nim obrabowaniu wydali w ręce Niemców na rozstrzelanie kilkaset osób wyciągniętych z różnych bunkrów, 
został opisały w dwóch artykułach: idem, Między nauką a mistyfikacją. Czyli o naturze piśmiennictwa prof. 
Jana Grabowskiego na podstawie casusu wsi Wrotnów i Międzyleś powiatu węgrowskiego, „Glaukopis” 2019, 
nr 36; idem, Na niemieckim posterunku, czyli uwagi na marginesie książki Jana Grabowskiego, „Sieci” z 1 VI 
2020. 

42  W. Mędykowski, Przeciw swoim. Wzorce kolaboracji żydowskiej w Krakowie i okolicy, „Zagłada  
Żydów. Studia i Materiały” 2006, t. 2, s. 202–220. 
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pod wodzą [szefa krakowskiej JOD Symche] Spiry w asyście robotników uzbrojonych 
w siekiery, kilofy i drągi żelazne. Wykrywano misternie zrobiony skrytki na strychach, 
w piwnicach, w dużych piekarniach, gdzie ludzie zaopatrzeni w żywność i wodę mogli 
przeżyć całe miesiące, gdyby nie pech lub zdrada. Znalezionych odstawiano do więzienia 
OD, a stamtąd szli do Płaszowa, najczęściej na śmierć”43. Co istotne, tekst ten ukazał się 
przed laty w piśmie „Zagłada Żydów. Studia i materiały”, którego animatorami i człon-
kami redakcji byli wówczas Barbara Engelking i Jan Grabowski – redaktorzy Dalej jest 
noc44. Trudno więc przyjąć ewentualność, że pisząc książkę Na posterunku, jej autor nie 
wiedział, kto w krakowskim getcie po zasadniczej fali deportacji wyciągał z kryjówek 
i wydawał w ręce Niemców chowających się w bunkrach i kryjówkach Żydów. A mimo 
to w recenzowanej książce czytamy: „Także w krakowskim getcie po ostatecznym wysie-
dleniu nadal ukrywały się setki Żydów. Dzień po dniu schrony i bunkry wpadały w ręce 
niemieckich i polskich policjantów [podkreślenie P.G.] przeszukujących teren byłej 
dzielnicy żydowskiej”45.

Wobec ciężaru gatunkowego uwag zgłaszanych od początku tej recenzji pod adresem 
metod budowania narracji książki Na posterunku niecelowe wydaje się tak podawanie 
kolejnych dziesiątków analogicznych przykładów, jak analizowanie, co generalnie dla 
historii tzw. policji granatowej w Generalnym Gubernatorstwie z tej książki wynika. Tu 
często nie zgadzają się nawet rzeczy elementarne. Autor recenzowanej pracy ustawicznie 
pisze o samodzielnych działaniach „polskiej policji” i „polskich policjantów”, opisując 
tę formację jako (wojenną) kontynuację przedwojennej polskiej formacji o tej nazwie. 
Tymczasem formację pod nazwą „polnische polizei” powołali do życia Niemcy w końcu 
1939 r. i nie miała ona nic wspólnego z Polską, będąc formacją niemiecką i typowym 
narzędziem polityki okupanta46. Służba w niej była obowiązkowa dla przedwojennych 
funkcjonariuszy Policji Państwowej, wezwanych do stawienia się w niej pod groźbą naj-
surowszych kar47. 

43  Ibidem, s. 214. Cytat pochodzi z: T. Pankiewicz, Apteka w getcie krakowskim, Kraków 2003. Cen-
nych źródeł, głównie żydowskich które analogicznie opisują sytuację w getcie krakowskim, jest więcej. 
Zob. np. M.Y. Levertow, Testimony in English, https://www.levertov4ever.com/testimony-in-english (dostęp: 
10.10.2022); A ŻIH, 302/25, pamiętnik Michała Weicherta, k. 341–347.

44  Zob. „Zagłada Żydów. Studia i Materiały” 2006, nr 2, skład redakcji. 
45  J. Grabowski, Na posterunku..., s. 144. 
46  Autor wspomina o tym na początku książki, jednak później nie uwzględnia tego w budowanej narracji. 
47  Andrzej Tarnowski, jeden z bardzo nielicznych funkcjonariuszy, którzy na taki krok się zdecydowali, 

zeznawał po wojnie: „W dniu 10.10.1941 r. zostałem aresztowany przez Gestapo w Stanisławowie i osadzony 
w tamtejszym więzieniu, za to że nie chciałem się zgodzić na wstąpienie do tamtejszej policji stojącej na usłu-
gach Niemców. W więzieniu przebywałem do końca stycznia 43, poczem zostałem wywieziony w dniu 2.2.43 
do Obozu Koncentracyjnego Majdanek. W Majdanku przebywałem do 29.7.43, poczem wywieziono mnie do 
Obozu Koncentracyjnego w Niemczech” – A IPN, GK 196/141, Bl. 162 f., Vernehmungsprotokoll (protokół 
przesłuchania) Andrzeja Tarnowskiego z 17 X 1946. W Majdanku Tarnowski najprawdopodobniej nosił numer 
5017: https://www.majdanek.eu/pl/prisoners-results?firstname=&lastname=Tarnowski&day=&month=&year=
&place-of-birth=&prisoners-search-submit=WYSZUKAJ (dostęp: 1.04.2022). Wskazówki źródłowe na temat 
policjanta Andrzeja Tarnowskiego otrzymałem od Bogdana Musiała.
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Wielu policjantów zachowywało się przyzwoicie, o czym mówią liczne świadectwa 
polskie i żydowskie, wielu zostało aresztowanych i zamordowanych, m.in. za współ-
pracę z podziemiem. Kiedy w 1942 r. Niemcy zaczęli realizować politykę wyniszczania 
Żydów, sytuacja policjantów stała się trudna – nie byli pytani o zdanie i wykorzystywani 
w koncentracjach, konwojowaniu i deportacjach, głównie małych lokalnych społeczności 
żydowskich. Stąd zapewne grupa takich przypadków, kiedy ci sami policjanci w dzień 
musieli uczestniczyć (zwykle pod rozkazami Niemców) w konwojowaniu czy wyszuki-
waniu Żydów, a po służbie (przechowując ich lub np. wyrabiając dokumenty) ratowali 
im życie. 

Ale jest tu i druga strona medalu. Wielu policjantów zachowywało się gorliwie w re-
alizacji niemieckiej polityki, byli wśród nich szantażyści, łupieżcy i mordujący złapanych 
uciekinierów. Wielu z nich stanęło po wojnie przed sądami. Dokumenty polskiej kon-
spiracji  zniekształcają i przerysowują skalę problemu (czyny zbrodnicze są najbardziej 
widoczne, postawy przyzwoite nie rzucają się w oczy, a o pomocy Żydom przez poli-
cjantów nikt nie mógł się dowiedzieć), ale już w czasie wojny było oczywiste, że Polska 
będzie musiała po wojnie rozliczyć policyjne patologie. Nie ma co trzymać się typowego 
wykwitu megalomani, wedle którego Polacy tylko ratowali Żydów. Szczególnie „gra-
natowa” policja ma tu z dokładnie przeciwnego bieguna równie wątpliwe i niekwestio-
nowane zasługi. Trzeba opisać kolaborantów, szmalcowników i morderców – bo tylko 
prawda jest ciekawa. Ale należy oddzielić relacje prawdziwe i wiarygodne od skutków 
traumy żydowskich świadków, wyeliminować z oglądu historii mściwe donosy elementu 
przestępczego i komunistycznego, który do 1945 r. starali się trzymać w ryzach ci sami, 
co przed wojną policjanci. Biorąc pod uwagę wszystkie wspomniane czynniki, można 
budować prawdziwy obraz rzeczonej formacji, tworzyć rzeczywiste opisy jej działalno-
ści, w tym także te najbardziej drażliwe elementy, jak zło wyrządzone Polkom, a przede 
wszystkim Żydom. 

Jak w świetle takich postulatów badawczych lokuje się recenzowana praca? Po ana-
lizie książki i kontroli sposobu wykorzystywania w niej dostępnych przekazów nie ma 
wątpliwości, że walory poznawcze, poszukiwanie prawdy było tu elementem drugorzęd-
nym. Tu chodziło o takie wynajdowanie – albo wprost: preparowanie – faktów, które 
przydają się do z góry założonego, pożądanego obrazu minionych wydarzeń. Ujmując 
rzecz metaforycznie, tu baza źródłowa nie stanowi wartości, jest tylko kopalnią, w któ-
rej poszukuje się paliwa do już uruchomionego pieca. To rezygnacja z przyglądania się 
historii za pomocą lupy i zastąpienie jej zestawem narzędzi w postaci nożyczek, kleju 
i korektora. To podstawowe narzędzia, którymi tworzono narrację książki Na posterunku 
systemowo i na dużą skalę preparując możliwie jak najgorszy i w dużej mierze fałszy-
wy obraz dokonań „granatowej” policji. Wsparciem dla tych działań jest specyficzny, 
ideologiczny język, którego emanacją są takie pozbawione poważniejszych podstaw me-
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rytorycznych tytuły, jak wspomniany już Udział Polskiej Policji Kryminalnej w wymor-
dowaniu Polskich Żydów. W zakończeniu można przeczytać o „niepoliczonych dziesiąt-
kach, setkach tysięcy żydowskich ofiar granatowej policji”48. To informacje, pozbawione 
poważniejszych podstaw źródłowych, nie dotyczą historii, tylko intencjonalności i skali 
braku odpowiedzialności za słowo autora książki, która przynosi więcej szkód niż korzy-
ści w dziedzinie wiedzy o działalności „granatowej” policji w czasie wojny i generalnie 
obrazu niemieckiej okupacji w Polsce. Nie oznacza to jednak, że książka jest bezwar-
tościowa; wręcz przeciwnie: od czasów działalności Zakładu Historii Partii KC PZPR, 
w którego pracach i edycjach źródłowych na dużą skalę przerabiano treść dostępnych 
przekazów historycznych, w zasadzie zapomniano w Polsce o możliwości masowego, 
intencjonalnego zniekształcania historii. „Polska szkoła badań Holokaustu” przypomina 
o istnieniu takich zagrożeń i daje znakomity materiał do badań z racji znacznie szerszej 
skali i palety stosowanych  tu zabiegów w porównaniu z niesławnymi poprzednikami. 
Książka Na posterunku zawiera duże nasycenie manipulacji i zniekształceń, które są 
niedopuszczalne w normalnych badaniach naukowych. Odpowiednio analizowane mogą 
być bezcennym materiałem do zajęć warsztatowych dla studentów na temat wykrywania 
przypadków łamania elementarnych zasad rzetelności naukowej i współczesnych zagro-
żeń związanych w rozmaitymi wypaczeniami w badaniach nad historią Holokaustu.  
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Anatomy of a mystification, or on duty: The Role of the Polish Blue and Criminal Police in the 
Holocaust by Jan Grabowski (Wołowiec 2020)

Summary: This book was intended as a monograph on the attitudes of the Polish police and police 
officers during various phases of the German extermination policy against the Jewish population. Be-
sides providing truthful accounts of the zeal of some officers in carrying out German orders, as well 
as instances of blackmail and the murder of Jews, its narrative contains much false information. This 
falsehood stems from ideological distortions, fabrication, and the unacceptable manipulation of sources, 
including altering the content of quoted material. As a result, the image of police officers and the police 
force was systematically distorted. The claim of ‘hundreds of thousands’ of victims of the ‘blue police’ 
and criminal police has no scientific basis. The scope of methodological abuses in the book renders it 
a scientific hoax.

Keywords: World War II, Holocaust, Polish police, „blue police”, criminal police, Jan Grabowski

Anatomie einer Mystifizierung: Die Beteiligung der polnischen Blauen Polizei und der Krimi-
nalpolizei an der Vernichtung der Juden von Jan Grabowski (Wołowiec 2020)

Zusammenfassung: Das besprochene Buch sollte eine Monografie über die Haltung der Polizei und 
ihrer Angehörigen in den verschiedenen Phasen der deutschen Politik der Ausrottung der jüdischen Be-
völkerung sein. Neben zahlreichen zutreffenden Informationen über den Eifer einiger Polizisten bei der 
Ausführung deutscher Befehle sowie über Fälle von Erpressung und Ermordung von Juden enthält das 
Buch viele falsche Behauptungen. Diese sind das Ergebnis ideologischer Verzerrungen, Konfabulationen 
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und Manipulationen bei der Arbeit mit Quellen, darunter auch die Überarbeitung der Inhalte verwendeter 
Zitate. Durch derartige Methoden wurde das Bild der Polizisten und der Polizei systematisch verzerrt. 
Auch die Zahl von „Hunderttausenden” Opfern der „Blauen und der Kriminalpolizei” hat keinerlei wissen-
schaftliche Grundlage. Aufgrund der Methodik und des Ausmaßes der in dem Buch begangenen Ver-
fälschungen kann es als wissenschaftliche Mystifizierung bezeichnet werden.

Schlüsselwörter: Zweiter Weltkrieg, Holocaust, polnische Blaue Polizei, Kriminalpolizei, Jan Grabowski

Anatomia mistyfikacji, czyli Na posterunku. Udział polskiej policji granatowej i kryminalnej 
w Zagładzie Żydów Jana Grabowskiego (Wołowiec 2020)

Streszczenie: Analizowana książka miała być monografią postawy policji i policjantów w różnych fa-
zach niemieckiej polityki eksterminacyjnej ludności żydowskiej. Oprócz wielu informacji prawdziwych 
o gorliwości niektórych w wykonywaniu niemieckich poleceń, przypadków szantażu i zabójstw Żydów 
jej narracja zawiera wiele informacji nieprawdziwych, będących skutkiem ideologicznych zniekształceń, 
konfabulacji i niedopuszczalnych zabiegów przy pracy ze źródłami, w tym także przerabiania treści wy-
korzystywanych cytatów. Na skutek takich zabiegów obraz policjantów i policji jest systematycznie znie-
kształcany, a w zakończeniu liczba „setek tysięcy” ofiar „granatowej i kryminalnej policji nie ma żadnego 
oparcia naukowego. Metodologia i skala dokonywanych w książce nadużyć pozwala na nazwanie książ-
ki naukową mistyfikacją.  

Słowa kluczowe: II wojna światowa, Holocaust, polska policja, policja granatowa, policja kryminalna, 
Jan Grabowski
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Zastosowanie w tytule niniejszego artykułu recenzyjnego łacińskiej sentencji, pod-
kreślającej życiową wagę roztropności, wydaje się ze wszech miar uzasadnione – w tym 
wypadku w odniesieniu do korzystania z prezentowanej publikacji, która ukazała się na 
rynku wydawniczym już przed dziesięciu laty, ale nie doczekała się jak dotąd należytego 
omówienia w naukowych periodykach. Tymczasem, z racji przypadającej 18 listopada 
60. rocznicy skierowania wielce znaczącego orędzia biskupów polskich do biskupów nie-
mieckich, może ona swoim tytułem skusić czytelnika – czy to amatora historii Kościoła 
i historii Polski, czy też zawodowego badacza dziejów – aby do niej sięgnął. Warto zatem 
przyjrzeć się jej bliżej w celu ułatwienia osobom zainteresowanym przyjęcia właściwej 
postawy intelektualnej w trakcie lektury lub też podjęcia bardziej zasadniczej decyzji 
o tym, czy warto w ogóle poświęcić jej swój czas.

Na wstępie należy podkreślić, że data publikacji książki rodzi dzisiaj pewne trudno-
ści w ocenie tego opracowania. Skoro jest ono obecnie poddawane recenzji, pojawia się 
pytanie, czy należy analizować jego wkład w aktualną debatę naukową, czy raczej oce-
niać go z perspektywy czasu, odnosząc się do kontekstu dyskusji sprzed dekady. Istotne 
jest przy tym uświadomienie sobie, że tematyka poruszana w pracy była także w ostat-
nich latach przedmiotem intensywnego zainteresowania historyków, a uzyskane wyniki 
znacząco wzbogaciły dotychczasową wiedzę1. W związku z tym porównanie ustaleń za-

1  Do najnowszych opracowań, powstałych w ostatniej dekadzie, należą m. in. następujące pozycje:  
S. Gawlitta, „Aus dem Geist des Konzils! Aus der Sorge der Nachbarn!”. Der Briefwechsel der polnischen und 
deutschen Bischöfe von 1965 und seine Kontexte, Marburg 2016; E.K. Czaczkowska, Rola kardynała Stefana 
Wyszyńskiego w powstaniu orędzia biskupów polskich do niemieckich. Nieznane dokumenty w archiwum Pry-
masa Polski, „Przegląd Zachodni” 2016, nr 3, s. 193–203; eadem, Nowe ustalenia w sprawie listów milenijnych 
biskupów polskich do episkopatów świata. Maria Winowska i kard. Stefan Wyszyński współautorami listów,  
[w:] 1966. Milenium Chrztu Polski Prymasa Stefana Wyszyńskiego. Perspektywa teologiczno-społeczna,  

„Multa pericula prudentia vitantur” . Jan Wojciech Pomin, Orędzie biskupów polskich 
do biskupów niemieckich drogą pojednania narodów, Biblioteka „Tematu” nr 89 
[Związek Literatów Polskich, Oddział Bydgosko-Toruński], Bydgoszcz 2015, ss. 356, 
ISBN 978-83-60943-87-8
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wartych w książce z najnowszym stanem badań mogłoby prowadzić do słusznego wnio-
sku, iż część znajdujących się w niej treści utraciła aktualność – głównie z uwagi na 
pozyskane nowe źródła i ich świeże interpretacje. Dlatego celowe wydaje się podejście 
do tej analizy w taki sposób, by najpierw odpowiedzieć na pytanie, czy choć w momencie 
publikacji książka niosła ze sobą znaczącą wartość.

Zazwyczaj rzetelny wstęp odgrywa istotną rolę w przybliżeniu podstawowych ele-
mentów danej publikacji – w określeniu tematu, uzasadnieniu podjęcia badań, sformuło-
waniu celów, przedstawieniu dotychczasowego stanu wiedzy, źródeł i zastosowanej me-
todologii, a także w naszkicowaniu struktury opracowania. Niestety, w przypadku anali-
zowanej pozycji udało się to zrealizować jedynie częściowo. Autor2 skupia się głównie 
na szerokim opisie historycznego kontekstu orędzia – w szczególności sytuacji Kościoła 
katolickiego w Polsce Ludowej oraz relacji międzypaństwowych i kościelnych relacji 
transgranicznych – a także zapowiada podjęcie kwestii religijno-duchowego znaczenia 
samego dokumentu, co sugeruje również tytuł książki. Brakuje jednak we wstępie wy-
raźnie wskazanej tezy, którą można by uznać za oryginalny wątek, znacząco rozwijający 
istniejące już ustalenia naukowe, a tym samym usprawiedliwiający podjęcie tematu.

Z wypowiedzi autora wynika, że celem pracy było ponowne, możliwie komplekso-
we zobrazowanie konfliktów, jakie toczyły się między Kościołem katolickim a władzami 
PRL na tle inicjatywy pojednania polsko-niemieckiego (s. 8). Można zatem przypusz-
czać, że chodzi o zreinterpretowanie znanych już ustaleń badawczych zgodnie z własną 
perspektywą analityczną wypracowaną przez autora publikacji. Problematyczny jest jed-
nak w takim razie brak we wstępie wystarczająco pogłębionej prezentacji ówczesnego 
stanu badań. Trudno za nią uznać ogólnikowe stwierdzenie, że temat orędzia oraz odpo-
wiedź niemieckich biskupów był po 1989 r. wielokrotnie podejmowany dzięki szerszemu 
dostępowi do źródeł oraz że nie brak badań nad okresem, w którym orędzie powstało  
(s. 5). Autor nie dokonał uporządkowanego przeglądu dorobku naukowego, który po-

red. E.K. Czaczkowska, Warszawa 2016, s. 131–148; W. Kucharski, Czy kardynał Stefan Wyszyński był współ-
autorem orędzia do biskupów niemieckich? Uwagi do rozważań Ewy K. Czaczkowskiej, „Przegląd Zachod-
ni” 2017, nr 1, s. 225–230; idem, Rękopis Orędzia biskupów polskich do biskupów niemieckich autorstwa  
abp. Bolesława Kominka, „Przegląd Zachodni” 2019, nr 3, s. 129–145; idem, Jak powstało Orędzie biskupów 
polskich do biskupów niemieckich z 18 listopada 1965 roku, „Pamięć i Sprawiedliwość” 2019, nr 2, s. 502–520; 
M. Białkowski, Protokoły konferencji polskich ojców soborowych. Zbiór dokumentów 1962–1965, Lublin 2019; 
W. Kucharski, Listy milenijne, Wrocław 2020.

2  Ks. dr Jan Wojciech Pomin (ur. 1954) – absolwent Prymasowskiego Wyższego Seminarium Duchowne-
go w Gnieźnie i Papieskiego Wydziału Teologicznego w Poznaniu. Stopień doktora nauk teologicznych w zakre-
sie historii Kościoła uzyskał na Wydziale Teologicznym Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu w 2010 r.  
na podstawie rozprawy Millenium Chrztu Polski w Archidiecezji Gnieźnieńskiej. Autor kilkunastu opracowań 
naukowych i popularnonaukowych, tomów poetyckich i dramatów scenicznych oraz zrealizowanych projektów 
rzeźbiarskich. Proboszcz w Wierzchucinie Królewskim w diecezji bydgoskiej – https://expressbydgoski.pl/me-
dal-dla-kaplana-poety/ar/10971003 (dostęp: 21.06.2025); https://pomorska.pl/ksiadz-jan-pomin/ar/c3-6684189 
(dostęp: 21.06.2025); https://pomorska.pl/ksiadz-jan-pomin-uhonorowany/ar/7360029 (dostęp: 21.06.2025); 
https://www.przewodnik-katolicki.pl/Archiwum/2003/Przewodnik-Katolicki-39-2003/Archidiecezja- 
Gnieznienska/Oczyma-wyobrazni-przekraczac-granice (dostęp: 21.06.2025).
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mógłby osadzić jego własną pracę w szerszym kontekście. We wstępie wymienił co 
prawda niektóre archiwalia oraz publikacje i nazwiska badaczy zajmujących się tą pro-
blematyką, ale nie wyjaśnił, w jaki sposób sam z tych materiałów korzystał. Nie opisał 
również metodologii prowadzonych badań, a struktura publikacji nie została przedsta-
wiona w spójny i przejrzysty sposób. Wstęp do publikacji nie prezentuje więc wystarcza-
jącej dojrzałości naukowej.

W związku z ogólnikowym tylko wskazaniem we wstępie bazy źródłowej, szcze-
gólnej analizie poddać należy strukturę i jakość zamieszczonego w pracy wykazu biblio-
grafii. Autor podzielił ją na cztery zasadnicze części: źródła archiwalne, źródła drukowa-
ne, prasę oraz opracowania. Już pobieżna analiza części dotyczącej źródeł archiwalnych 
ujawnia poważne niedociągnięcia w zakresie ich opisu. Zauważalne są istotne błędy 
merytoryczne: archiwa mylone są z zespołami archiwalnymi, a zespoły z jednostkami 
aktowymi; w niektórych przypadkach brakuje sygnatur dokumentów, co znacząco utrud-
nia ich identyfikację. Zastrzeżenia te pogłębia dalsza lektura pracy, która ujawnia nie-
jednoznaczny i niekonsekwentny sposób cytowania źródeł archiwalnych w przypisach. 
Niekiedy autor, zamiast powoływać się na drukowane edycje dokumentów, przywołuje 
ich archiwalne sygnatury – co zresztą czyni w sposób nieczytelny i niespójny. Analogicz-
ne braki i niejasności pojawiają się także w zestawieniu źródeł drukowanych. Niezrozu-
miałe jest m.in. uwzględnienie w tej kategorii licznych słowników i encyklopedii, które 
nie spełniają kryteriów źródłowych. Część poświęcona prasie również budzi wątpliwo-
ści. Autor ogranicza się do podania tytułów czasopism z przypisaniem ich do krajów 
wydania, opatrując je jedynie datami rocznymi. Prawidłową praktyką byłoby natomiast 
przygotowanie spisu wykorzystanych konkretnych artykułów, nie zaś ogólnej listy tytu-
łów periodyków. Co więcej, autor najczęściej nie korzystał bezpośrednio z oryginalnych 
numerów prasowych, lecz odwoływał się do ich gdzie indziej opublikowanych wersji lub 
do opracowań zamieszczonych w tekstach innych badaczy. W części poświęconej lite-
raturze przedmiotu również brakuje konsekwencji – widoczne są liczne błędy w zapisie 
bibliograficznym. Ponadto autor zamieszcza w niej pozycje, które trudno jednoznacznie 
zaliczyć do opracowań: znajdują się tu np. akademickie podręczniki z zakresu historii 
Kościoła, a także współczesne artykuły publicystyczne, m.in. z „Naszego Dziennika”,  
do których zresztą zaskakująco często odwołuje się on w publikacji, co w przypadku 
opracowania naukowego budzi istotne zastrzeżenia.

W tym kontekście warto podjąć próbę oceny, na ile autor pracy rzeczywiście zorien-
tował się w stanie badań nad podjętym tematem – innymi słowy, czy właściwie dobrał 
i zapoznał się z literaturą przedmiotu. Dla takiej weryfikacji konieczne jest zarysowanie 
dotychczasowego dorobku naukowego poświęconego orędziu biskupów polskich do bi-
skupów niemieckich oraz analiza, w jakim stopniu został on uwzględniony w omawia-
nej publikacji. Punktem odniesienia mogą być tu opracowania Wojciecha Kucharskiego  
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– obecnie bezsprzecznie czołowego badacza tego zagadnienia – w szczególności jego 
syntetyczne podsumowanie stanu badań, nowych ustaleń i możliwych kierunków dal-
szych dociekań3. Przede wszystkim należy zaznaczyć, że naukowa dyskusja wokół orę-
dzia rozwija się już od ponad trzech dekad – nie chodzi tu o wspomnienia i relacje z lat 
60. XX w., ale o późniejszy dojrzały namysł badawczy. W momencie publikacji recen-
zowanej książki dyskusja naukowa trwała zatem od przeszło 20 lat, przy czym w sumie 
– w wąskim rozumieniu tematu – dostępnych było wówczas ok. 70 pozycji literatury 
naukowej, z których w książce przywołano wszakże tylko część. Uczciwie należy jednak 
odnotować, że najistotniejsze z nich znalazły się w zamieszczonej bibliografii4. Z drugiej 
strony kwestia pojednania narodów – a także przebaczenia – która, jak wynika z tytułu 
monografii, stanowi jej ideowe jądro, znalazła swe odbicie w bibliografii jedynie w mini-
malnym stopniu, choć powstało szereg pozycji prezentujących temat w ujęciu teologicz-
nym, filozoficznym i politologicznym5.

Jeśli przyjąć – mimo mankamentów – że autor pracy zdołał wystarczająco zoriento-
wać się w stanie badań, to jednak trudno dostrzec, aby do dyskusji naukowej wniósł ja-
kieś nowe ustalenia. Nie podjął się samodzielnej, pogłębionej kwerendy archiwalnej do-
tyczącej genezy i okoliczności powstania orędzia. Tymczasem inni badacze, których do-
robek wspomniano wcześniej – publikujący przecież w tym samym czasie – dotarli do 
nowych materiałów źródłowych, znajdujących się w archiwum kard. Bolesława Kominka 
przechowywanym w Ośrodku „Pamięć i Przyszłość” we Wrocławiu, do materiałów so-
borowych abp. Bolesława Kominka, przechowywanych w Polskim Papieskim Instytucie 
Kościelnym w Rzymie, oraz do dodatkowych materiałów z Archiwum Archidiecezjalne-
go Warszawskiego. Poszerzyły one istotnie wiedzę o orędziu, otworzyły nowe perspek-
tywy i przyniosły dodatkowe ustalenia badawcze. Wydaje się, że autor publikacji ograni-
czył się jedynie do materiałów już wydanych drukiem bądź znanych i łatwo dostępnych.

3  W. Kucharski, Orędzie biskupów polskich do biskupów niemieckich. Podsumowanie badań, nowe usta-
lenia i perspektywy badawcze, [w:] Kardynał Bolesław Kominek, biskup, dyplomata, wizjoner, red. W. Kuchar-
ski, R. Łatka, Wrocław 2020, s. 89–137.

4  B. Kerski, T. Kycia, R. Żurek, „Przebaczamy i prosimy o przebaczenie”. Orędzie biskupów polskich 
i odpowiedź niemieckiego episkopatu z 1965 roku. Geneza – kontekst – spuścizna, Olsztyn 2006; Pojednanie 
i polityka. Polsko-niemieckie inicjatywy pojednania w latach sześćdziesiątych XX wieku a polityka odprężenia, 
red. F. Boll i in., Warszawa 2010; Wokół Orędzia. Kardynał Bolesław Kominek prekursor pojednania polsko-
-niemieckiego, red. W. Kucharski, G. Strauchold, Wrocław 2010.

5  Przebaczamy i prosimy o przebaczenie, materiały z konferencji naukowej zorganizowanej 14  maja 
2008 roku w Krakowie przez Polskie Towarzystwo Teologiczne, red. R. Kuligowski, T. Panuś, Kraków 2008;  
J. Kopiec, Religijna argumentacja w liście biskupów polskich do biskupów niemieckich, [w:] Universitati se-
rviens. Księga pamiątkowa ku czci Księdza Profesora Stanisława Wilka SDB, red. J. Walkusz, M. Krupa, Lublin 
2014, s. 153–160; U. Pękala, Wechselwirkungen von Religion und Politik beim Briefwechsel der polnischen 
und deutschen Bischöfe 1965, „Kirchliche Zeitgeschichte” 2013, nr 26, z. 2, s. 468–485; P.H. Kosicki, Caritas 
across the Iron Curtain? Polish-German reconciliation and the Bishops’ Letter of 1965, „East European Politics 
and Societies” 2009, t. XXIII, nr 2, s. 213–243; K. Wigura, Wina narodów. Przebaczenie jako strategia prowa-
dzenia polityki, Warszawa–Gdańsk 2011.
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Podobnie rzecz ma się z reakcją medialną na orędzie – zarówno w Polsce, jak i za 
granicą. Autor ograniczył się do analizy wtórnych opracowań, nie podejmując samodziel-
nej kwerendy prasowej. Tymczasem w sekretariacie Prymasa Polski zachował się dwuto-
mowy zbiór wycinków z prasy krajowej i zagranicznej oraz stenogramy nasłuchów Radia 
Wolna Europa – stanowiące cenny materiał źródłowy, którego gruntowniejsze wykorzy-
stanie pozwoliłoby na bardziej pogłębione ujęcie tematu. W tym aspekcie również można 
mówić o niewykorzystanym potencjale badawczym.

Analizowana publikacja składa się – poza wstępem i wspomnianym wykazem bi-
bliograficznym – z ośmiu rozdziałów, zakończenia, aneksu, zawierającego niekrytycz-
ny przedruk tłumaczenia tekstu orędzia i odpowiedzi biskupów niemieckich, wykazu 
skrótów, indeksu osobowego oraz spisu treści. W pracy umieszczono również ilustracje 
w postaci – co warto docenić – trafnie dobranych fotografii. Układ ten można określić 
jako klasyczny i w pełni właściwy dla publikacji tego typu. Rozdziały ułożone zostały 
w następującej kolejności (pisownia oryginalna): I. Państwo polskie po II wojnie świato-
wej; II. Rola i zadania Kościoła katolickiego w Polsce w pierwszych latach powojennych; 
III. Kościół w Polsce przed II Soborem Watykańskim; IV. Kościół w latach soborowych; 
V. Orędzie biskupów polskich do ich niemieckich Braci w Chrystusie; VI. Atak władz 
politycznych na Orędzie skierowane do biskupów niemieckich przez Episkopat Polski; 
VII. Reakcja Niemców na Orędzie biskupów polskich; VIII. Medialna ocena Orędzia 
biskupów Polskich. Struktura pracy ma zatem zasadniczo charakter chronologiczny, co 
sprzyja logicznemu wprowadzaniu kolejnych wątków. Za problematyczne należy jednak 
uznać nadmierne rozbudowanie części introdukcyjnej.

Ponad stustronicowe (s. 11–130) opracowanie tła sytuacyjnego poprzedzające wła-
ściwą analizę tematu wydaje się przeskalowane. W tej części – obejmującej aż cztery 
rozdziały – autor, opierając się głównie na sprawdzonej literaturze przedmiotu, anali-
zuje kwestie związane z zakończeniem II wojny światowej i jej skutkami na ziemiach 
polskich, tematykę Ziem Odzyskanych, proces formowania się powojennych władz 
i ustroju, relacje państwo – Kościół, relacje ze Stolicą Apostolską oraz wewnętrzną sytu-
ację Kościoła katolickiego w Polsce na różnych poziomach strukturalnych. Wiele z tych 
wątków powraca jednak w dalszej części pracy, co prowadzi do powtórzeń, szczególnie 
w odniesieniu do represyjnej polityki władz komunistycznych wobec Kościoła. Niektóre 
zagadnienia, jak np. wojenne losy prymasa Augusta Hlonda, zostały nadmiernie rozbu-
dowane w stosunku do głównego tematu monografii. Dodatkowe zastrzeżenia budzi nie 
w pełni spójna i przejrzysta struktura podrozdziałów. Przykładowo, w rozdziale drugim, 
który według tytułu ma dotyczyć sytuacji Kościoła w Polsce w pierwszych latach po-
wojennych, pojawiają się paragrafy dotyczące organizacji Kościoła na Ziemiach Odzy-
skanych – tematyka ta pojawia się ponownie w rozdziale trzecim, m.in. w podrozdzia-
łach Kościół na Ziemiach Odzyskanych w epoce stalinowskiej oraz Początki konfliktów 
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Kościoła z władzami komunistycznymi na Ziemiach Odzyskanych. Ostatni z rozdziałów 
wprowadzających przedstawia w sposób szeroki okoliczności zwołania Soboru Watykań-
skiego II, jego przebieg, sylwetki papieży związanych z soborem oraz udział w nim pol-
skiej delegacji. Rodzi to uzasadnione pytania o przydatność tak rozbudowanej prezentacji 
dla zasadniczych wywodów pracy. Tak szeroko zakrojone wprowadzenie ma oczywiście 
swoje zalety. Umożliwia ono czytelnikowi, słabiej zorientowanemu w poruszanej proble-
matyce, uzyskanie ogólnego rozeznania w licznych wątkach bez konieczności samodziel-
nego zgłębiania literatury przedmiotu. Należy jednak zauważyć, że dla grona odbiorców 
posiadających określone przygotowanie merytoryczne i zainteresowanie daną tematyką 
takie rozbudowanie części wprowadzającej może sprawiać wrażenie zbędnego przecią-
żenia treści. Co więcej, obszerny tekst nie jest wolny od licznych nieścisłości i błędów 
faktograficznych, np. s. 18: „Polska utraciła po II wojnie światowej dwa najważniejsze 
miasta na wschodzie: Lwów i Wilno. Były to niewątpliwie miejscowości o typowym pol-
skim charakterze, jak całość ziem na wschodzie II Rzeczpospolitej” – stwierdzenie to jest 
zdecydowanie zbyt daleko idące. Trudno uznać, że całość ziem wschodnich II RP miała 
typowo polski charakter, zwłaszcza w świetle ich etnicznego zróżnicowania; s. 96: „[Ks. 
S. Wyszyński] ukrywał się w różnych miejscach w kraju: we Wrociszewie, Kozłówce, 
Zakopanem, na Lubelszczyźnie, w Żuławie i w okolicach Warszawy” – należy zauważyć, 
że zarówno Kozłówka, jak i Żułów znajdują się na Lubelszczyźnie; natomiast Żuławie 
to ewidentny błąd geograficzny, gdyż prawdopodobnie chodziło właśnie o Żułów; s. 98: 
„papież na ten przejaw postępowania władzy napisał encyklikę Mit brennender Sorgo”  
– poprawny tytuł tej encykliki to Mit brennender Sorge; s. 110: „do sekretariatu powołano 
kard. Pericle Felickiego” – chodzi o kard. Pericle Felici, nazwisko zostało przekręcone; 
s. 113: „bardzo mu zależało między innymi na prof. Czesławie Skrzeszewskim” – pra-
widłowa forma nazwiska to Strzeszewski. Tego typu błędy – choć nie zawsze rażące 
– w znacznym stopniu osłabiają wiarygodność opracowania i wskazują na potrzebę do-
kładniejszej weryfikacji faktograficznej tekstu.

Kolejny, piąty rozdział pracy, poświęcony bezpośrednio orędziu – jego genezie, oko-
licznościom powstania, treści oraz reakcji episkopatu niemieckiego – niewątpliwie po-
siada wysoką wartość informatywną. Autor, opierając się na istniejących opracowaniach 
oraz dostępnych dokumentach, trafnie rozpoznał wielopłaszczyznowy charakter orędzia. 
Szczególnie dobrze ukazany został jego dialogiczny wymiar, powiązany z paradygmatem 
soborowym; moralne przesłanie wzajemnego przebaczenia, związane z przygotowania-
mi do polskiego Millennium; a także pojednawczy charakter wynikający z nieuregulo-
wanego pod względem prawnym i kanonicznym statusu Ziem Odzyskanych. Słuszna 
jest również ocena odpowiedzi biskupów niemieckich, której zniuansowany charakter 
został przedstawiony na tle uwarunkowań wewnętrznych Kościoła niemieckiego. Nie-
co sztucznie wypada jednak włączenie do rozdziału paragrafu poświęconego kardyna-
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łowi Bolesławowi Kominkowi i jego działalności na Śląsku, ponieważ nie nawiązuje on 
bezpośrednio do tematu orędzia, które stanowi przedmiot tej części pracy. W rozdziale 
tym nie brakuje również błędów faktograficznych oraz drobnych omyłek językowych  
(np. s. 136: „memorandum Kościoła ewangelickiego z 14 października 1965 r.” – po-
prawna data to 1 października 1965 r.; s. 141: „abp Del Acqua, zastępca sekretarza stanu” 
– prawidłowa forma nazwiska to Dell’Acqua; s. 143: „kard. Lorenza Jaeger” – imię hie-
rarchy powinno występować w formie męskiej, czyli Lorenz; s. 161: „Georg Sterzimsky, 
biskup Berlina” – poprawna forma nazwiska to Sterzinsky).

Kolejne trzy rozdziały pracy – od szóstego do ósmego – skupiają się na reakcjach na 
orędzie, rozpatrywanych kolejno z perspektywy komunistycznych władz państwowych 
w Polsce wraz z kontrolowaną przez nie prasą, władz niemieckich oraz opinii publicznej 
w obu państwach niemieckich, a także opinii światowej, prezentowanej na łamach prasy 
obu ówczesnych bloków ideologicznych. Takie rozłożenie problematyki oddziaływania 
orędzia stanowi bez wątpienia trafny wybór metodologiczny. Autor kompleksowo rela-
cjonuje i analizuje treści wystąpień oraz praktyczne działania komunistycznych władz, 
ukazując przesuwanie przez nie akcentów orędzia z poziomu religijnego i narodowego na 
poziom politycznej kalkulacji zarówno w wymiarze międzynarodowym, jak i krajowym. 
Szczególnie dobrze zostało przedstawione dążenie władz Polski Ludowej do utrzymania 
monopolu na reprezentowanie społeczeństwa oraz organizowanie życia społecznego wo-
kół idei konfrontacji i stałego zagrożenia. Rozdziały dotyczące reakcji prasowych poza 
granicami Polski można również uznać za rzetelne i dobrze udokumentowane opraco-
wanie stanu faktycznego. Przedstawione wnioski, podkreślające długofalową, inspiru-
jącą rolę orędzia w procesie religijnego pojednania oraz politycznej normalizacji rela-
cji państwowych, zasadniczo wpisują się w istniejący dorobek badawczy. Niestety, we 
wspomnianych rozdziałach nadal pojawiają się błędy faktograficzne i kłopotliwe lapsusy 
językowe (np. s. 211: „bp Franciszek Jedwabik” – poprawne nazwisko to Jedwabski;  
s. 238: „Ciekawe spojrzenie na Orędzie biskupów polskich przedstawił prof. Renate Rie-
meck [...] ukazał Orędzie…” – prof. Renate Riemeck była kobietą, co rodzi konieczność 
korekty rodzaju gramatycznego).

Zaprezentowana publikacja z pewnością spełnia kryteria opracowania naukowego, 
jednak jej wartość sprowadza się przede wszystkim do zebrania i ponownego przedsta-
wienia znanych już wcześniej zagadnień związanych z orędziem i jego konsekwencjami. 
Tematyka orędzia – obejmująca jego genezę i okoliczności powstania na tle religijnym 
i politycznym, wymianę korespondencji z episkopatem niemieckim, reakcję polskich 
władz komunistycznych, działania organów państwowych, recepcję w prasie krajowej 
i zagranicznej, rolę w procesie pojednania polsko-niemieckiego oraz jego wymiar teo-
logiczny – była przed publikacją niniejszej książki już szeroko podejmowana i kom-
petentnie opracowana przez innych badaczy. Wobec tego nie dziwi fakt, że w zakoń-
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czeniu monografii znajdujemy jedynie ogólne, wręcz banalne wnioski oraz streszczenie 
całości pracy, bez wyraźnego wskazania zakresu realizacji wyznaczonego, oryginalnego 
celu badawczego. Niestety, w tej części pojawia się kolejny błąd faktograficzny – na  
s. 301 wspomniany został „ordynariusz gnieźnieńsko-warszawski kard. Stefan Wyszyń-
ski” – tymczasem nie istniała taka diecezja, lecz dwie odrębne jednostki administracji 
kościelnej, zatem poprawna forma to: ordynariusz gnieźnieński i warszawski.

Istotnym problemem utrudniającym odbiór tekstu jest rażąca liczba błędów edytor-
skich, przede wszystkim brak spacji między wyrazami – pojawiający się setki, a może 
i tysiące razy. Ten fundamentalny błąd obciąża odpowiedzialnych za przygotowanie pu-
blikacji i znacząco obniża jej czytelność.

Jako kryterium oceny wartości opracowania można przyjąć jego dotychczasowe od-
działywanie naukowe. Jeśli miarą byłoby powoływanie się na tę publikację, polemika 
z jej tezami lub wykorzystanie zawartych w niej hipotez i wniosków, to trzeba stwier-
dzić, że w dotychczasowej literaturze przedmiotu brakuje jakichkolwiek odniesień do 
tej pracy. Przykładowo, Wojciech Kucharski w swoim podsumowaniu stanu badań nad 
orędziem oraz wykazie istotniejszej literatury nie uwzględnił owej monografii6. Z tą mil-
czącą oceną publikacji, mimo uznania dla naukowego wysiłku i trudu pisarskiego autora, 
należy się zgodzić i w konsekwencji aplikować do sytuacji przywołane na wstępie ada-
gium: Multa pericula prudentia vitantur.
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Najprawdopodobniej najstarszy przepis dotyczący pasztetu z ryby, który był spoży-
wany w Prusach (których część stanowiła Warmia), znajduje się w tzw. Królewieckiej 
książce kucharskiej – zbiorze receptur powstałym najprawdopodobniej pod koniec XV w.

Autor Königsberger Kochbuch, tzw. Królewieckiej (Krzyżackiej) książki kucharskiej, 
zapewne jakiś kucharz gotujący dla wielkich mistrzów i innych dostojników oraz gości 
Zakonu Szpitala Najświętszej Marii Panny Domu Niemieckiego w Jerozolimie podejmo-
wanych w wielkim refektarzu, w celu przygotowania „dobrego pasztetu” zalecał:

Weź rybę i oskrob tę i ściągnij skórę, kiedy ją tutaj zechcesz, tak posiekaj ją na małe 
kawałki, posiekaj pietruszkę i szałwię tam jedną i dodaj do tego pieprz, imbir, cynamon 
i szafran, wymieszać to zechciej jedno z drugim i z winem, i wykonaj z cienkiego [ciasta] 
pojemnik i włóż doń rybę i na nią tam wlej wino i przykryj tę ciastem i chciej tak w około 
i naokoło [szczelnie] całą i przebij na górze [w tym zamkniętym pojemniku z ciasta] tam 
jedną dziurkę i zrób tam bąbel z ciasta i pozwól temu się całkowicie upiec, wszystko tak 
możesz także uczynić z kurczakami, innym ptactwem, dziczyzną albo z mięsem1.

Fakt, że przepis na pasztet z ryby z dodatkiem cynamonu, imbiru, pieprzu i szafranu 
znalazł się w Königsberger Kochbuch, pokazuje, iż potrawa ta nie tylko godna była stołu 
wielkich mistrzów, ale musiała być też popularna nie tylko w zamkowych kuchniach 
krzyżackich. 

1  Za: M. Radoch, Potrawy na stole krzyżackim w świetle „Königsberger Kochbuch”, [w:] Historia na-
turalna jedzenia. Między antykiem a XIX wiekiem, red. B. Możejko, współprac. E. Barylewska-Szymańska, 
Gdańsk 2012, s. 119. W oryginale: Eÿm gudt bastede. Nim fisch vnd schoppe die vnd zeich eim abe die hautt 
wan er her walldt, so haue ein zu klein stücklenn, hacke pettersilge vnd salbeinn dar ein vnd thn dar zu peffer, 
inber, zimttrindenn vnd saffran, temper er das woll vnder ein ander mit wein vnd mach ein dünenn striben vnd 
thn die fysch dar ein vnd gewß denn wein dar vff vnd deck es mytt einem deyge vnd mag das umen vnd umenn 
gantz vnd brig obenn eyn logh dar ein vnd mach dar for ein bleze lein von deyge vnd las es vast packenn, also 
magstu auch von hunernn, vogellen, wilpratt ader von fleysche also machenn.

Tropami warmińskiego pasztetu ze śledzi
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W tej części Europy – w Prusach funkcjonujący w oparciu o francuskie wzory dwór 
rycerzy-zakonników w Malborku, a później w Królewcu był źródłem nowinek i tego, co 
najlepsze, także gdy chodzi o kuchnię. Krzyżacy byli smakoszami, a do tego wiedzieli, 
jak wykorzystywać jedzenie do marketingu politycznego. Braciom zależało, by odwie-
dzający ich zamki różni dostojnicy zachwycali się nie tylko ich potęgą militarną czy 
gospodarczą, ale i stołem2. Stąd i w zamkowych kuchniach obecne były wykwintne, eg-
zotyczne przyprawy, jak pieprz, goździki, imbir, szafran, migdały, cynamon, gałka musz-
katołowa. Średniowieczna sztuka kulinarna wymagała używania wielkiej ilości zamor-
skich korzeni. Także Krzyżacy gustowali w daniach o wyrazistych smakach, kolorach 
i zapachach. Dbano zatem o tworzenie oryginalnych kompozycji, wonnych i kolorowych, 
zestawianych z najróżniejszych ingrediencji.

Ilość i różnorodność produktów znajdujących się w kuchniach zamkowych oraz tych 
trafiających na stoły wielkich mistrzów była naprawdę imponująca. [...] O zapasach zgro-
madzonych w piwnicy wielkiego mistrza relacjonował kronikarz – Wigand z Marburga, 
który wyraźnie wskazał wielkie zdumienie króla Kazimierza Wielkiego na ich widok: 
„król Kazimierz zjechał do mistrza dla wypatrzenia stanu kraju. Mistrz przyjął go jak 
przystało na króla, uczcił i otworzył piwnicę, kuchnię i szafował mu, co było potrzeba 
i koniom jego [...]. Obejrzawszy to król powiedział mistrzowi: »Panie [...] widzę obfitość 
wszystkiego i t. d. i wojować z wami nie chcę, moi nie mogli temu wierzyć com widział 
w tym zamku, oprócz tego com nie widział, że pełen jest żywności«”3.

Podany w Królewieckiej książce kucharskiej przepis na „dobry pasztet” jest uniwer-
salny – zakłada wykonanie farszu z dowolnego siekanego mięsa, w tym i dowolnego 
gatunku ryb, a więc także i z łatwo dostępnego w Prusach śledzia. Jak wynika z zacho-
wanych krzyżackich rachunków, śledzie – obok dorszy – były najczęściej kupowanymi 
rybami. Ich zapasy (także jako rezerwa strategiczna na czas wojny) zawsze wymieniane 
były w spisach zawartości magazynów żywnościowych czy spiżarni zamkowych.

Z dużą dozą prawdopodobieństwa można przyjąć, że pasztet ze śledzi gościł także 
na stołach krzyżackich poddanych. Bez dodatku drogich przypraw, jak szafran czy cyna-
mon, było (i jest) to proste w przygotowaniu i sycące danie.

Niemniej jednak pasztet jako „potrawa z kilku gatunków duszonego lub gotowanego 
mięsa i podrobów, które się miele i zapieka” – jak definiują go współczesne słowniki 

2  Zob. np. A. Szweda, S. Jóźwiak, Dwór wielkich mistrzów zakonu krzyżackiego w Malborku. Siedziba 
i świeckie otoczenie średniowiecznego władcy zakonnego, Toruń 2022; A. Radzimiński, Przy stole ryce-
rzy i duchownych zakonu krzyżackiego w Prusach, [w:] Życie codzienne w rejonie kujawsko-pomorskim,  
red. W. Rozynkowski, M. Strzelecka, Toruń 2011.

3  J.E. Śliczyńska, Konsumpcja żywnościowa wielkich mistrzów na przełomie XIV i XV wieku oraz po-
wiązane z nią funkcje urzędnicze braci-rycerzy krzyżackich, „Zeszyty Naukowe Ostrołęckiego Towarzystwa 
Naukowego” 2015, nr 29, s. 269–270.
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języka polskiego – apogeum popularności osiągnął w drugiej połowie wieku XVIII wraz 
z modą na kuchnię francuską, która stała się wówczas popularna także na stołach w ca-
łej Rzeczpospolitej. Jej propagatorami nad Wisłą byli przede wszystkim król Stanisław 
August i jego nadworny kucharz Paul (Paweł) Tremo, znany jako „pierwszy kuchmistrz 
w Europie”, który w swoich przepisach zerwał z sarmacką tradycją kulinarną i stworzył 
nową kuchnię polską. W recepturach opisywał potrawy przyrządzane z lokalnych, pol-
skich i tradycyjnych składników, ale według klasycystycznych już reguł dobrego sma-
ku i z wykorzystaniem nowych technik kulinarnych. Propozycje monarszego kucharza 
szybko zyskały uznanie oraz popularność i z czasem zostały w pełni zaakceptowane jako 
nasza kuchnia narodowa.

Kunszt kulinarny Paula Tremo podziwiali m.in. uczestnicy organizowanych przez 
króla Stanisława Augusta biesiad literacko-naukowych, które zapisały się w historii jako 
tzw. obiady czwartkowe. Jednym z nich był przyjaciel króla Stasia, publicysta, prozaik 
i „książę polskich poetów”, który od 1766 r. był także księciem-biskupem warmińskim. 
Dzięki biskupowi Ignacemu Krasickiemu herbu Rogala „kuchnia „stanisławowska” tra-
fiła na Warmię, stając się jednym ze znaków firmowych jego dworu w Lidzbarku War-
mińskim (niem. Heilsberg), skąd promieniowała na poddanych Przewielebnego Pana, jak 
i mieszkańców Prus Królewskich.

Dlatego też zapewne w tej nowej kulinarnej odsłonie podawany był tam również  
– znany z Królewieckiej książce kucharskiej – pasztet ze śledzi, który wzbudzał zachwyt 
jego dworzan i gości. Tak informuje o nim w swoim Diariusz z Heilsberga4 ksiądz Michał 
Fox, długoletni sekretarz przewielebnego Xsięcia Biskupa Warmińskiego:

21 Aug. [1790]: Pasztet mieliśmy dziś z śledzi świeżych Holenderskich. Doktor i Haag 
byli na niego zaproszeni y wszystkim bardzo do gustu przypadł5. (…) 7 Octobra 1790: Po 
polowaniu obiad był w Smolnikach6 przedziwny, najbardziej zaś do gustu nam przypadł 
pasztet z śledzi Holenderskich, bo choć był tak wielki iak w Heilsbergu, tośmy go iednak 
w sześciu tak dobrze ziedli, że na półmysku nic a nic się nie zostało7.

Ksiądz M. Fox w swoich dziennikach nie podaje jednak przepisu na tenże pasztet 
– pozostał on tajemnicą biskupiego kucharza-specjalisty, pasztetnika. Niemniej można 
pokusić się o jego odtworzenie. Podstawą tej „rekonstrukcji” są dwie publikacje z serii 
Polskie zabytki kulinarne (Monumenta Poloniae Culinaria), opracowane przez specjali-
zującego się w historii jedzenia prof. Jarosława Dumanowskiego, a pochodzące z końca 

4  M. Fox, Diariusz z Heilsberga od r. 1790–1792, Kraków 1898.
5  Ibidem, s. 17–18.
6  Smolajny k. Dobrego Miasta, gdzie do dziś znajduje się barokowy pałac – dawna letnia rezydencja 

biskupów warmińskich, będąca ulubionym miejscem wypoczynku bp. I. Krasickiego.
7  M. Fox, op. cit., s. 37.
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XVIII w.: Przepisy Paula Tremo8 oraz Kucharz doskonały pożyteczny dla zatrudniają-
cych się gospodarstwem autorstwa Wojciecha Wielądki9 (1783).

Niewątpliwie pasztet „lidzbarski”, tak jak jego „krzyżacki” przodek, pieczony był 
w „torcie”. Tak w swojej książce W. Wielądkowski nazywa zarówno ciasta z rybami, 
mięsem oraz robionymi z nich pasztetami, jak i z konfiturami czy owocami. Podaje też 
Sposób ciasta robienia do tortów:

Weź pół ćwierci mąki, dwa funty masła, pół ćwierci funta soli; wysypawszy mąkę na stół, 
zrób dziurę W śrzodku, włóż masła, wlej potym wody wrzacej na masło, utratuj rękami, aż 
się rozpuścí, zarób ciasto i ugnieć mocno; zostaw tak, niech się uleży przez trzy godziny, 
nim weźmiesz do roboty; takowe ciasto wyrobione dasz do pasztetu mięsnego, jaki ci się 
podoba...10

Jest to więc znane wszystkim współcześnie gotującym najprostsze kruche ciasto na 
maśle, które po dodaniu doń cukru może służyć do przygotowania „tortów” na słodko. 
Osolone – staje się m.in. „naczyniem” dla nadzienia mięsnego.

Weź połowę massy [ciasta], obtocz okrągło na stole, potym rozwałkuj na pół palca, połóż 
tę massę na papierze masłem wysmarowanym na ciaście, mięso ścisło jedno na drugim 
ułożone, osolone, korzeniami posypane, listkami słoniny przykryte i masłem grubo przy-
łożone, zasklep ciastem z wierzchu takimże jak od spodu, zmaczaj wodą obydwóch ciast 
wkoło brzegi, obciśnij palcami, pożenguj pęzlem po wierzchu ciasta, oberżnij co zbywa.

Ułożywszy pasztet jak się należy, zrób dziurę w śrzodku sklepienia ciasta na szerokość 
palca, zrób kominek mały z ciasta, pod które podłóż kartę zwiniętą, ażeby się nie skleiło, 
pożenguj jajem ubitym, wysadż kwiatkami z ciasta zrobionemi, znowu powtórnie po-
żenguj; na moment przed wstawieniem w piec wlej przez kominek ciastowy dwie łyżki 
wódki, której czuć nie będzie, i owszem, smak lepszy sprawi. Potym trzymaj w piecu 
(...) miarkuj czas według wielkości pasztetu; upiekłszy, postaw na miejscu chłodnym, 
wystudż, przyłóż ciastem świeżym kominek aż do wydania11.

To, co najbardziej odróżniało pasztet podawany na dworze XBW w Lidzbarku pod 
koniec XVIII w., od tego podawanego na dworze Wielkiego Mistrza Zakonu Szpitala 

8  Przepisy Paula Tremo, oprac. J. Dumanowski, Warszawa 2022.
9  W.W. Wielądko, Kucharz doskonały pożyteczny dla zatrudniających się gospodarstwem, oprac. J. Du-

manowski, Warszawa 2012.
10  Ibidem, s. 233.
11  Ibidem, s. 236.
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Najświętszej Marii Panny pod koniec wieku XV w Królewcu, to przyprawy, którymi 
doprawione były te posiekane12 holenderskie śledzie.

Nie ma w nim już obfitości „korzeni”, z których słynęła sarmacka, barokowa kuch-
nia. Nowa (na modę francuską) klasycystyczna propagowała potrawy o naturalnym, ła-
godnym smaku. Nie używano w niej tak charakterystycznego dla wcześniejszej kuchni  
á la polonaise szafranu, a równie wszechobecny cynamon był „skojarzony” już głównie 
z potrawami na słodko.

W XVIII w. uniwersalnymi dodatkami smakowymi stały się sól i pieprz. Obowią-
zującą do naszych czasów „klasyką” przyprawową były: goździki, ziele angielski, gał-
ka (lub kwiat) muszkatołowa, imbir, kardamon – wszystko dodawane z umiarem, tylko  
„do smaku”. Paul Tremo w swoich przepisach pisał o doprawianiu ryby zielem, pieprzem 
i imbirem, ewentualnie dodaje goździki13.

Pasztet „heilsberski” był więc najprawdopodobniej delikatnie przyprawionym sie-
kanym mięsem ze śledzi, zapieczonym w kruchym cieście maślanym, podawanym na 
zimno. 

Tu pojawia się pytanie – czy było w nim coś jeszcze, co stanowiłoby wypełnienie dla 
mięsnej masy, co tworzyłoby jego „pasztetową” konsystencję? Wszystko wskazuje na to, 
że mogły być to ziemniaki.

Pod koniec XVIII w. także na Warmii śledzie „spotkały się” już z ziemniakami. 
W najstarszej zachowanej polskiej książce kucharskiej Compendium Ferculorum albo 
Zebranie Potraw z 1682 r.14 jej autor Stanisław Czerniecki w rozdziale dotyczącym Go-
towania sta potraw rybnych podawał przepis, gdzie łączył je z „bulwą”, jak wówczas 
nazywano topinambur: 

Rybę oczesaną zarysuj we dzwonka, włóż w kociołek lub rynkę15, cebulę i pietruszki 
drobno wkraj, zasoliwszy, odwarz, włóż bulwy ochędożone16, masła albo oliwy, pieprzu, 
gałki, przywarz, a daj na stół17. 

Topinambur, czyli słonecznik bulwiasty (Helianthus tuberosus L.), przywędrował 
z Ameryki do Europy, gdzie szybko rozpowszechnił się jako roślina jadalna. Z czasem 
jednak jego miejsce w kuchni na Starym Kontynencie zajęła inna „bulwa”, również po-

12  W. Wielądko wymieniając w swojej książce sprzęty niezbędne w kuchni, pisze o „siekaczach do mięsa, 
tłustości, jarzyny”. Nie wspomina jednak, jak taki siekacz wyglądał. Zapewne był to mały toporek lub ciężki 
nóż.

13  Zob. Przepisy Paula Tremo..., s. 56–62.
14  S. Czerniecki, Compendium Ferculorum albo Zebranie Potraw, oprac. J. Dumanowski, Warszawa 

2021.
15  Rynka – naczynie o płaskim dnie, służące do smażenia i duszenia, rodzaj rondla. 
16  W swoich przepisach S. Czerniecki polecał topinambur głownie jako dodatek, zwłaszcza w formie 

purée. Tu „bulwy ochędożone” – starannie oczyszczone. 
17  S. Czerniecki, op. cit., s. 191. 
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chodząca z Nowego Świata – ziemniak. Bardziej wydajny w uprawie i zawierający wię-
cej substancji odżywczych „owoc z tysiącznego dająca porostu, wygłodzonych oraczów 
zachowa od postu” – jak pisał o nim Adam Mickiewicz w Kartofli. Poemce we czterech 
pieśniach.

Z początkiem XVIII w. rozpoczęła się ekspansja tego warzywa w Europie Środko-
wej, a więc i w Królestwie Prus, jak i na ziemiach Rzeczypospolitej Obojga Narodów. 

W powszechnej opinii ziemniaki pojawiły się w Polsce za sprawą króla Jana III 
Sobieskiego, który podczas wyprawy wiedeńskiej (1683) miał otrzymał worek karto-
fli od cesarza Leopolda I i przesłać owo botaniczne kuriozum żonie Marii Kazimierze, 
polecając posadzenie ich w ogrodach pałacu w Wilanowie – dla ozdoby, ze względu na 
oryginalny wygląd kwiatów.

Ich masowa uprawa, już jako jadalnego warzywa, zaczęła się w czasach saskich. 
Smak ziemniaków zaczęto doceniać za panowania króla Augusta II Mocnego. Skoro mo-
narcha miał podobno żądać półmiska smażonych ziemniaków jako dodatku do każdego 
obiadu, ich sadzeniaki sprowadzano wozami z Saksonii i obsadzano nimi jego dobra sto-
łowe na wzór francuski lub pruski. Państwa te już wcześniej wspierały bowiem uprawę 
tego warzywa, zarówno apelami, jak i rygorystycznymi nakazami, które miały pomóc 
w minimalizowaniu głodu wśród pospólstwa, albo – co częściej widać po stronie pruskiej 
– w skutecznej aprowizacji tysięcy żołnierzy podczas kampaniach wojennych18.

Z czasem ziemniaki uprawiano już w całym kraju. W Opisie obyczajów i zwyczajów 
za panowania Augusta III polski historyk i pamiętnikarz ks. Jędrzej Kitowicz wspomi-
nał, że pod koniec panowania tego monarchy (zmarł w 1763 r.) „kartofle znajome były 
wszędzie w Polsce, w Litwie i na Rusi”19. Niewątpliwie więc znane były i w będących 
pod jego panowaniem Prusach Królewskich, których część stanowiło ówczesne księstwo 
warmińskie (biskupie dominium prawie w całości graniczyło z dawnymi Prusami Ksią-
żęcymi, od 1701 r. stanowiącymi część Królestwa Prus). 

Jak napisał w swojej Ziemniaczanej historii Europy Mateusz Słomiński:

Istotną rolę w upowszechnianiu ziemniaków w Królestwie Prus odegrała ich wschodnia 
prowincja – Prusy Książęce. Zaczęło się od epidemii dżumy na tych terenach w latach 

18  Zbrojny konflikt o sukcesję bawarską między Józefem II, cesarzem austriackim, a Fryderykiem II, 
królem pruskim, nazywany został przez historyków „wojną kartoflaną” (Kartoffelkrieg). W 1778 r. pozbawio-
ne zaopatrzenia armie obu stron zmuszone zostały do żywienia się ziemniakami, bardzo popularnymi już na 
terenie Czech, gdzie operowały. Żołnierze masowo „zdobywali” je bądź jeszcze na polach, bądź już zebrane 
u chłopów. Wobec braku ciekawszych zjawisk na froncie, ogromna ilość zjedzonych przez wojsko kartofli stała 
się źródłem potocznej nazwy tej kampanii.

19  J. Kitowicz, Opis obyczajów za panowania Augusta III, rozdział XV, § 3, akapit 818,  
wolnelektury.pl/katalog/lektura/kitowicz-opis-obyczajow-i-zwyczajow-za-panowania-augusta-iii.html#s2  
(dostęp: 15.12.2024).
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1708–1711. Spowodowała ona znaczny spadek liczby ludności. W związku z tym Fry-
deryk Wilhelm I zainicjował działania mające na celu zachęcenie rodzin z innych regio-
nów do osiedlania się w Prusach Książęcych. W krótkim czasie przybyli tam osadnicy 
między innymi z Frankonii, Nadrenii oraz protestanccy mieszkańcy Salzburga, wygnani  
w 1731 roku przez tamtejszego katolickiego biskupa. To właśnie ci ostatni mieli mieć 
największy wpływ na popularyzację ziemniaków na tym terenie. Według zapisków przy-
rodnika i historyka z Królewca Friedricha Samuela Bocka sprowadzili to warzywo ze 
sobą. Nie można jednak wykluczać wpływu kolonialistów z innych prowincji na jego 
uprawę. [...] 
Warto w tym kontekście wspomnieć również o Prusach Królewskich (część Pomorza 
Gdańskiego, ziemia chełmińska, rejony Elbląga oraz Warmia). [...] Friedrich Samuel 
Bock opisał bowiem genezę sprowadzania ziemniaków na te tereny, z której wynika, 
że warzywo to pojawiło się na nich niezależnie od działań Augusta III. Miał się do tego 
przyczynić budowniczy grobli Jan Władysław Suchodolec. To właśnie dzięki niemu 
ich uprawa mogła przedostać się z Prus Książęcych na Wysoczyznę Elbląską w latach 
1740–1750. Następnie miała objąć całą prowincję, aż do wybrzeża Morza Bałtyckiego, 
już około 1770 roku20.

Na przełomie wieków XVIII i XIX ziemniaki były już uprawiane i jedzone po-
wszechnie, nie tylko na ziemiach polskich. Między innymi wydaną w 1823 r. książkę 
Użyteczność kartofli...21 rozpoczyna takie stwierdzenie: 

Kartofle (iako roślina dobroczynna i pożyteczna) zasługują na szczególną uwagę przed 
innemi roślinami warzywnemi. Przekonano się dostatecznie i uznano iuż powszechnie, 
że zasilając miliony ludzi, iest iedynym żywiołem ubóstwa, że zaymuie wielki arty-
kuł gospodarstwa wieyskiego i zastępuje niezbędne potrzeby tak w chowie bydła iak 
w wyżywieniu ludzi...22

Oprócz zamieszczonych przez (nieznanego) autora tego dzieła wielu przepisów na 
najróżniejsze „przedmioty” z tego warzywa (m.in. na kartoflane mydło, piwo, ocet, kawę 
czy masło), książka zawiera także 35 przepisów kulinarnych z ziemniakami w roli głów-
nej. Jest wśród nich także przepis na „kartofle z śledziem”:

20  M. Słomiński, Ziemniaczana historia Europy, https://herito.pl/artykul/ziemniaczana-historia-europy/ 
(dostęp: 1.03.2023).

21  Użyteczność kartofli czyli Dokładne obiaśnienie o uprawie roli i sadzeniu kartofli, tudzież robienia 
z nich łatwym i tanim sposobem ryżu, kaszy drobnéy, makaronu, kluseczek, mąki, krochmalu, chleba, masła, 
sera, cukru, kawy, syropu, wina, wódki, piwa, octu oraz przyrządzania takowych do potraw rozmaitymi sposo-
bami, Wrocław 1823.

22  Ibidem, s. IV–V.



378 Varia

Włożywszy śledzia do rynki dodaie się do niego świeżego masła, a rozpuściwszy ie na 
ogniu, wkłada się na to ugotowanych i w talarki pokrianych kartofli. Gdy wspólnie połą-
czone przysmażać się zacznie, nalewa się cokolwiek rosołu z mięsa wołowego i dodaje 
korzeni podług upodobania. Innym sposobem przyprawić można śledzia z kartoflami na-
stępującym sposobem: kartofle ugotowane i obrane z łupy kraią się w talarki. Śledź obrany 
z ości sieka się na drobno z cebulą przekładają tę siekaninę między sztychy kartofli, dodając 
świeżego masła i trochę mleka, póki wszystko w rynce ułożone nie zostanie. Ta mięsza-
nina przystawia się do wolnego ognia dla przysmażenia, przyczem często rynką poruszać 
potrzeba, aby się kartofle nie przypaliły. Potrawa takowa służyć może po ostygnieniu na 
przekąskę dodaiąc cokolwiek pieprzu, lecz daleko smacznieysza iest prosto z ognia23.

Od zaproponowanej zapiekanki z ziemniaków i śledzi niedaleka już droga do śle-
dziowego pasztetu, zwłaszcza że w czasie, gdy publikowana była Użyteczność kartofli..., 
pojawiła się pierwsza maszynka do mechanicznego siekania (mielenia) mięsa. Jej twórcą 
był Niemiec Karl Friedrich Drais24.

Posiadając za pośrednictwem hanzeatyckiego portu w Braniewie dostęp do śledzi 
z mórz i oceanów całego świata oraz rozwiniętą uprawę ziemniaków (lub kartofli – w za-
leżności od nacji mieszkańców regionu, w którym „od zawsze” poprzeplatał się żywioł 
niemiecki i polski), nic nie stało na przeszkodzie, by dokonać ich kulinarnego połączenia 
i podać na warmińskie stoły – także na tak prestiżowy, jak stół biskupi w Lidzbarku War-
mińskim. Zapiekana w piecu, prosta kombinacja surowych ryb, gotowanych ziemniaków 
oraz różnego rodzaju przypraw jest niedrogim (bo wykonanym z łatwo dostępnych skład-
ników), treściwym i smacznym posiłkiem – stąd obecność pasztetów ze śledzi w zbiorach 
przepisów kulinarnych w całej Polsce.

Ryba ta obecna jest w polskiej kuchni od niepamiętnych czasów. Dziś jadana jest 
głównie w occie, śmietanie albo w oleju. W takiej postaci, obok smażonego karpia, jest 
daniem „obowiązkowym” na wigilijnych (postnych) stołach. Zdecydowanie mniejszą 
popularnością cieszą się natomiast inne ciekawe potrawy z niej przyrządzane, jak cho-
ciażby masło śledziowe na przekąskę (z koperkiem i jajkami na twardo), forszmak ze 
śledzi z sosem kaparowym lub tatarskim czy też paszteciki z ikry i mleczka śledziowego.

Niewątpliwe karp – król wigilijnego (ale tylko) stołu oraz zdecydowanie częściej 
podawany śledź „po staropolsku” – to bardzo skromna spuścizna po dawnej kuchni pol-
skiej, którą cechowała m.in. obfitość ryb, których przyrządzanie stało u nas na bardzo 
wysokim poziomie. Jak wspomniano, w swoim Compendium Ferculorum S. Czerniec-
ki podaje sto sposobów przyrządzania świeżych, wędzonych, solonych, jak i suszonych 

23  Ibidem, s. 57–58.
24  Historia maszynki do siekania mięsa, https://wedlinydomowe.pl/forum/topic/19065-historia-maszynki-

-do-siekania-mi%C4%99sa/ (dostęp: 3.04.2022).
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ryby słodkowodnych i słonowodnych. Wymienia: łososie gdańskie i dunajeckie, jesiotry, 
pstrągi, czeczugi, brzany, śliże, lipienie, certy, głowacze, węgorze, rzeczne ryby różne, 
wyzina, śledzie, kawiar wenecki, kawiar turecki, śledzie dunajskie, perki, flądry, plataj-
ki, szczuki, karpie dunajskie, karpie ćwiki, karpie półmiskowe, okonie, karasie, leszcze, 
liny, stokfisz, dorsz, pomuchle, amernice, ostrygi, żółwie, ślimaki i raki. Dlatego warto 
pokusić się o kulinarną rekonstrukcję dawnych przepisów, co ma znaczenie nie tylko dla 
wzbogacenia domowego menu, ale i dla zachowania dziedzictwa kulinarnego regionu 
czy też dla rozwoju bardzo „kulinarnej” gałęzi turystyki25, wiodącej szlakami lokalnych 
przysmaków. 

Oczywiście trudno dziś wiernie odtwarzać dawne smaki. Jak widać chociażby po 
cytowanych historycznych przepisach, nie były one tak dokładne jak te dzisiejsze. Wy-
mieniano w nich tylko podstawowe składniki (bez ich gramatur) oraz podawano dość 
zdawkowy opis procedur kulinarnych. Inna też jest współczesna „wrażliwości kulinarna” 
kubków smakowych. Dlatego zbyt dosłowne próby „rekonstrukcji” dawnych receptur 
zazwyczaj kończą się rozczarowaniami. Kucharze powinni więc podchodzić z odrobiną 
dystansu do przepisów ze starych ksiąg czy nawet babcinych notatek. Niemniej jednak 
warto próbować je odtwarzać, gdyż mogą zaciekawić nie tylko smakoszy.

Nie byłoby postępu w gastronomii bez sięgania do przeszłości, historii i zapomnia-
nych produktów czy receptur. Współczesna kuchnia polska to w gruncie rzeczy dawna 
kuchnia staropolska dostosowana do dzisiejszych czasów, gustów i upodobań. Nowe i in-
teresujące może być to, co jest nawet bardzo stare.

Podany przez Agatę Grzegorczyk-Wosiek w książce Kuchnie Świętej Warmii. Bie-
siadnik kulinarny tradycyjny przepis na warmiński pasztet ze śledzia w grudniu 2024 r. 
został odtworzony przez uczniów Technikum Hotelarsko-Gastronomicznego w Olsztyn-
ku, według następującej receptury: 

Składniki: 50 dkg śledzi (plus mleko do ich wymoczenia), 50 dkg ugotowanych lub upie-
czonych ziemniaków, 30 dkg cebuli, olej do smażenia, 1 całe jajko i 1 żółtko, przyprawy: 
sól, pieprz, ziele angielskie, gałka muszkatołowa, majeranek, sos grzybowy.
Przygotowanie: Ziemniaki gotujemy lub pieczemy. Śledzie moczymy w mleku przez 
kilka godzin. Cebulę kroimy i lekko szklimy na patelni, na obfitej ilości oleju. Śledzie 
wyjmujemy z mleka i osuszamy. Następnie wraz z ostudzonymi ziemniakami i przygo-
towaną cebulą przepuszczamy przez maszynkę (aby zachować różne struktury, należy 
w trakcie zmienić sitko). Do powstałej masy dodajemy całej jajko oraz żółtko, olej od 
smażenia cebuli i przyprawy. Wszystko mieszamy i przekładamy do podłużnej, odpo-

25  Turystyka kulinarna (cuisine tourism, gastronomic tourism) to jedna z form turystyki kulturowej pole-
gająca na tym, że wszystkie lub niemal wszystkie formy aktywności turystycznej są związane z jedzeniem, jego 
składnikami oraz jego przygotowywaniem. 
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wiedniej wielkości formy. Przez pierwsze 10 minut pieczemy w kąpieli wodnej w tempe-
raturze 200°C, następnie zmniejszamy ją do 160°C i pieczemy kolejne 40 min.
Pasztet ze śledzi najlepiej smakuje po schłodzeniu. Podać można go w towarzystwie 
konfitury żurawinowej lub/i sosu tatarskiego26.

Potrawa została zgłoszona do wpisania na regionalną Listę Produktów Tradycyjnych 
Ministerstwa Rolnictwa i Rozwoju Wsi w kategorii „Gotowe dania i potrawy”.
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Tracing the origins of the Warmian herring pâté

Summary: The article attempts to reconstruct the original recipe for the herring pâté that was served in 
the residence of Warmian Bishop Ignacy Krasicki in Lidzbark Warmiński in the late 18th century.

Keywords: army, cuisine, herring pâté

Auf den Spuren der ermländischen Heringspastete

Zusammenfassung: Der Text stellt einen Versuch dar, das historische Rezept für eines der Gerichte 
zu rekonstruieren, die Ende des 18. Jahrhunderts am Hof des Bischofs von Ermland, Ignacy Krasicki,  
in Lidzbark Warmiński serviert wurden. 

Schlüsselwörter: Armee, Küche, Heringspastete

Tropami warmińskiego pasztetu ze śledzi

Streszczenie: Tekst jest próbą odtworzenia historycznego przepisu jednej z potraw podawanych  
na dworze biskupa warmińskiego Ignacego Krasickiego w Lidzbarku Warmińskim pod koniec XVIII w. 

Sława kluczowe: armia, kuchnia, pasztet ze śledzi




